
(Od naszego wysłannika z Sejmu)
Rozziew między aspiracjami,

potrzebami, nadziejami polskiej
kultury, a możliwościami ich

spełnienia w kryzysowym czasie
stanowił główny nurt wczoraj-

Zc SWiAul

W ZWIĄZKU z pogłoskami o

rzekomej chorobie Michaiła Gor­
baczowa, rzecznik radzieckiego
MSZ wyjaśnił, iż jest on na ur­
lopie, czuje się znakomicie i nie­
długo wróci do Moskwy. B. Pia-
dyszew stwierdził, że miejsce
przewidywanego spotkania na

szczycie Michaiła Gorbaczowa i
Ronalda Reagana nie zostało je­
szcze ustalone.

USA przeprowadziły 24 bm. na

poligonie w Ncvadzie 12. w br.
podziemną próbę jądrową.

SIŁY zbrojne bantustanu Tran-
skei dokonały przewrotu, przej­
mując kontrolę nad tym wydzie­
lonym dla ludności murzyńskiej
terytorium RPA oraz nakłada-
Jąo areszt domowy na członków
marionetkowego rządu.

Awaryjne ładowanie
MOSKWA (PAP). Załoga samolotu

„Tu-154”, na którego pokładzie znaj­
dowało się 161 pasażerów, mimo nie­
sprawnego podwozia pomyślnie wylą­
dowała na moskiewskim lotnisku Do-
modiedowo w 2,5 godz. po starcie z

tegoż samego lotniska. Po wylądowa­
niu samolot zarzuciło na bok od pasa
startowego, ale nikt nie doznał naj­
mniejszych obrażeń. Pasażerowie tego
rejsu odlecieli do Omska tego samego
dnia innym samolotem. Co prawda,
niektórzy zrezygnowali z odbycia po­
dróży drogą powietrzna.

Kraków w Holandii

Po Amsterdamie, Nijmegen i
Delft wspaniała wystawa foto­
graficzna „Kraków — światowe
dziedzictwo kultury” prezentowa­
na jest obecnie w ramach „Dni
Polskich” w Brabancji w mieście
Oistrevijk. Jak zwykle w takich
wypadkach, towarzyszy jej skar­
bonka. Prezentacja wystawy, po­
święconej oru’demom ratowania
starego Krakowa jest efektem
wieloletniej współpracy Polsko-
Niderlandzfciego Stowarzyszenia
Kulturalnego działającego w Ho­
landii i Soołecmegó Komitetu
Odnowy Zabytków Krakowa.
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UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem słabe­
go klina wyżowego,
chmurzenie małe i
kowane, okresami
Możliwy przelotny
Temp. min. nocą 8,

i st. C. Wiatr slaby i
... pld.-zach. i zach. Dziś rano

wilgotność powietrza wynosiła 97 proc.
W ciągu następnej doby pogoda i tem­
peratura bez większych zmian.
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.Kora* e najnowszej •płycie:

do włO'

Z marszu, ale z serca

— Wyglądasz 1-
naczej...

— L’Oreal pro­
dukuje dobry od-
barwiacz
sów.

— Czy
koloru
wiąże się ze zmia­
ną zespołu? Czy
to w ogóle jest
zmiana zespołu?

— Nie, to jest
skok w bok, bo

jestem zakochana-
W tekstach tra­
gicznie zmarłego
przed paru laty
poety, malarza,
muzyka Piotra
Marka. Ta płyta
to hołd, złożony
jego pamięci
twórczości.

—- A Pudelsi?
- To zespół

Piotra.
— Skąd nazwa

płyty „Bella Pu­
pa”?

— To tytuł jed­
nej z piosenek, po
prostu......... Ciepły
ślimak ucho liże;
w szyję dmą go­
rące ryje; szybciej
bliżej; w szyję dmą gorące
je...”

— To „Bella Pupa”?
— Nie, Hoża mojra.
— A Maanam?
*— „Się ściemnia”.
— ‘i...
— To tytuł płyty, którą teraz

robimy. A jeśli chodzi o koncer­
ty, to mamy propozycje z Anglii,
Australii no i oczywiście z Pol­
ski...

— A co to za płyta?
— Maanamu? Jeszcze nie skoń­

czona. Się ściemniła” od połowy
i reszta jest ciemna.

— Czy wiążesz swą przyszłość
i Pudelsami w jakimkolwiek sen­
sie?

— A czy ja nie mogę sobie na­

wyżej szerzej
ry-

szej debaty sejmowej o kulturze
narodowej. Punktem wyjścia do
niej była „Informacja rządu o po­
lityce kulturalnej państwa” (o-
ceniona zresztą krytycznie m. in.
przez posła Jerzego Trelę, który
konfrontował ją z raportem o

stanie kultury przedstawionym w

ubiegłym roku przez Narodową
Radę Kultury, znajdując sporo
rozbieżności) oraz wystąpienie
min. kultury i sztuki A. Kraw­
czuka (przyjęte życzliwie i z za­
interesowaniem).

Wachlarz podjętych problemów
był ogromny. Od prób zdefinio­
wania czym jest kultura dla toż­
samości narodu, dla jego kondy­
cji moralnej, po ostrą krytykę
programów telewizyjnych, chałtur
estradowych czy brakoróbstwa

oglą-
zbio-
skła-
przez

Kanclerz Austrii
opuścił Polskę

Kanclerz Austrii FRANZ VRA-
NITZKY zakończył wizytę w Pol­
sce W czwartek, w ostatnim dniu
pobytu w naszym kraju, zwie­
dził on: m. in. Wawel, ze szcze­
gólnym zainteresowaniem
dając wystawę „Wschód w

rach wawelskich”, na którą
dają się trofea zdobyte
wojska Jana III Sobieskiego w

czasie odsieczy wiedeńskiej, Col­
legium Maius oraz kościół Ma­
riacki.

Po pożegnaniu przez gospoda­
rzy Krakowa, kanclerz Austrii
udał się do Katowic, gdzie zwie­
dził m. in. Hutę „Katowice”, do
której strona austriacka dostar­
czy kompletną linię technologicz­
ną do przerobu żużla kontenero-
wanego i wielopiecowego. Koń­
cząc wizytę powiedział: Wyjeż­
dżam z przekonaniem, że w wa­
szym kraju dokonują się grun­
towne przemiany.

Trwają przygotowania
do kolekcjonerskiej aukcji

Przez najbliższe dwa tygodnie
Krakowski Klub Kolekcjonerów
w swej siedzibie przy ul Sie­
miradzkiego 13/6 przyjmować
będzie zgłoszenia ,do listopadowej
kolekcjonerskiej aukcji. Dyżury
komisji przyjmującej wartościo­
we i stare przedmioty odbywają
się codziennie z wyjątkiem so­
bót i niedziel od godz. 10 do 13

' i dodatkowo w piątki od 16 do
18 Przypomnijmy, iż dochód z

aukcji, podobnie jak z wszy­
stkich imprez organizowanych
przez krakowskich kolekcjonerów
zasili społeczne akcje. Ostatnio,
z letnich spotkań kolekcjoner­
skich, Krakowski Klub Kolekcjo­
nerów przekazał 100 tys. zło­
tych na konto budowy pomnika
Żołnierzy Września' (wi-gr)
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zmiana
włosów

grać jednej płyty nie wiążąc się
na zawsze? To jest tylko idea.
f jedna płyta jednej idei, albo
raczej intencji. O, to bardziej

adekwatne określenie, Porozumie,
liśmy sie, zrobiliśmy wspólnie ?
numerów z tekstów Piotra (me­
lodie, aranże interpretacje są
moje). Nagraliśmy to wszystko w

jeden dzień w Studio STU. Zro­
biliśmy to z marszu.

— Ale i z serca?
— Jasa*!

Rozmawiała:
DOROTA KRZYWICKA

P S. Nigdy nic nie wiadomo
Ąle być może Korę z Pudelsami
będzie można zobaczyć w sobotę,
26 IX o 18.00 na koncercie w

Parku Bednarskiego.

| naszej poligrafii. Szczególnie
wartościowy wydał mi się ten
nurt intelektualny, wyrażany w

dyskusji, który akcentował ści­
słą zależność postępu ekonomicz­
nego, cywilizacyjnego, jakości
życia od wzrostu poziomu kultu­
ralnego społeczeństwa, który —

co tu dużo mówić — charaktery­
zuje się raczej tendencjami zniż­
kowymi niż rozwojowymi.

Dysproporcje między twórczo­
ścią artystyczną a upowszechnie­
niem kultury, między bazą ma­
terialną kultury a potrzebami,
niestety, rysują się dramatycznie.
W produkcji książek, płyt, tele-

(Dokończenie na str. 2)

Pierwszaki ze Szkoły nr 13 własnoręcznie robią kolorowe wiatraczki.
Wczoraj wyszły na Planty, by przy wietrznej pogodzie sprawdzić czy
dobrze sie kręcą... Fot. JADWIGA RUBIS
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Mamy kocioł, gorącą linię i remontowane rury

lino, odpuść ipn ran!
Na piątkowej konferencji pra­

sowej zorganizowanej w Wydzia­
le Gospodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej Urzędu Miasta Kra­
kowa zdobyliśmy kilka jesien­
nych informacji, które zweryfi­
kuje zima.

Kraków nie otrzyma więcej
ciepła niż w roku ubiegłym. Nie
wiadomo bowiem jeszcze (trwa­
ją pertraktacje), czy siłownia
HiL „podeśle” w tym roku go­
rącą wodę miastu (na razie
twierdzi, że nie). Jeżeli HiL nie
pomoże zagrożone chłodem będą
osiedla: Willowe, Na Skarpie.
Wandy, Młodości. Hutnicze, O-
grodowe. Będzie tam chłodniej
(w wypadku niskich temperatur)

Na osiedlu Ruczaj-Zaborze o-

trzymującym ciepło ze Skawiny

Nie siedź

wdomu
idź na

wycieczkę
■ Rezerwat „Kajasówka" ■ Do­
lina Burowska ■ Wyprawa na

Chełm

Akcja NIE SIEDŹ W DOMU,
IDŹ NA WYCIECZKĘ trwać bę­
dzie — mimo iż nastała już je­
sień — do końca października.

Oto program najbliższych im­
prez.

SOBOTA, 26 BM.
■ Wycieczka nizinna pn. „RE­

ZERWAT KAJASÓWKA” —

przejazd autobusem MPK do
Czernichowa — rezerwat „Ka­
jasówka” - Kaszów — powrót
autobusem MPK — 10 km
wędrówki czyli 10 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej PTTK
Zbiórka o godz. 8.40 na dworcu
autobusowym MPK na Salwato­
rze przy przystanku linii nr 229
(odjazd o godz. 9.10), cena bile­
tów do Czernichowa — 39 i 19,50
zł, w drodze powrotnej — 27 i
13,50 zł.

NIEDZIELA, 27 BM.
■ Wycieczka nizinna pn. „DO­

LINA BUROWSKA” — przejazd
autobusem MPK do Morawicy —

Aleksandrowice — Burów — Do­
lina Burowska — spacer lasami
Garbu Cenczyńskiegó do Zabie­
rzowa — n< wrót pociągiem — 8
km drogi czyli 8 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej PTTK
i odznaki „Miłośnik Jury”. Zbiór­
ka o godz. 8 15 na dworcu MPK
na os. Widok, przy pętli tram­
wajowej, koło przystanku linii
nr 226 (odjazd o godz. 8.45), bi­
lety w cenie: 39 i 19,50 zł. w

drodze powrotnej bilet PKP —

24 zł.
(Dokończenie na str. 10)

100 minut frapującej akcji
w amerykańskim filmie kryminalnym

„CZARNA WDOWA"
z Debrą Winger i Theresą Russell!

Przedpremierowe seanse w kinie „Warszawa” od 28 IX o godz. 20.45

Przedsprzedaż biletów w „Filmotechnice” K-9052

Nr indeksu 35093
SL ISSN 0137-9011

Cena 15 zł

STRONKraków, 25, 26, 27 września 1987 r

AGAZYN

KRAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA
ROK XLI PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 187 (12487)

1

Na początek: „Noc listopadowa"

pracuje 7 firm budowlanych
wzmacniających słupy betonowe.
Magistrala cieplna ze Skawiny
na Ruczaj biegnie na estakadzie.
Estakada jest dobra, ale słupy

(Dokończenie na str. 9)

Znowu w Krakowie

„Piwnica pod Baranami** zapowiada

amerykański koncert!

Przyjechali! Kabaret „Piwnica
pod Baranami” witany w środę
wieczorem przez ekipę TV, żony
(głównie!), przyjaciół i gapiów w

Rynku Gł. — zakończył w ten

sposób swoje wielkie tournee po
USA i Kanadzie Były uściski
kwiaty i wzruszenie. Piotr Skrzy­
necki jednocześnie odpowiadał
na pytania dziennikarzy, na toa­
sty i rozdawał na pamiątkę (nie­
licznym!) jednodolarówki z au­
tografem...

Przyjaciele Krakowa
zawsze gotowi pomóc

Z inicjatywy Społecznego Ko­
mitetu Odnowy Zabytków Kra­
kowa w Domu Polonii spotka'i
się wczoraj przedstawiciele
przedsiębiorstw, centralnych in­
stytucji i organizacji z całego
kraju, którzy w różnym zakre­
sie i w miarę swoich potrzeb od
lat pomagają ratować stary, za­
bytkowy Kraków.

Goście zapoznali się z dotych­
czasowymi osiągnięciami i pro­
blemami odnowy zabytków, któ­
re przedstawił dyrektor Zarządu
Rewaloryzacji Zabytków Krako­
wa Wojciech Hydzik oraz dzia­
łalnością SKOZK. jego strukturą

i sprawozdaniem z dysponowania
społecznymi funduszami, które
omówił dyrektor biura SKOZK
Tadeusz Prokopiuk.

Podczas spotkania padło też
wnele oytań Interesowano się m.

in. stroną prawną przekazywania
funduszy i pomocy zeczowej re-

wa’ory7a< jj krakowskich zabyt­
ków. prc.bh mam-' technologiczny-
mi. w których rozwiązywaniu
mogliby pomagać, oraz przede
wszystkim wykorzystaniem środ­
ków. które przeznaczyli już na

odnowę.
Po południu dr Julian Fąfara

oprowadził uczestników spotkania
po najciekawszych obiektach już
odnowionych oraz tych, w któ­
rych prace remontowo-konserwa­
torskie trwają. (es)
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Teatr im. 1. Słowackiego
rozpoczyna nowy sezon
W najbliższą niedzielę na sce­

nie Teatru im. Słowackiego od­
będzie się premiera „Nocy listo­
padowej” Stanisława Wyspiań­
skiego w reżyserii Andrzeja M.

Marczewskiego, dyrektora Teatru
im. J. Słowackiego w Koszalinie.
Scenografia Jerzego Michalaka,
muzyka Lucjana Kaszyckiego,
choreografia- Jerzego Stępnia­
ka. Od ostatniej premiery te­
go wielkiego dramatu na kra­
kowskich scenach, pamiętnej re­
alizacji Andrzeja Wajdy w Sta­
rym Teatrze mija 13 lat, a ta

najbjiższa jest hołdem składa­
nym Stanisławowi Wyspiańskie­
mu w roku 80-lecia jego śmierci.

Jako następne
je się w Teatrze im. Słowackiego
„Dni Turbinów”
u? reż Bogdana
mięta” w reż. Marka

premiery planu-

M. Bułhakowa
Michalika, „Ha-

Grzesiń-

Nowa „Bonanza"
NOWY JORK (PAP). Wkrótce roz-

pocznie się nakręcanie filmu pod ty­
tułem „Bonanza — nowe pokolenie"
John Ireland zagra Jonathana Cart-
wrighta, młodszego brata Bena Cart-
wrighta. w filmie pojawi sie także
nieślubny syn Hossa Cartwrighta.

Zasypano Go pytaniami. How
are you? O’key! Co najpiękniej­
sze w Ameryce? San Francisco
oczywiście. I wjazdy do wielkich
miast. Fantastyczne Co najważ­
niejsze? Opętany sukces w To­
ronto. pół godziny owacji bez
przerwy, zresztą — wszędzie suk­
ces... Kiedy wystąpicie w Krako­
wie? Pewnie w przyszłą sobotę..

Wszyscy opowiadają wszystko
Fantastycznie, wspaniale, wy­
stępy, bankiety. Pierwszy chyba
w Chicago u Izy Sławińskiej-
Spott, krakowianki z pochodze­
nia Była podana potrawa z łapy
niedźwiedzia — pyszne! Ostatni
chyba u hrabiego Tyszkiewicza
w Kalifornii nie ostatni był w

(Dokończenie na str 2)
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Jadąc na wycieczkę

do rezerwatu Indian w

Północnej Karolinie 19-
letnia Pamela Haasan z

Filadelfii nie przypusz­
czała że spotkanie ze

szczepem Paliwa stanie
się przełomowym mo­
mentem w jej życiu.
Tymczasem wierzący w

reinkarnację mieszkań­
cy rezerwatu „rozpozna­
li” w niej córkę swego
wielkiego przodka
sprzed przeszło 150 lat,
bohatera szczepu, który
dzielnie walczył z in­
wazją białych na tereny
należące do Indian.
Kiedy urodziwa dziew­
czyna ukazała się
członkom szczepu w in­
diańskim pióropuszu, z

rytualnie pomalowaną
twarzą, zniknęła resztka
wątpliwości czy aby
jest ona nowym wcie­
leniem pięknej i mądrej
córki wodza Oconosoty.
W sierpniu odbyła się w

rezerwacie uroczystość nadania tytułu indiańskiej księżniczki Pameli,
która ślubowała, że po ukończeniu studiów socjologicznych poświęci
się walce o prawa rdzennych mieszkańców Ameryki do ich ziemi
i życia w godności Jeśli dotrzyma słowa, będzie miała wiele pracy
do końca życia bowiem w tej chwili pozostali przy życiu Indianie
walczą nie tyle o życie godne, ile o przeżycie w ogóle Liczba lud­
ności indiańskiej w USA wciąż się zmniejs-a i dziś stanowi zaledwie
l procent populacji kraju Bo choć czasy kiedy ginęli od kul, minęły,
obecnie mrą ? ubóstwo głodu i „drobrodziejstw” współczesnej cywi­
lizacji z alkoholem i narkotykami na czele. A ci, którzy próbują
walczyć o prawa swego narodu tak jak Leonard Peltier. często tra­
fiają do więzień. O doli Indian w USA znów głośno po decyzji Rady
Najwyższej ZSRR, która temu skazanemu na dożywocie i przeby­
wającemu w więzieniu od 12 lat przywódcy Ruchu Indian Amerykań­
skich przyznała azyl polityczny. (l-k) Fot. STERN

skiego, „Judasza z Kariotu” w

reż W. Ziętarskiego. W dalszych
planach repertuarowych teatr za­
mierza przygotować: „Szkoda, że

jest kurwą” J. Forda w reż. W.
Nurkowskiego, „Mistrza i Małgo­
rzatę” M Bułhakowa. „Wizytę
starszej pani” F. Diirrenmatta.

W ciągu niespełna 2‘ miesię­
cy (!) dokonano przeróbek i
zmian, które pozwolą na otwar­
cie w październiku Teatru Mi­
niatura zamkniętego z począt-

(Dokończenie na str. 9)

sekretarzem ge-

urodził się pa-
(Giovanni Batti-
1923 r. pracował

Było to 25 września
• W 1967 r. zmarł w wieku

87 lat Stanisław Jan Cyganie-
wicz, pseud. Zbyszko, polski za­
paśnik o międzynarodowej sła­
wie, trzykrotny mistrz świata
zawodowców (1906. 1921, 1922)',
autor pamiętnika „Na ringach
całego świata”.

• W 1897 r. urodził się Wil­
liam Faulkner, wybitny prozaik
amerykański, autor powieści i
nowel o złożonej konstrukcji,
zwiazanvch tematycznie z dzie­
jami Południa USA (np. „Sar-
toris”, „Wściekłość i wrzask”,
„Azyl”, „Światłość w sierpniu”,
„Absalomie, Absalomie”). lau­
reat Nagrody Nobla w 1949 r.

Było to 26 września
• W 1957 r. Szweda Daga

Ilammersjkoelda ponownie wy­
brano na 5 lat
neralnym ONZ.

• W 1897r.
pież Paweł VI
sta Montini); w

w nuncjaturze warszawskiej: w

1965 prowadził : zakończył ob­
rady soboru watykańskiego II;
dążył do nawiązania dialogu z

niewierzącymi, angażował się w

sprawy zachowania pokoju, wy­
dał encyklikę „Populorum pro-
gressio”, dotyczącą społecznej
doktryny Kościoła.

Było to 27 września
• W 1917r.wwieku83lat

zmarł Edgar Degas, francuski
malarz i grafik: początkowo pod
wpływem klasycyzmu. później
zbliżony , do impresjonizmu;
tworzył cykle scen z życia miej­
skiego, wyścigów, teatru, baletu
np, „Prasowaczki”, „Przed star­
tem”, „Różowe tancerki”.

• W 1387 r. hospodar księ­
stwa mołdawskiego. Piotr IMu-
sat, po uniezależnieniu się od
Węgier złożył hołd Władysławo­
wi Jagielle.
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23 I 24 BM. OBRADOWAŁA
223. Konferencja Plenarna Epi­
skopatu Polski. Obradom prze­
wodniczył prymas Polski, kar­
dynał Józef Glemp. Biskupi za­
poznali się z przebiegiem roz­
mów między przedstawicielami
rządu i Episkopatu, dotyczących
uregulowania stosunków dyplo­
matycznych między PRL a Sto­
licą Apostolską. Pomyślne za­
kończenie tych rozmów będzie
miało doniosłe znaczenie dla Ko­
ścioła, narodu i państwa. W ko­
munikacie stwierdza się następ­
nie, że Kościół jest zatroskany
o rzetelne przygotowanie młode­
go pokolenia Polaków do zdro­
wego życia rodzinnego oraz że
niepokojem napawa go zjawisko
opuszczania kraju przez wielu
młodych Pniaków.

.B KRAM
W WARSZAWIE odbyła się

wczoraj narada wojewodów. O-
mawiano zadania rolnietwa oraz

sprawy związane z II etapem
reformy gospodarczej. Dyskuto­
wano także nad zmianami w

przepisach, które uprościłyby
obsługę obywateli w urzędach.
Do ważnych zadań władz tere­
nowych minister St. Zięba zali­
czył m. in. podejmowanie przed­
sięwzięć przeciwdziałających
spekulacyjnemu windowaniu cen

na jabłka.
W IZBIE Morskiej w Gdyni

rozpoczęła się rozprawa, mająca
wyjaśnić przyczynę kolizji na­
szego statku „Hel” — z libęryj-
skim tankowcem „Skyron”. Wy­
darzyła się ona 30 maja br.

W WARSZAWIE zmarł w wie­
ku 71 lat wybitny działacz ru­
chu ludowego, Wincenty Zydroń.

NA POWĄZKACH w Warsza­
wie odbył się 24 bm. pogrzeb
znanego artysty plastyka Wła­
dysława Popielarczyka.

Spotkanie w Komitecie Krakowskim PZPR

mi przeilten M budowlanych
Na dwa dni przed świętem

budowlanych w Komitecie Kra­
kowskim PZPR odbyło się spot­
kanie, w którym uczestniczyli
przedstawiciele wszystkich firm
budowlanych naszego wojewódz­
twa. Ze strony władz obecni byli
m in. sekretarze KK PZPR Wła­
dysław Kaczmarek i Józef Szczu­
rowski oraz wiceprezydent Kra­
kowa Marian Kulig.

Dyrektor KBM — Zachód Jó­
zef Siekierka mówił o ogromnej
satysfakcji jakiej doznają budo­
wlani w momencie przekazywa­
nia do użytku obiektów użyte­
czności społecznej, przede wszy­
stkim szkół i ośrodków zdrowia.
Radość dzieci oraz personelu me­
dycznego wynagradza budowla­
nym ich trudy .przy wznoszeniu
obiektów.

Sekretarz Józef Szczurowski

przypomniał krótko, że potencjał
wykonawczy krakowskich przed­
siębiorstw budowlanych sytuuje
ję na drugim — trzecim miejscu
w kraju. W budownictwie pra­
cuje w naszym województwie 75
tys. ludzi, ponadto 14 tys. przeby­
wa na budowach. eksportowych
Do najpoważniejszych inwestycji
w naszym mieście zaliczyć trze­
ba m in budowę ujęcia wodne­
go Raba 2, zapewnienie ciepła
dla Krakowa z Łęgu oraz Skawi­
ny, co pozwoli na rozwój budow­
nictwa mieszkaniowego do roku
2000. Do poważnych inwestycji
budownictwa przemysłowego na­

leży tzw. pas płaszowski tj. gar­
barnia, mleczarnia i obiekty
Igloopolu wraz z Zakładami Mię­
snymi. Nie należy też zapomnieć
o centrum komunikacyjnym, ob­
wodnicy południowej oraz re­
moncie Alei Trzech Wieszczów.

Najważniejszym zadaniem jest
jednak budownictwo mieszka­
niowe. Tegoroczny plan 2400
mieszkań najprawdopodobniej zo­
stanie wykonany. Są realne szan­
se zwiększenia tej ilości miesz­
kań o 229. Zostaną one wybudo­
wane przez firmy budownictwa
przemysłowego.

Podczas spotkania poinformo­
wano także o tym, że zapadła
decyzja o wznowieniu prac przy
wieżowcu NOT-u przy rondzie
Mogilskim. Będzie tutaj się mie­
ściło centrum naukową dla NOT
i PAN.

W dyskusji mówiono o proble­
mach budownictwa, o dekapitali­
zacji sprzętu oraz brakach ma­
teriałowych. (ms)

s

c

Z Sejmu—
(Dokończenie te str I)

wizorów, radioodbiorników, ma­
teriałów fotograficznych, taśm
magnetofonowych i filmowych —

w całym tym kompleksie prze­
mysłów będących na usługach
kultury masowej, na których zre­
sztą inni robią niezły interes, my
wleczemy się przy końcu euro­
pejskich tabel. Kryzys zmienił

o kulturze

Oddał 25 litrów krwi
5331500ml—tylekrwiw

w cągu 10 lat oddali Członkowie
Klubu Honorowych Dawców
Krwi przy Kopalni Soli w Wie­

liczce. W momencie założenia w

1977 r. Klub liczył 22 członków,
obecnie jest ich 95. Z okazji ju-
b-icuszu 10-lecia spotkali się oni
z władzami miasta i dyrekcją
kopalni. Prezes Klubu, Stefan
Anlauf, który oddał najwięcej
krwi, łącznie 25 1 odznaczony zo­
stał Złotym Krzyżem Zasługi.

(tes)

Od czasu jak mamy swój
„Kraków” z mniejszą po­
dejrzliwością przyglądam

; się „STOLICY” choć gdy znaj-
I dzie się tam wywiad z krakowia-
! ninem to jakby odżywały pewne
! niepokoje... I oto w „Stolicy”
I ukazała się całostronicowa roz-

1 mowa z Janem Nowickim. Oczy-
; wiście nie mogło też zabraknąć
1 fragmentu: „...Warszawa wessała
! tylu świetnych aktorów, a jednak
I Pan się nie dał. — Nie dałem się
I ponieważ nie miałem powodów.
\ Warszawa od lat nie jest stolicą

teatralną naszego kraju, a na

pewno nie była nią 10 czy 12 lat
temu, kiedy grałem najważniej­
sze swoje role, wtedy najlepszy
był teatr w Krakowie i przenie­
sienie do Warszawy byłoby de­
gradacją". Czytam i oczom nie
wierzę, aż pojawia się refleksja;
przecież rozmówca Nowickiego
Dariusz Domański też z Krako­
wa! A że na łamach „Stolicy”...

Żarty żartami, ale można ze

spokojem polecić ten numer ty­
godnika. Jest korespondencja
Seweryna Kowalskiego z „Dni
Warszawy” w Moskwie mile
łechcącą naszą narodową próżność,
jest (w cyklu „Generałowie II

Rzeczypospolitej”) sywletka gen.
Mikołaja Bołtucia — utalentowa­
nego dowódcy i bohaterskiego

TnniiiiiniiiiiiniiiinninminiiiiiintmininmimiiiiininnKiiininiiiiiitniiiiiimmiiiimmiiimimiininni

żołnierza, który zginął we wrze­
śniu 39 prowadząc swych podko­
mendnych do ataku na bagnety
i wreszcie, rzecz chyba najciekaw.
sza, pierwszy z obszernych frag­
mentów „Dzieci Arbatu” Anato­
la Rybakowa. Tym razem o źród­
łach osobowości Stalina.

„Dzieci Arbatu” Rybakowa
książka należąca już do podsta­
wowego kanonu lektur „pierie-
sitrojki” (u nas fragmenty druko­
wał m. in. „Przekrój”) ważna jest

nie tyle dla rewelacji w sferze
faktów — bo te są w większości
znane, ale dzięki temu, że czę­
sto po raz pierwszy mówi się o

nich bez skrępowania, publicznie.
Fodobna role celni drukowany w

„ŻYCIU LITERACKIM” artykuł
p-of Włodzimierza T. Kowal­
skiego „Pakt Ribbentrop — Mo-
łotow” (to już VII odcinek), czy
Bułata Okudżawy „Sztuka kroju
i szycia” — opowiadanie druko­
wane przez „LITERATURĘ” nr

8. Jest w tym numerze „Literatu­
ry” jeszcze inny tekst mówiący
bez skrępowania pewne niewy-

godne prawdy. To koresponden­
cja Wiktora Osiatyńskiego o (naj­
ogólniej rzecz biorąc) rozwiewa­
niu się złudzeń zrodzonych w la­
tach sześćdziesiątych na temat
szans integracji rasowej w USA.
Integracji, która kiedyś miała
być kamieniem probierczym a-

neryhańskiej cywilizacji.
Po.iadto: Bardzo ciekawe rze­

czy na temat historii i współcze­
sności zaludnienia świata ukozu-
je miesięcznik „PREZENTACJE”
specjalizujący się w przedrukach
z obcych czasopism teoretyczno-
poiitycznych (takie poważniejsze
„Forum”), fotoreportaż z wybo­
rów Miss Lata naturystów dru­
kuje „VETO” (ach ta nasza mar­
na poligrafia!), „ZWIĄZKOWIEC”
piórem pana Z.Ł. z Radzynia
Podla:kiego próbuje udowodnić
że „przestępstwo saksowicza
(człowieka który pracował za gra­
nicą) jest tym większe, albo­
wiem wzbogacił on swą pracą
lichwiarzy” a w „PRZEKROJU”
Marian Szulc pisze o polsko-ra­
dzieckich negocjacjach przy
wspólnym przedsięwzięciu inwe­
stowania w krakowskie „Miracu-
lum”. tygodnik powraca też (po
sierpniowej rocznicy śmierci ar­
tysty) do sylwetki Elvisa Pres-

leya. Tu żadnego obalania mitów,
tu chodzi o pieniądze! (rtk)

• Dni Lipska i Berlina • Interesujące koncerty i filmy

świętem
Ośrodków Kultury NRD

Komunikat RPK

Rejon Przewozów Kolejowych
w Krakowie informuje, że w

drnach od 28 września do 1 paź­
dziernika br. w godz. 7.40—11.40
z przyczyn technicznych nastąpi
zmiana w kursowaniu niektórych
pociągów i takt
poc. 83203 rei. Pozriań — Kra­
ków Główny planowy przyjazd
godz 10.28
poc. 83201 rei. Szczecin — Prze­
myśl planowy przyjazd do Kra­
kowa godz. 9 30
poc. 4319 rei. Wodzisław Śląski
— Kraków Główny planowy przy­
jazd godz. 10.47 — wymienione
pociągi pojadą drogą okrężną z

ominięciem stacji Kraków Głów­
ny i kończą bieg w stacji Kra-
ków-Płaszów;
poc. 36102 rei. Kraków Główny
— Wrocław planowy odjazd godz.
9 15 w tych dniach będzie rozpo­
czynał bieg w stacji Kraków—
Płaszów z ominięciem stacji Kra­
ków Główny
poc. 3418 rei. Kraków — Katowi­
ce planowy odjazd godz. 7.44
poc. 34324 rei. Kraków — Oświę­
cim planowy odjazd godz. 8.15
poc. 312 rei. Kraków — Chrza­
nów planowy odjazd godz. 10;00
poc. 3420 rei. Kraków — Kato­
wice planowy odjazd godz. 10.36
poc. 4317 rei. Kędzierzyn Koźle —

Kraków Gł. planowy przyjazd
godz. 8.08
poc. 43141 rei. Dąbrowa Górni­
cza — Kraków Gł. planowy przy­
jazd godz. 9.03.

Podróżni z wymienionych po­
ciągów będą przewożeni komuni­
kacją zastępczą — autobusową.

Za utrudnienia spowodowane
zmianami RPK w Krakowie prze­
prasza P.T. Podróżnych. K-9081

też hierarchię potrzeb przeciętnej
polskiej rodiziny sytuując wydat­
ki na kulturę gdzieś przy końcu.
Co drugi dorosły obywatel nie
kupuje ani jednej książki rocz­
nie. Maleje ilość kin, klubów,
zakładowych placówek kultury,
wiejskich świetlic, bibliotek, śli­
maczą . się nieliczne inwestycje
kulturalne, ulega degradacji
krajobraz, niszczeją zabytki.

A równocześnie trudno nie do­
strzec, że w ciągu paru ostatnich
lat odbudowały się związki twór­
cze, unormowała się sytuacja w

kulturze, że polityka państwa
jest otwarta i tolerancyjna, że u-

tworzono Narodową Radę Kul­
tury. Fundusz Rozwoju Kultury,
przyjęto ustawy:

’

o kinematogra­
fii.' instytucjach artystycznych, u-

ppwszechnieńiu kultury że pow­
stały . i wdrażane są programy
rozwoju poligrafii, edukacji este­
tycznej młodego pokolenia, a w

przygotowaniu jest Fundacja
Polskiej Kultury dla jej promo­
cji za granicą. Są więc pewne
nadzieje na pomyślniejszą przy­
szłość.

Czy jednak sięgniemy pucharu,
czy też pozostaniemy tylko z nie­
zaspokojonym pragnieniem? —

Trudno dzisiaj wyrokować. Me­
cenat państwa ogranicza przy-
krótka kołdra. Trudno jednak so­
bie wyobrazić, że uda nam się ją
uczynić bardziej przestronną na

tym poziomie kultury technicz­
nej; kultury pracy, kultury eko­
nomicznej, kultury politycznej,
kultury zdrowia, kultury spędza­
nia czasu wolnego, kultury spor­
tu — no i proszę popatrzeć: nie
ma dziedziny życia, której kultu­
ra nie byłaby zjawiskiem pożą­
danym. a nawet warunkiem po­
stępu. I tę -prawdę wciąż trzeba

upowszechniać — bo jak powie­
dział prof. Suchodolski podczas
debaty — jesteśmy społeczeń­
stwem które ma piękną poezję
pracy, ważną filozofię pracy( ale

poziom powszechnego trudu od­
biega daleko od wizji Norwida,
od filozofii Brzozowskiego, od
programu dobrej roboty Kotar­
bińskiego i Adamieckiego.

STEFAN CIEPŁY

Ew
O Do 11 wypadków doszło w ciągu

minionej doby na drogach naszego
województwa. 2 osoby zginęły, 9 zo­
stało rannych. Wydarzyło się także 9
kolizji i zatrzymano 2 pijanych kie­
rowców.

® O godz. 16.40 na ul. Dietla tram­
waj linii „19” potrącił 84-letnią sta­
ruszkę, która przechodziła przez to­
rowisko po wyznaczonym przejściu.
Kobieta zginęła na miejscu.

® O godz. 20.20 w Michałowicach
kierujący autobusem MPK „ikarus”
najechał na tył grabiarki konnej.
Śmierć na miejscu poniósł woźnica,
zginał także koń. Nie oświetlona gra­
biarka została całkowicie rozbita, po­
ważnie uszkodzony jest także auto­
bus.

© Na rondzie Mogilskim mężczyzna
wysiadający z autobusu MPK zacze- ,

pil się w drzwiach paskiem od pła­
szcza. Autobus ruszył i wciągnął go
port koła. Mężczyzna z poważnymi o-

brażeniami ciała przebywa w szni-
talu. (s)

W Polsce działają dwa Ośrodki
Kultury i Informacji Niemieckiej
Republiki Demokratycznej w

Warszawie i Krakowie. Warszaw­
ski obchodzi 30-lecie swego
istnienia, krakowski 20-lecie. W
październiku przypada 38. rocz­
nica powstania Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. Z tej
racji od 1 października dyrektor
krakowskiego Ośrodka Claus
Plobner zaprasza do udziału w

jubileuszowych imprezach. I tak
1 października na ul. Stolarskiej
13. z myślą o naukowcach i kra­
kowskich zakładach pracy, będzie
dniem poświęconym mikroelek­
tronice w NRD, początek godz. 10.
2 października „Dzień Lip­
ska”, czyli nowe spojrzenie na

nasze miasto partnerskie, m. in.
spotkanie z dr Arminem Schnei-
dercheinzem, dyr. badań i kulty­
wowania spuścizny artystycznej
J.S. Bacha. Artyści lipscy kon­
certować będą dla pracowników
„Krakbudu”. Soliści baletu Ope-
-y i Lipska i muzycy orkiestry
symfonicznej radia w Lipsku w

sali Marmurowej KDK zaprezen­
tują „Reverence” — tańce wg
wzorów klasycznych i taneczne

impresje do muzyki J.S. Bacha.
3 października w Ośrodku nrzy
ul Stolarskiej „Dzień Berlina”.
5 X występ artystów „Berliner
Ensemble” z programem „Znacie
żądnego wiedzy Brechta...”. 6 X
otwarc;e wystawy w SOK ..Ber­
lin — 750-letnie miasto dziś”. 7 X
w Galerii w Sukiennicach kon-

cert sławnego „Gewandhauskam-
mercher” z Lipska, zaś 9 X
odbędzie się Forum Przyjaźni —

pierwsze spotkanie przedstawi­
cieli zakładów pracy, uczelni,
stowarzyszeń twórczych i organi­
zacji społecznych, utrzymujących
współpracę z partnerskimi insty­
tucjami w NRD. W dniach
19—21 X trwać będą Dni Filmu

NRD w wersji oryginalnej, a

24,X odbędzie się finał konkursu
wiedzy o NRD dla uczniów kra­
kowskich szkół średnich. Temat:
750 lat Berlina. Drużyna laurea­
tów ma zagwarantowaną wy­
cieczkę do NRD. (j.r.)

Do Rzymu przez Kstowice
We wtorek 29

nięte będzie dla
skiego lotnisko
związku z tym
(trasa Warszawa —

Rzym i Rzym — Kraków — War­
szawa) przeniesiony został do
Katowic. Pasażerowie indywi­
dualni zostaną dowiezieni i przy­
wiezieni z ul. Basztowej 15 o

godz, 9 rano autobusem PKS.
Grupy Orbisu będą dowożone au­
tobusami Orbisu. Rejsy krajowe
odwołano. Czartery
rii przesunięto na

czome. Krakowski
domił wszystkich
nych. My przypominamy i infor­
mujemy, że szczegóły uzyskać
można dzwoniąc w godzinach od
8 do 18 pod numery teł.
22-50-76 i 22-70-78 lub w godzi­
nach od 6 do 21 pod numer tel.
11-67-00. (NB)

września zamk-
ruchu pasażer-

w Balicach. W
rejis do Rzymu

Kraików —

do i z Bułga-
godziny wie-
„Lot” powia-
zainteresowa-

STUDENCKA Spółdzielnia Pracy
„Rolnik-Service” — wynajmie na cele
biurowe dom lub jego część w oko­
licy centrum, chętnie z telefonem i
garażem. Oferty K-8839 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna Z.

Pożary...
W Toniach przy ul. Na Mostkach

spalił sie wczoraj dach na budynku
mieszkalnym. Straty wynoszą 400 tys.
zł, a przyczyną pożaru było zwarcie
instalacji elektrycznej. ■ W Rynku
Gł zapaliła się skrzynia rozdzielcza
prądu w Narodowym Banku Polskim.
Straty — 10 tys. zł. ■ W HiL paliły
sic izolatory oraz przygotowany do
remontu elektrofiltr w Zakładzie Ko­
ksowniczym. (s)
.................. . .... .................... .... i.-- - -

JPiwnica“ znów w Krakowie
(Dokończenie ze str. 1)

„Cracouii” w Monteralu, a od
hrabiego jest ta wielka małpa-
maskotka! Byli nad Niagarą, byli
w Hollywood, byli... To wszy­
stko barwne anegdoty. Tak na­
prawdę najważniejsze, że przeby­
litrasęok.35tys.kmwtym22
— samolotem. Występowali w:

Chicago, Detroit, Nowym Jorku,
Bostcnie, New Haven, New Jer­
sey, San Francisco. Los Angeles,
Monteralu, Ottawie i w Toronto.
Były to ogromne sale teatralne
jak np. Chicago Theatre, jak
Lincoln Centers w Nowym Jor­
ku, jak Herbst Theatre w San
Francisco, jak Metro Toronto
Conuention Centre i inne, były

< • Pływający pod banderą pa-
namską nieduży statek naukowo-

i badawczy „Marissa-1” wpadł w
' Zatoce Perskiej na minę i zato-
i! ńął w pobliżu irańskiej wyspy
/ Farsi. 3 członków załogi urato-
I wano; 4 osoby zaginęły.
; • WPruemwRFNpowy-
S stępie cyrku Busch-Roland, kie-
l dy widzowie kierowali się do
(i wyjścia, zawaliła się platforma,
j znajdująca się 2 m ponad zie-
'

mią. 30 osób odniosło obrażenia.
• 1 osoba poniosła śmierć, a

1 12 zostało rannych w wyniku
j pożaru na pływającym pod ban-

derą panamską masowcu „King
? Family”, zakotwiczonym w Za-
i toce Manilskiej. Na statkn znaj-
j duje się 750 ton środków che-
!. micznych. Wokół statkn płonie
t woda, co utrudnia akcję ratow-
( nlczą.

| • Uzbrojone oddziały Pusztu-
5 nów z plemienia Turi w półno-
J cnym Pakistanie zaatakowały 2
1 obozy kontrrewolucjonistów af-

j gańskich. którzy ponieśli znacz-

i ne straty w ludziach. Zniśzczo-
l ny został duży magazyn broni i
1 amunicji Duszmanów.
j • Partyzanci z lewackiego, u-
Ł grupowania „Świetlany Szlak”
r zaatakowali w Limie rezydencje
5 członka parlamentu z ramienia
8 rządzącej w Peru parii APRA.
i Zginęło 2 policjantów strzegą-
t cycłj rezydencji.

• Straż przybrzeżna francu-
j skich służb celnych ustanowiła

nowy rekord, konfiskując 1,6
tony haszyszu, przewożonego
przez mały holenderski żaglo­
wiec,

'

płynący kanałem La
Manche; wartość narkotyku
wynosi 11,6 min dolarów.

• Podczas francusko-zachod-
nioniemieckich manewrów pod
kryptonimem „Kecker Schpatz”
na południu RFN zginęło już 19
osób, a 5 jest ciężko rannych.
Natomiast podczas odbywają­
cych się również w RFN mane­
wrów NATO „Certain Strike”
rozbił się kolejny śmigłowiec a-

merykański. Piloci są ranni.

z dalekopisu
• Ponad godzinę trwały w

Seulu starcia między policją a

studentami, którzy na uniwer­
sytecie „Yensi” zorganizowali
wiec, wzywając do ustąpienia
dyktatorskiego reżimu wojsko­
wego i uwolnienia więźniów
politycznych

• Irackie samoloty wojskowe
zbombardowały kurdyjską wio­
skę w Turcji. W wyniku nalo­
tu 3 osoby cywilne zginęły, a 18
zostało rannych.

• Chilijska policja użyła ga­
zów łzawiących i działek wod­
nych do rozpędzenia demonstru­
jących studentów uniwersytetu
w Santiago, którzy wzywali do
zaprzestania ingerencji władz
wojskowych w sprawy uniwer-

sytetu. Aresztowano dziesiątki
osób.

• W górach w rejonie Narvi-
ku rozbił się samolot „Cessna”
należący do wojskowych sił po­
wietrznych Norwegii. Załoga
poniosła śmierć. Samolot spło­
nął.

• Brytyjscy celnicy skonfi­
skowali 21 kg kokainy wartości
7,5 min dolarów w liyerpool-
skim porcie, podczas rutynowej
kontroli na wenezuelskim stat­
ku. Zatrzymano 2 członków za­
łogi.

• W wyniku trzęsienia ziemi
w Ekwadorze najbardziej ucier­
piało miasto Ambato w prowin­
cji Tungurahua, gdzie zawaliło
się wiele budynków, a

wielu popękały. Zginęły i
by, a ok. stu odniosło
Brakuje prądu.

• Nie zidentyfikowani
chowcy podłożyli bombę
obserwacyjny posterunek
cji na Okinawie w Japonii. Wy­
buch wyrządził znaczne straty
materialne.

• 7 dzieci i 3 kobiety zginęły,
kiedy przepełniony prom z po­
nad 200 pasażerami zatonął w

pobliżu Tongi w Bangladeszu.
• Z wulkanu Sakuradżima na

japońskiej wyspie Kiusiu zaczął
się wydobywać dym na wyso­
kość 2 kilometrów. Popiół wul­
kaniczny oraz kamienie o śred­
nicy do 2 cm pokryły tereny w

promieniu 5 km od wulkanu.

owacje, kwiaty, wizyty przyja­
ciół tych oczekiwanych i tych zu­
pełnie niespodziewanych za kuli­
sami, spotkania, nocne radiowe
rozmowy i ok. 20 tysięcy osób,
którym. „Piwnica" dostarczyła ar­
tystycznych wzruszeń.

Były recenzje. Np.: „Śpiewany
teatr poetycki, groteskowy i me­
lancholijny pod nazwą „Piwnica
pod Baranami’’ zawojował pu­
bliczność chicagowską. Rozbawił
ją i poruszył. Nie pozwalała ar­
tystom zejść ze sceny, dziękowa­
ła długo brawami, jakby zapew­
niając że na tak osobliwy teatr
także i tu ludzie czekają. Cze­
kają na piękne wzruszenie”. In­
na: „Amerykański świat muzy-
kalno-teatralny i kabaretowy nie
posiada niczego co nawet przy­
pomina „Piwnicę pod Baranami"
...Piotr wyjeżdżając mówił, pa­
miętacie Państwo? „Boję się tej
Ameryki, tych wielkich sal..."
Teraz mówi: było fantastycznie.
Chcemy w Krakowie zrobić wła­
śnie w dużym teatrze „amery­
kański" koncert. Oby! Przepięk­
ną ponoć robił Madej i Tabisz
scenografię, wspaniale Fotygo o-

perował światłami, nagłaśniał
(ba!) Mastykarz. I kameralne z

założenia programy nabierały
kształtu wielkiego widowiska.

(bn)

5 WRZEŚNIA w okolicy os. 2 Pułku

Lotniczego, zaginął pies — suczka, ra-

tlerkowaty, rudy, duże uszka, ucięty
ogonek, biała plamka na piersiach.
Wabi się Perełka. Proszę o wiado­
mość: tel. 37-75-94 lub 33-92-71. Czeka

nagroda!___________________ g-36556
MIESZKANIE, 2 pokoje, superkom­
fortowe, z telefonem, w centrum —

do wynajęcia. Czynsz za rok z górv
Oferty 36453 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

__________________________________

POSZUKUJĘ garsoniery lub pokoju.
Oferty 36292 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

______________________

ATRAKCYJNE suknie ślubne — sprze-
dam. Kraków, ul. Sarego 10/11.______
COLLORET Pal/Secam i Rubin 707
— sprzedam. Tel. 66-11 -75. 18—20.

PRZYJMĘ kulturalną panią do opie-
kl nad 4-letnią dziewczynką. — Strze-
bońska, Kraków, ul. Bałuckiego 7a/2.

SKLEP 1001 drobiazgów — sprzedam.
Oferty 36124 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.

_______________________ __ _______

PRZYJMĘ na stałe, nie pracującą ko­
bietę do prowadzenia domu 1 opieki
nad starsza panią. Tel. 22-55-46.

______

MAŁŻEŃSTWO — poszukuje miesz-
kania. Tel. 33 -89-14.

____________ _____

PARKIET bukowy 30X5, 200 ml. kom­
plet wypoczynkowy „Liwia” — sprze-
dam. Tel. 47-50-90.______________g-36262

MUZYK w wieku do 22 lat z umieiet-
nościami wokalnymi, umiejący grać
na organach i posiadający własny
sprzęt — potrzebny od zaraz. Tel.
11-17-77 (7—17). _____________ _____

POWRACAJĄCY zdecydowanie za­
mieni M-3, spółdzielcze, — na 3—4-
pokojowe, z telefonem. Oferty 35896
„Prasa" Kraków. Wiślna 2._______ _

ZDECYDOWANIE — kupię dom lub
budowę w stanie surowym. — Oferty
36456 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

NOWEGO lub rocznego FSO 1500 —

kupię. Tel, 21-27-27 .__________________

TELEWIZOR Videoton, zdalnie stero­
wany sprzedam. Tel. 12-44-31. wię-
czorem.

_________________ g-36248
SOSNOWIEC! Nowe mieszkanie spół­
dzielcze, M-3, 50 ms — zamienię na

podobne lub mniejsze, w Krakowie.
Sosnowiec, teł, 66-70-68, wieczorem,
MALARZY — zatrudnię. Tel, 12-43-65.

NAGROBEK — kupię. Oferty 36423
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

FIATA 125 p. 1983 — sprzedam. Tel.
33-41 -14, godz. 16—20.

_________________

ZASTAVĘ 1100 p — sprzedam. Sewe-

ryna 8/31.
_____________________ g-36434

FLIZY, mozaikę dębową, kamień
ogrodzeniowy — sprzedam. — Tel.
11-85-42,______________ ;__________ g-36442
PRACUJĄCY — poszukuje garsonie­
ry lub innego samodzielnego miesz­
kania. Oferty 36444 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2,_____________________________
MIESZKANIE, komfortowe, 80 ms —

ul. Friedlelna, 3-pokojowe — zamie­
nię na 2-pokcrjowe, superkomfortowe.
Oferty 36300 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

________________________________

JOWISZ — sprzedam, Tel. 65-30-33,
ŻEBERKA żeliwne oraz nieć c. o. po-
wierzehnia 200 ms (ZSRR) — stirze-
dam. Krzeszowice, ul. Grunwaldzka
221 a.

_______________ ,____________ g-36553

WEZMĘ dozorcostwo w zamian za

mieszkanie. — Oferty 36348 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

___________________

POSZUKUJĘ garsoniery lub samo-

dzielnego mieszkania. Tel. 37-64-64.

OTV NEPTUN 505 Pal/Secam —

sprzedam. Wieliczka 82 a/58, 16—17.

MROWEC Magdalena, zam. Kraków,
ul. 18 Stycznia 66/7. zgubiła legity­
mację studencką, wydaną przez Ut.

g-36‘02

ściany
2 oso-

rany.

zama-

pod
poli-

I

MEBLE antyki różne — sprzedam. —

Kraków, Asnvka 5/12a. w dniach
26127IX1987,odgodz.8. — Tel.
22-89-98 .

_________________________ g-OOfO

STUDENCI — poszukują samodziel­
nego mieszkania. Tel. 66-86-84. wie­
czorem.

____________ ___________

B-36119

RODZINA — poszukuje mieszkania
na okres 1—2 lat. Czynsz płatny z

góry. — Tel. grzecznościowy 37-14-sn.

po 16.
_______ __________________ g-36261

OWCZARKI niemieckie — sprzedam.
Ul. Golikówka 15.____________

.

MONTERA — spawacza instalacji sa-

nitarnych o wysokich kwalifikacjach,
zatrudni rzemieślnik. Warunki bar­
dzo dobre. Poważne oferty 36422 ..Pra-
sa" Kraków. Wiślna 2.______________

MIESZKANIE dwupokojowe. 65 m».

Krowoderska — zamienię na dwu-
pokojowe, w Nowej Hucie. — Tel.
44-31-90 . g-36246

MEBLE kuchenne, produkcji NRD,
nowe — okazyjnie odsprzedam. Ul .

Wysłouchów 14/42.___________________

M-2, superkomfortowe. 36 ms, z bal­
konem, III piętro — zamienię na M-4 .

w nowym budownictwie. — Heleny
14/81,___________________________ g -”6510

CUDZOZIEMIEC — pilnie poszuku-
kuje samodzielnego mieszkania lub

garsoniery, Tel, 37-45-59._____________ _

ZAMIENIĘ dwa mieszkania suner-

komfortowe. z telefonem, jedno w

Warszawie, ponad 70 ms. 3 pokoje,
drugie w Krakowie. 4# m». 2 pokoie
— na Jedno duże, w Kraków'®. Ofer-
ty 36472 „Prasa” Kraków. Wiślna 2,

15 lipca 1987 r. zmarł w Vancouver

WŁADYSŁAW DULĘBA
wybitny orientalista, znakomity znawca i tłumacz dzieł literatury
perskiej, autor i długoletni bliski współpracownik naszej oficyny.

WYDAWNICTWO LITERACKIE

Z głębokim bólem 1 żalem zawiadamiamy, że dnia 19 września
1987 r. zmarł nagle w Warszawie, w wieko 64 lat

ś-tP-

WIKTOR SĄDECKI
AKTOR

najukochańszy Mąż, wierny i oddany przyjaciel mego życia.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kaplicy ną cmenta­

rzu Rakowickim w poniedziałek 28 wrześnią o godz. 10, po czym
nastąpi odprowadzenie JSmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w rozpaczy ŻONA I RODZIN A

SKODĘ S 100 L — sprzedam. — Tel.
12-53-50,_________________________ g-36478
ŚRÓDMIEŚCIE! 2-pokojowe. suoer-

komfortowe, 38 m*. ciemna kuchnia —

zamienię na większe. — Oferty 36401
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.______ _

FIRMA komnuterowa — Doszukują
lokalu z teiefon-m. Tel. 37-64-71.
MIESZKANIE 100 m«. wysoki stan-
dard. częściowo umeblowane, okoli­
ca Kazimierza Wielkiego — sprzedam.
Oferty 36559 ..Prasa" Kraków. Wiślna 2.

OBYWATELKA jugosłowiańska Giga
Graczan. zgubiła 18 września br. na

terenie Wawelu czarny notes z Ini­
cjałami G. G.. w którym były do­
kumenty i adresv. Łaskawego znalaz­
cę proszę o zwrot za nagroda, pod
adresem: Jan Adamski. Kraków, ul.
Siewna 23 /40. tel. 12-62-79,
POMOC domowa do dwoiga dzieci —

6 godzin dziennie — przyjmę. Tel.
37-81-71. g-36155

Co słychać... <
Profesor Aminew z uniwersy- 1

tetu baszkirskiego w ZSRR 1
twierdzi, że słuchanie muzyki

'

heavymetalowej w nadmiarze,
prowadzi • do zaniku możliwości
twórczego myślenia, a nawet
może być przyczyną zaburzeń
psychicznych...
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i sześć milionów innych)
Rewolucja elektroniczna miała być kolejnym wyzwoleniem czło­

wieka od pracy. W dziedzinie informacji miała uwolnić człowieka
od wielu uciężliwych czynności, miała wyręczyć jego umysł, tak jak
poprzednie rewolucje techniczne uwolniły go od nadmiaru ciężkiej
pracy fizycznej.

Jednakże rewolucja elektroniczna przyniosła coś, czego człowiek
nie przewidywał — stworzyła doskonały system kontroli o jakim nikt
nie marzył! Rewolucja elektroniczna osaczyła człowieka i spowodo­
wała, że nie ma miejsca pracy, gdzie pracownik nie mógłby zostać
całkowicie poddany kontroli.

Jest to wizja bardzo odległa w krajach opóźnionych w rozwoju
gospodarczym, lecz niezwykle bliska w takim kraju, jak Stany Zjed­
noczone, które sq w jakimś sensie ojczyznq wielkiej elektroniki,
komputerów i informatyki.

350 MILIONÓW
PODSŁUCHANYCH

ROZMÓW
Mary Williams pracuje w dzia­

le informacji i reklamy wielkiej
linii lotniczej „United Air Lines”
w Los Angeles. Odpowiada na

wszelkie możliwe pytania. Jest
uorzejma i szybka. Czasami ma

chęć porozmawiania przez tele­
fon z mężem bądź z koleżanką
Wydawało się jej, że te rzadkie
rozmowy są jej słodką tajemni-

cą... Okazało się, że ktoś stale
kontrolował jej pracę i podsłu­
chiwał jej rozmowy. Mary Wil­
liams została ukarana za ocią­
ganie się w pracy i prowadzenie
rozmów prywatnych.

M. Williams jest jedną z sześ­
ciu milionów pracowników, ob­
jętych systemem kontroli elek­
tronicznej, których ostrzeżono, że
stracą pracę, jeżeli nie będą le­
piej pracować. Użyteczność tego
rodzaju inwigilacji musi być spo­
ra, skoro w jednym tylko roku

— jak podaje Centrala Związków
Zawodowych AFL-CIO — pra­
codawcy przeprowadzili kontro­
lę 350 milionów rozmów telefo­
nicznych w miejscu pracy Re­
zultatem tych podsłuchów tele­
fonicznych były zarówno zwol­
nienia z pracy, jak i kary dys-
cyolinarne.

W szpitalu w Waco w stanie
Teksas, zwolniono dyżurną pie­

lęgniarkę, ponieważ zasnęła pod­
czas dyżuru. Kamera telewizyjna
„zanotowała” ją opartą o poręcz
krzesła, z czego wywnioskowa­
no, że musiała drzemać. W szpi­
talu św. Krzyża w Silver Sprong
w stanie Maryland pracownicy
odkryli kamery telewizyjne za­
instalowane w pomieszczeniach
służbowych lekarzy, w pokojach
rekreacyjnych, w toaletach i u-

bikaejach. W Chicago redaktor
John Walker opracowywał mate­
riał na „swoim komputerze”. Kie­
dy wydawało mu się, że materiał
jest gotowy j może być oddany
do druku, otrzymał sygnał od na­
czelnego, że nie jest on zachwy­
cony tym materiałem i musi go
zmienić... W dawnych dobrych
czasach, kiedy nie było elektro­
nicznej sieci kontroli — można

było wiele rzeczy przemycić i
dopiero później wybuchała awan­
tura w redakcji. Teraz . jest, to
niemożliwe. Teraz kiedy papier,
pióro i maszynę do pisania za­
stąpił komputer i ekran telewi­
zora, wystarczy nacisnąć guzik,
aby wiedzieć co kto piśze.

WSZYSTKO
JAK NA DŁONI

W halach produkcyjnych fa­
bryk j biur zainstalowanie ka­
mer telewizyjnych nie jest wiel­
ką inwestycją, ale jakże opłacal­
ną. Jak „na dłoni” widać pracę
wszystkich. Dzięki elektronice
nadzór techniczny i administra­
cyjny obejmuje już dzisiaj po­
nad 6 milionów pracowników!
Dzisiaj już wiadomo, że elektro­
niczne systemy kontroli pracy i
zachowania się pracownika w

miejscu pracy pozwalają zarów­
no na ustalenie norm pracy, jak
i ich egzekwowanie.

— Wydajność pracy określają
normy — mówi prof. John Tower
z Uniwersytetu Harward — ale
nikt przecież, nie będzie stał i
przyglądał się czy stanowią one

granicę ludzkich możliwości.

— Tylko elektroniczny system
obliczania i kontroli pozwala u-

stalić czy granica ta została prze­
kroczona — oświadczył senator
Tom Hayden. który sprzeciwia
się ustawodawstwu mającemu
zalegalizować ten „prywatny sys­
tem kontroli i inwigilacji pra­
cowników w zakładach pracy W
Stanach Zjednoczonych”.

Kontrola rozmów telefonicz­
nych i kontrola zachowania się
człowieka jest przestępstwem w

Stanach Zjednoczonych, jeżeli
nie jest aprobowana przez wy­
miar sprawiedliwości ze względu
na zagrożenie bezpieczeństwa
państwa, bądź bezpieczeństwa
publicznego. Nie jest jednak ona

przestępstwem w miejscu pracy,
jeżeli dotyczy kontroli zachowa­
nia się mającego bezpośredni
związek z pracą i produkcją.
Związki zawodowe mając świa­
domość ograniczonej roli w ame­
rykańskim systemie gospodar­
czym, nie oponują przeciwko
Wprowadzaniu w miejscu pracy
różnego rodzaju systemów nad­
zoru nad pracownikami, doma­
gają się jedynie, aby „kontrola ta
miała w miarę ludzki charak­
ter”.

Kongres USA zamierza się tą
sprawą zająć ale według nowej
ustawy pracodawca będzie jedy­
nie zobowiązany poinformować
pracowników, iż jego praca i je­
go zachowanie się w miejscu pra­
cy podlegają stałej kontroli.

JERZY GÓRSKI
Waszyngton

Jednym
z warunków uzy­

skania w przyszłym roku
nisko oprocentowanego kre­

dytu bankowego na budowę
mieszkań spółdzielczych i za­
kładowych będzie zadeklaro­
wanie kosztu metra kwadrato­
wego. Kto ni^ zmieści się w

wyznaczonym limicie, zapłaci
wysokie odsetki. Po przekro­
czeniu kosztu standardowego o

25 proc. — odsetki wzrosną z

3 do 9 proc. Gdy. przekrocze­
nie będzie znaczniejsze, zwięk­
szą się do 15 proc.

Według rozporządzenia Ra­
dy Ministrów z lipca br. koszt
standardowy będzie ustalał ka­
żdego roku minister budowni­
ctwa w porozumieniu z mini­
strem finansów,. prezesem
NBP i po zasięgnięciu ooinii
Centralnego Związku Spół­
dzielni Rudownictwa Mieszka­
niowego Punkt wyjścia do o-

kreślenia jego wysokości mają
stanowić najświeższe informa­
cje o kształtowaniu sie sytua­
cji finansowej budownictwa, a

obok tzw kosztów bezpośred­
nich budowy (robocizna, ma­
teriały) na koszt standardowy
będą składały się np. uzbroje­

GDZIE LEWO, GDZIE
PRAWO?

Lord Carrington, sekretarz ge­
neralny Paktu Północnoatlantyc­
kiego, w czasie niedawnego po­
bytu na ojczystych Wyspach
Brytyjskich naruszył zasady ko­
deksu drogowego. Za zignorowa­
nie obowiązującego w W. Bryta­

nie terenu, przyłączenie do
sieci urządzeń komunalnych,
zagospodarowanie otoczenia
budynku, opłacenie dokumen­
tacji i obsługi inwestorskiej.
W przypadku spółdzielni mie­
szkaniowych również opłaty z

tytułu wieczystego użytkowa-

i Przed !! etapem ■

nia gruntów. Proponuje się też
uzależnienie tego kosztu od
wielkości miasta. Instytut Go­
spodarki Przestrzennej.. i Ko­
munalnej oraz Instytut. Orga­
nizacji. Zarządzania i Ekono­
miki Przemysłu Budowlanego.
„Orgbud”, którym zlecone zo­
stało zadanie opracowania za­
sad zakłada trzy kategorie ko­
sztu standardowego: dla miast

nii lewostronnego ruchu na jez­
dniach sąd w Dover wymierzył
mu grzywnę w wysokości 65 fun­
tów szterlingów. Wtajemniczeni
twierdzą, że po kilkuletnim po­
bycie na kontynencie (kwatera
główna NATO mieści się w

Brukseli) Carrington najwidocz-
niei stracił poczucie, gdzie lewo,
gdzie prawo-

liczących ponad 500 tys. mie­
szkańców, mniejszy dla woje­
wództw posiadających miasta
od 300 do 200 tys. mieszkań­
ców i najniższy dla pozosta­
łych województw i małych
miast.

W trakcie dyskusji nad no­
wymi zasadami kredytowania
budownictwa mieszkaniowego,
koszt standardowy wzbudzał
najwięcej kontrowersji. Nic
dziwnego, wszak od prawidło­
wego ustalenia jego wysokości
zależy, czy spółdzielnie i inni
inwestorzy (w tym indywidu­
alni i zakładowi) zmieszczą się
w wyznaczonym limicie, a więc
jakie przyjdzie im płacić odset­
ki. Z drugiej strony koszt
standardowy ma być swego
rodzaju kagańcem dla przed­
siębiorstw wykonawczych
nadmiernie windujących kosz­
ty budowy. Podjęte prace
przypominają więc godzenie
ognia z wódą. Czy ten dosyć
karkołomny zabieg uda się? I
gdzie znaleźć tu. między uczo­
ną opinią instytutu a arbitral­
ną decyzją ministrów miejsce
na mechanizmy ekonomiczne?

MAJA BOGDANOWICZ

DLA POCZĄTKUJĄCYCH?
Niedawno „Opel” zaprezento­

wał swój najnowszy model —

„Omega” a już zapowiadany jest
kolejny Będzie- to „Senator” w

nowej wersji nadwoziowej z in­
tegralnymi zderzakami w kolorze
nadwozia i z ochronnym pasem
elastycznym, który biegnie wo­
kół całej karoserii. (PAP)

Dobrze, gdy czczonego przez potomnych pisarza sławić można
nie tylko za talent, ale także za szlachetne cechy charakteru, dow­
cip i urok osobisty. Oczywiście zostawia się także rezerwowe (wqs-
kie) ramki dla tych czarnych owiec, bez których byłaby nudna nie

tylko historia literatury, dla tych wielkich, co zbyt często zaglqdali
do kieliszka, albo zbytnio lubili kobiety, lub też jedno i drugie...

Alę co mają zrobić Anglicy z

Kiplingiem? Łatwo go nie lubić
(nawet kochając jego, książki!)
już za sam wygląd: mały, brzyd­
ki, o twarzy ozdobionej krzacza­
stymi brwiami, wyglądał i zacho­
wywał się zawsze jakby miał

1 dwa razy więcej lat... Ale prze­

de wszystkim łatwo go przestać
lubić za poglądy.

Anglicy twierdzą, że tylko
Szekspira cytuje się częściej
chcąc użyć trafnego powiedzonka
w rozmowie. Powtarzają więc za

Kiplingiem: „Cóż oni wiedzą o

Anglii, oni, którzy znają tylko

Anglię?” Ale n i e powtarzają:
„Nie byłoby się czym przejmo­
wać, gdyby jakaś tam kobieta
spała w ulewny deszcz na traw­
niku przed domem, ale Tietjens
był psem, a więc oczywiście
czymś lepszym” Bo jak tu mó­
wić potem młodzieży, że „Kip­
ling wielkim pisarzem był”?!

Gdyby rodzice mogli przewi­
dzieć, że ich Rudyard wpisze się
w poczet wielkich Anglików,
obok Charlesa Dickensa i Wil­
liama Shakespeare’a, może nie
nazwaliby go tym nie spotyka-

(Dokóńczenie na str. 4)

Fot. JACEK BEDNARCZYK

Pierwsza w Polsce agencja modelek

Wierzę, że mieszkanie przy ul. Hożej w Warszawie, gdzie mieści

się agencja Arima stanie się przepustkę do wielkiej kariery. Zanun
tu zapukaję długo przygotowuję się u fryzjerek, kosmetyczek lub

domowymi sposobami przed lustrem. Później lustruje je uważnie

spojrzenie pani Anny Woźniak. Od niego zależy, czy będę mogły
powiedzieć — jestem modelkę!

„Pani znowu zaczyna tak jak
wszyscy — mówi Anna Woźniak
— przychodzą, przyglądają się
mojej agencji, jak czemuś nad­
zwyczajnemu i zawsze pytają o

dziewczyny. A my zajmujemy sie
tu także wieloma innymi spra­
wami".

Arima — Agencja Reklamy i
Mody powstała z końcem ubieg­
łego roku Jak mówi jej szefowa
niesłusznie kojarzy się ją wy­
łącznie z modelkami Zajmuje się
wszystkim, co związane jest z

reklamą, a więc promocją towa­
rów produkcji państwowych i

polonijnych przedsiębiorstw Jest
to w tej chwili jedyna w Polsce
agencja tego typu. Można do niej
przyjść, podpisać umowę i już
wkrótce piękna dziewczyna ozdo­
bi okładkę reklamowego kalen­
darza lub teledysk, gdzie zaja­
dać będzie czekoladki ,Mars”
bądź pędzić na rowerach Rome­
tu. Zupełnie jak na Zachodzie!

Założenie takiej agencji zapro­
ponowała Irena Biegańska, któ­
ra pracowała jako projektantka
w Modzie Polskiej teraz jest kos­
tiumologiem teatralnym i filmo­
wym. Dokonała tego razem z o-

becną szefową Arimy, byłą mo­
delką Mody Polskiej, pracującą
później na Zachodzie. Anną Woź­
niak.

marzą
o świecie

„Nie chcę mówić o sobie, na

Zachodzie nie zrobiłam napraw­
dę żadnej specjalnej kariery.
Pracowałam jak każda inna mo­
delka, może miałam trochę szczę­
ścia"

Ale jak tu nie mówić o szczę­
ściu. skoro... na jednej z amery­
kańskich ulic kręcą reklamówkę
Bank of Chicago, nie mają
dziewczyny, widzą piękną Polkę
przechodzącą obok, tłumaczą —

trzeba wejść do banku, wymienić

pieniądze, odwrócić się, uśmiech- I firmy polonijne często są beż-
nać. Reklamówka wypadła bar­
dzo dobrze, później były agen­
cje, zdjęcia, a w końcu 2,5-letnia
praca modelki w domach mody
I. Magnin, Lord and TaylorI.
Saks Fifth Avenue. Dla wielu

brzmi to Jak bajka, trudno się.
więc dziwić, że szefową traktują
jak wyrocznię.

Wróćmy jednak do Arimy Ćo
trzeba zrobić, by w Polsce zało­
żyć prywatną agencję reklamy?

Podobno wcale nie jest to trud
ne, pę prostu Anna Woźniak zło
żyła w Stołecznym Wydziale
Handlu i Usług podanie wraz z

uzasadnieniem. Napisała w nim
że taka agencja jest niezbędna,
bo rodzime przedsiębiorstwa, jak

radne, gdy mają zareklamować
swój towar lub przedstawić się
konktrahentom zachodnim. „Mo­
da Polska” była dotychczas mo-

nopolistką.
I tak dziewczyny z wielką

tremą pukają do drzwi przy ul.
Hożej. 1

„Muszą być oczywiście ładne —

mówi Anna Woźniak — s/aram
się zwracać uwagę przede
wszystkim na to czy mają in­
teresującą urodę, coś co przycią­
ga uwagę, nie mogą być banal­
ne. Ale to nie wystarczy by zro­
bić karierę modelki Trzeba mieć
po prostu talent duże zdolności
aktorskie. Tym się wyarywa Za­
czynamy od robienia próbnych
zdjęć sprawdzamy czy dziewczy­
na jest fotogeniczna Następnie
trzeba jej podpowiedzieć pewien
styl Niektóre mają urodę nowo­
czesną, inne klasyczną, roman­
tyczną. Dziewczęta muszą wie­
dzieć, jak się czesać ubierać, ze­
stawiać kolory"

Agencja zatrudnia modelki na

zasadach umowy-zlecenia. Nie
ma więc ich stałego składu Są
dziewczyny, które świetnie wy­
chodzą na zdjęciach, stąd zatrud­
nia się ję w filmach reklamo­
wych. fotografuje do kalendarzy,

'Wydawnictw Osobną grupę sta­
nowią modelki pokazowe ćwiczą
chód, by mogły brać udział w

pokazach mody Dla nich są or­
ganizowane specjalne kursy Są
onę płatne ostatnią 2,5 tys zł, w

programie aerobik. Teraz rozpo-
1 czyną 'się kurs dla 10 modelek

pokazowych Były trudności ze

(Dokończenie na str. 4)
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Za co kochamy
udyarda Kiplinga

(Dokończenie ze str. 3)

nym imieniem, którym obdarzy­
li syna, aby upamiętnić miejsce
swych zaręczyn fna jeziorem
Rudyard)... Rodzice Rudyarda
przypłynęli do Bombaju w mie­
siąc po ślubie, w 1865. Rudyard
urodził się w przedostatni dzień
tego samego roku. Gdy skończył
5 lat wysłano go do Anglii, aby
tam uzyskał rzetelne wykształce­
nie. Zawitał więc do Indii z po­
wrotem jako 16-latek. Tu rozpo­
czął z dużym zapałem pracę
dziennikarza. Choć był ledwie na­
stolatkiem, jego pozycja w „Cy­
wil and Military Gazette”, gdzie
pracował, oraz jego przedwcze­
sna dojrzałość sprawiły, że stał
się świadkiem, a nawet uczestni­
kiem wielu wojskowych i poli­
tycznych rozgrywek i intryg. A
także wiążących się z nimi ludz­
kich dramatów...

W tym samym czasie, obok o-

bowiązkowych tekstów re­
dakcyjnych, zaczął pisać

wiersze i krótkie opowiadania.
Doczekały się one wydania w

tomie zatytułowanym „Depart-
mental Ditties” (Oddziałowe Pio­
senki); wkrótce ukazał się na­
stępny tom „Plain Tales of the
Hill” (Opowiadanka ze wzgórz).
Obydwie książki stały się ogro­
mnie popularne w wąskim gro­
nie Anglików zamieszkujących
Indie: były to książki o nich i
dla nich.

W 1889 roku 23-letni Rudyard
opuścił jednak Indie, żeby już
nigdy tam nie powrócić, a- wspo­
mnienia z kraju, w którym spę­
dził młodzieńcze lata stały się
źródłem pomysłów dla jego twór­
czości.

Kipling żył w Londynie przez
rok, ożenił się, zamieszkał w

USA, wrócił na krótko do Anglii,
następnie udał się do południo­
wej Afryki i wreszcie w 1902
zakupił wspaniałą rezydencję w

Czy wyleczą się z nałogu

Narkomania

w więzieniu
le osób uzależnio­
nych od.’ narkoty­
ków trafia do za­
kładów karnych?

Zdaniem moich rozmówców, płk.
lek med. Eugeniusza Trzciąkow-
skiego, naczelnika Wydziału Słu­
żby Zdrowia w Centralnym Za­
rządzie Zakładów Karnych w

Warszawie oraz płk. Tadeusza
Kolarczyka, specjalisty w tym
wydziale, to podstawowe pytanie
pozostanie bez pełnej odpowiedzi

Nie tylko w więziennej służbie
zdrowia, ale nigdzie — wyjaś­
niają — nie prowadzi się pow­
szechnej diagnostyki i odpowiedź
wyrażona w liczbach bezwzględ­
nych jest po prośtu niemożliwa
O fakcie, że skazany jest narko­
manem. służby więzienne dowia­
dują się z dysoozycji prokurato­
ra lub sądu załączonej do wyro­
ku. albo Wskutek wystąpienia ob­
jawów charakterystycznych dla
głod.u narkotycznego Z całą pe­
wnością natomiast można powie-

'

hrabstwie Sussex, która stała się
jego domem.

W 1894 i 1895 ukazały się 2

tomy „Księgi Dżungli” okrzyk­
nięte jako arcydzieła, a wkrótce
wiele innych książek. Twórczość
Kiplinga wywołała z począt­
ku gwałtowną falę pochwał, ale
wkrótce gwiazda pisarza zaczę­
ła blednąć, a krytyka stawała
się coraz dokuczliwsza. I choć
•właśnie w późniejszych latach
napisał najlepsze swe książki (np.
powieść „Kim” z 1901) był to o-

kres, w którym ukazały się rów­
nież owe nieszczęsne, kompromi­
tujące go opowiadania: mętne i

ponure, niesmaczne przez swój
reakcyjny wydźwięk...

życiu Kiplinga sukces za­
wodowy szedł zawsze w

parze ze szczęściem pry­
watnym. Jego pierwsze lata bły­
skotliwej kariery, to także idylla
rodzinna. Jednak nad wyraz
szybko przestały go cieszyć pie­
niądze i sława. Rudyard był nie­
zadowolony, wyrafinowany luk­
sus, który go otaczał wydawał
mu się mdły i nudny w porów­
naniu z szorstkimi. twardymi
realiami młodości spędzonej w

Indiach. Rozbicie pisarza miało
także konkretniejsze i tragiczne
przyczyny. W 1899 zmarła jego
ukochana córeczka, a w 16 lat
później jedyny syn 18-letni John
zginął na froncie I wojny świa­
towej.

Nowy wiek, wydarzenia, które
nim wstrząsały (rewolucje, woj­
na światowa) spowodowały prze­
łom w mentalności pisarza, któ­
rego zeszłowieczne poglądy, opar­
te w dużej mierze na młodzień­
czych doświadczeniach z pobytu
w kolonii imperium brytyjskie­
go, jemu samemu wydały się nie­
pokojąco nieprzystawalne...

Cóż, Kipling nie był bohaterem
literackim. Miał prawo do błę­
dów, których naprawdę nie mu-

simy mu wciąż wypominać.
Opr. DK

dzieć ile osób uzależnionych od
narkotyków leczono w minionym
roku w więziennych szpitalach.
Na oddziałach detoksykacyjnych
160 pacjentów poddano intensy­
wnej opiece lekarskiej, dzięki
czemu udało się wyprowadzić ich
i głębokiego głodu narkotyczne­
go. natomiast 405 skazanych tra­
fiło na rehabilitację w oddzia­
łach dla osób wymagających sto­
sowania szczególnych środków le­
czniczo-wychowawczych.

Więziennicy twierdzą, że ska­
zany trafiający na specjalny od­
dział szpitala w zakładzie kar­
nym traktowany jest jak pa­
cjent. a nie jak osoba odbywają­
ca karę pozbawienia wolności
Zresztą już w 1982 roku, a więc
jeszcze przed ukazaniem się obo­
wiązującej ustawy o zapobiega­
niu. i zwalczaniu narkomanii; wie
ziennittwo dysponowało speeial-
nie przygotowaną służbą zdro­
wia.

Obecnie funkcjonuje w kraju

odczas tegoroczne­
go sezonu letnie­
go rozległe plaże

bałtyckiej wyspy
Gotland odwiedzane były przez
niezwykły autobus, którego za­
łoga złożona z kilku młodych ko­
biet i mężczyzn propaguje „bez­
pieczny seks”, rozdając plażowi­
czom broszury informacyjne,
prezerwatywy, a także efektow­
ne gadżety z napisami popierają­
cymi kampanię przeciw wiruso­
wi AIDS. Reklamowy „love-au-

tobus” jest jednym ze środków
prowadzonej przez Szwecję ko­
sztem 6,2 min doi. kampanii wal­
ki z chorobą AIDS, która pochło­
nęła w tym kraju już ponad 60
ofiar.

„Love-bus” działał w ramach
akcji prowadzonej przez Stowa­
rzyszenie Informacji Seksualnej
(RFSV). Ochotnicy biorący u-

dział w programie i poświęcają­
cy na pracę społeczną część ur­
lopu oświadczyli, że motywem
ich działania jest troska o zdro­
wie narodu, uważanego za lidera
rewolucji seksualnej. — Naszym
zadaniem jest przekonanie ludzi
o konieczności traktowania sek­
su z niezbędną dozą rozsądku i

przestrzegania podstawowych za­
sad bezpieczeństwa przy zawie­
raniu przypadkowych znajomości
urlopowych — oświadczył Rolf

Tengbratt, który przeznaczył ty­
dzień urlopu na propagowanie
akcji j,bezpiecznego seksu”, pod­
kreślając, że zmiana wzorców
zachowania jest ■na ogół dość
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Dziewczęta marzą
o świście z teledysków

dziewięć oddziałów detoksykacyj­
nych w szpitalach więziennych i
zdaniem płk T. Kolarczyka ilość
ta jest całkowicie wystarczająca.
Po wyprowadzeniu pacjenta z

głodu narkotycznego przechodzi
on do penitencjarnie sprofilowa-
nego już oddziału dla Osób wy­
magających szczególnych środ­
ków leczniczo-wychowawczych,
czyli na rehabilitację. Jest jed­
nak izolowany od skazanych nie­
sprawnych psychicznie. Każdy z

tego typu oddziałów ma szczegó­
łowo sprecyzowane przeznacze­
nie. Do Elbląga np. trafiają nar­
komani po raz pierwszy skazani,
do Wronek — recydywiści. W Lu­
blińcu i Grudziądzu umieszcza się
kobiety.

A w innych krajach? Wiado­
mo. że w ZSRR, Czechosłowacji

,i na Węgrzech brak specjalisty­
cznych oddziałów dla narkoma­
nów. Nie wszystkie systemy pe­
nitencjarne w ogóle ich dostrze­
gają. W Belgii np. obowiązuje
doktryna, według której zakład
karny gwarantuje jedynie izola­
cję przestępcy W Szwecji zaś
istnieją rozwiązania podobne do
naszych. Trzeba jednak zauwa­
żyć, że narkomani stanowią tam

trudna, zwłaszcza w przypadku
osób 30—40-letnich.

Kampania prowadzona przez
„lóve-bus” prowadzona była w

sposób „towarzyski”, pozbawio­
ny jakiegokolwiek natręctwa lub
moralizatorstwa, natomiast nie
stroniła od motywacji zaprawio­
nej niekiedy żartem, czego wy­
razem wybór hasła będącego ty-

tułem popularnego przeboju
„Are You really ready for (safe)
love, boy?” („Czy naprawdę je­
steś gotowy do (bezpiecznej) mi­
łości, chłopcze?”). x

Załoga „love-busu” przyłączała
się często do grup plażowiczów,
prowadząc z nimi rozmowy na

temat seksu pozbawionego ryzy­
ka.

— Propaganda Walki z AIDS
W miejscowościach kąpieliskó-

Szwedzi przeciw
„powakacyjnemu"

AIDS

ok. 30 procent wszystkich skaza­
nych.

Praca z tymi ludźmi jest bar­
dzo trudna. Do nałogu dochodzi
bowiem Cały kompleks proble­
mów związanych z przestępczoś­
cią i patologią społeczną. Zda­
niem moich rozmówców każde u-

ratowanie życia jest sukcesem.
Doraźnym wprawdzie, ale jednak
We wszystkich przypadkach uda­
ło się wyprowadzić narkomanów
z głodu, żaden nie zmarł, co zda­
rza się niestety w społecznej słu­
żbie zdrowia Pozytywnym efek­
tem jest również to. że tak długo
jak narkoman pozostaje w zakła­
dzie karnym nie ma dostępu do
środków odurzających.

A efekty długofalowe? Te mo­
żna zaobserwować dopiero po
kilku latach. Zabiegi nakierowa­
ne na odcięcie narkomana od
nałogu w sposób trwały miałyby
sens jedynie wówczas, gdyby
moffły bvć kontynuowane na wol­
ności Tymczasem wielu z nich
opuszcza więzienie w toku proce­
su rehabilitacyjnego i,.. triid.no
mieć złudzenia) że nie sięgną po
strzykawkę.

JACEK WALOCH

wyćh, gdzie szczególnie łatwo o

przypadkowe kontakty seksual­
ne — to jeden ze środków u-

świadamiających o przenosze­
niu AIDS i sposobach unikdnia
zarażenia tą chorobą — oświad­
czył przewodniczący Komitetu
ds. AIDS w Departamencie. O-

pieki Społecznej i Zdrowia Pu­
blicznego. Hakan Wrede. Pod-

kreślił on, że wykłady na ten te­
mat pozostawiają słuchaczom
wolny wybór — celibat, współ­
życie ze stałym partnerem,
względnie stosowanie środków
zabezpieczaj ących.

Jak wykazały wyniki studium
sporządzonego przez Uniwersy­
tet w Uppsali, dotychczasowa
kampania walki z AIDS odniosła
znaczące sukcesy. Stwierdzono
bardziej humanitarną postawę

(Dokończenie ze str. 3)

znalezieniem sali, musi być w

niej parkiet i lustra. W ramach
kursu odbędzie się 10—12 zajęć
po dwie godziny. Dziewczęta uczy
chodzić Sylwia Cewińska. była
modelka Mody Polskiej. Muszą
poznać tzw klasykę — krok, o-

brót, półobrót, ruchy rąk, odpo­
wiednią postawę. Są także kursy
makijażu.

Ną biurku leży, katalog. •To w

nim znajdują się zdjęćia dziew-
—eząt,- którymi dysponuje Arima

; Kontrahent zgłasza się do agencji,
i najpierw dostaje do przegląd­
nięcia katalog Wybiera dziew­
częta. które wydają sie właściwe
do typu i charakteru przygoto­
wywanej reklamówki Później w

Arimie odbywa się spotkanie, na

które przychodzą przedstawicie-'
le firmy i modelki Podpisuje się
wtedy umowę. Pieniądze dziew­
częta dostają później, według o-

ficjalnego cennika. Modelka —

5 tys. za seans zdjęciowy do
trzech godzin, modelka pokazo­
wa od 1,5 do 5 tys. Gdy rozma­
wiałam z Anną Woźniak do A-

rimy przyszli właśnie, na takie
umówione spotkanie, przedstawi­
ciele firmy komputerowej; szukali
dziewcząt do teledysku reklamu­
jącego ich towar. Zdjęcia miały
być kręcone w plenerze kilka dni.
Modelki otrzymywały 25 tys. zł
każda.

Czasami zlecenia są kłopotliwe
np. jedna z firm produkująca
maszyny zażyczyła sobie, by mo­
delka zachwalając jej produkcje
mówiła czystą... staropolszczyzną
Trzeba było trenować wiele go­
dzin, ale się udało. Przedstawi­
ciele firmy „Mars” zapragnęli
z kolej modelki jeżdżącej na

wrotkach. Żadna inna — za­
strzegano. I znalazła się. Ostat­
nie zlecenie to zorganizowanie
pokazu mody „Mody Polskiej” i
stoisk sprzedaży na kongresie „A-
pimondia”.

Na ścianie wisi zdjęcie Bogny
Sworowskiej, wicemiss Polonia,
ona także współpracowała z A-
rimą. Według Anny Woźniak jest

społeczeństwa wobec ofiar tej
choroby, ujawniono trendy
zmierzające do zmiany standar­
dów obyczajowych w dziedzinie
seksu oraz pogłębiono wiadomoś­
ci dotyczące przenoszenia się
AIDS. Jedną z dróg i zarazem

główną są kontakty seksualne,
stąd zwiększenie popytu na środ­
ki ochronne, co zmusiło jedyną
w Szwecji fabrykę prezerwatyw
do pracy na trzy zmiany. W cią­
gu pierwszych 4 miesięcy br. na­
stąpił wzrost sprzedaży tych
środków o 65 proc, w porówna­
niu z tym samym okresem 1986
r., w Szwecji liczącej 8,3 min
mieszkańców rozdano też grati­
sowo 800 tys. tych środków.

— Szwecja utrzymuje otwar­
tą, tolerancyjną postawę Wobec
spraw seksu — powiedziała El-
semarie Bjelląuist, . sekretarz
RFSV, która podkreśliła, że o

akceptacji takiej postawy świad­
czą tylko bardzo nieliczne listy
protestacyjne przeciw bezpłatnej
dystrybucji prezerwatyw. W
związku z tym pani Bjelląuist
wyjaśniła, że rozdawnictwo środ­
ków ochronnych oraz broszur
informacyjnych nie stanowi za­
chęty do uprawiania przypadko­
wego seksu, jak to imputują
przeciwnicy akcji. Podkreśliła
ona, że informacja, o AIDS, jak
również innych ćhórobach prze­
noszonych drogą seksualną po­
budza młodych ludzi do refle­
ksji oraz wymiany poglądów
drogą szerokiej dyskusji.

MARIA DŁUGOSZ

Fot. J RUBIS

rewelacyjna, ma styl j prezen­
cję, zrobi na pewno karierę.

A stało się to już w przypad­
ku innych modelek Arimy. Jed­
na spodobała się przedstawicie­
lom francuskiej agencji modelek,
jest teraz w Paryżu, inna poje­
chała do francuskiej agencji Jean
Brunnel „Karin” Kolejna mo­
delka iedzie do Włoch Zachod­
nie agencje interesują się pol­
skimi dziewczętami proszą o ka­
talogi.

„Arima” ma coraz więcej klien-
*tów. „Nie było dotychczas takiej

agencji, myślę że wypełniła istot­
ną lukę. Na razie nie możemy
się wygrzebać ze stosu zleceń”
— mówi Anna Woźniak 5

Przyglądałam się pracy Arimy
przez kilka godzin Przewinęło
się wiele pięknych dziewcząt.
Niektóre już obyte ze światem
show biznesu, inne jeszcze nie­
śmiałe, niezbyt pewne siebie.
Wszystkie wierzą, że wejdą w

świat eleganckich kobiet, zachod­
nich kosmetyków, niezwykłej
przygody.

KATARZYNA KIETA

aźdą rodzinę W
Polsce żywo inte­
resuje, jak wzra­
stają ceny, jak

płace i czy w następnym roku
bardzo obniży się poziom jej ży­
cia. Trudu określenia kształtowa­
nia się dochodów 1 k< cztów U-
trzymania podjął się Zakład Ana-
lityczno-Badawćzy Centrum Stu­
diów Związków Zawodowych. Na

podstawie wszelkich dostępnych
danych, łącznie z informacjami
GUS, związkowi specjaliści na­
kreślili obi*az dwóch pierwszych
kwartałów 1987 roku.

Z analizy wynika jasno, że
wzrost cen spowodował wzrost
kosztów utrzymania, w porów­
naniu z pierwszym półroczem
1986 roku, o około 23 proc, w

rodzmach pracowniczych, robo­
tniczo-chłopskich oraz emerytów
i rencistów natomiast o około
24 proc. W rodzinach chłopskich
Szczególnie wysokie podwyżk.
cen, aż o 25.7 proc. W porówna­
niu do ub. roku odnotowaliśmy
(i odczuliśmy) w II kwartale br.

Mimo to gospodarka ani trochę
nie przybliżyła się do równowś

gi-
Tylko w II kwartale br. wska.

źniki kosztów utrzymania wzrosły
w porównaniu z I kwartałem o

12—14 proc. Wpłynęły na to

przede wsżyśt’-!m nrt^wyż''! c^n
urzędowych oraz bardzo wysoki

Koszty utrzymania
w badaniach OPZZ
wzrost cen warzyw i owoców z

tegorocznych, nie najlepszych,
zbiorów.

Jeśli wzrastają ceny, a co za

tym idzie koszty utrzymania ro­
dzin, to ważna jest również od­
powiedź na pytanie o poziom na­
szych płac. Wyliczenia wskazu­
ją, że wynagrodzenia realne pra­
cowników zatrudnionych w go­

spodarce uspołecznionej wzrosły
w I półroczu br. o około 0,8 proc.
Taki wynik uzyskamy, jeśli wy­
eliminujemy z obliczeń podwyż­
ki cen alkoholu i papierosów (jak
zadecydował Sejm). Natomiast po
doliczeniu wydatków na te używ­
ki okazuje się, że w I półroczu
wynagrodzenia realne spadły o

Migotliwa statystyka
2,3 proc. Wynika to z porówna­
nia wskaźnika wzrostu płac no­
minalnych (119,9) i ogólnego
wskaźnika kosztów utrzymania
gospodarstw domowych pracow­
ników zatrudnionych w gospo­
darce uspołecznionej (122,9).

Koszty utrzymania muszą być
prezentowane zgodnie z tym, ja­
kie są w rzeczywistości — taką

myśl wyraził przewodnićżąćy
OPZZ Alfred Miodowicz na osta­
tnim posiedzeniu Komitetu Wy­
konawczego Liczbami i statysty­
ką nie powinno się manipulować
I trudno się nie zgodzić z takim
stanowiskiem. Wyłączenie alko­
holu i tytoniu Z wyliczeń kosztów
utrzymania powóduje w efekcie

zupełnie fałszywy ich Obraz. Osta­
tecznie ludzie piją i palą i to chę
tnie, i dużo Źe nie powinni? Ze
to niezdrowo? Oczywiście. Nie
mniej jednak z prawd moralno-
-zdrowotnych dla statystyki nic
nie powinno wynikać. Wódka ko­
sztuje, wydajemy na nią mnó­
stwo pieniędzy, a więc podnosi
to koszty utrzymania. Sprawa o-

śzczędności, a raczej decyzji, na

co powinniśmy mniej wydawać,
należy do poszczególnych rodzin.
I jeśli pan domu przepija trzy
czwarte pensji, to nie sposób —

jeśli traktować statystykę uczci­
wie — nie wliczyć tych „wyla­
nych” kwot do kosztów utrzyma­
nia. Ponadto takie „opuszczenia”

dowolnych towarów mogą prowa­
dzić do dalszych zakłamań Ro­
śnie pokusa wyłączenia z wyli­
czeń np. kosztów benzyny (bo au-

}rui4 środowisko i można się
zabić), Wydatków na pseudoluksu-
sy typu sprzęt grający i telewi­
zor (bo nie każdy musi mieć) itd„
itp. Statystyka z pominięciami
przestaje być statystyką.

Mimo znacznego wzrostu cen i
kosztów utrzymania nie osiągnię­
to postępu w równoważeniu ”yn-
ku wewnętrznego, a nawet w kil­
ku dziedzinach zanotowano re­
gres. Kupujemy zatem nie tylko
drożej, ale i trudniej. Miało być
więcej pralek automatycznych,
wyrobów dziewiarskich i pończo­
szniczych, lodówek — a jest
mniej, o 5—10 proc. Mniej jest
środków piorących, mebli, okryć,
naczyń kuchennych, ryb i prze­
tworów rybnych. Dostawy wię­
kszości podstawowych towarów
nie przekroczyły poziomu z I

półrocza 1986 roku. A jeśli na­
wet przekroczyły (tłuszcze, sery),
tó i tak było ich za mało.

Przyjęło się tego typu wylicze­
nia kończyć jakimś optymistycz­
nym akcentem w stylu „już nie­
długo będzie lepiej”, czy też
„wkrótce powinniśmy odczuć
skutki reformy”. Tym razem je­
dnak do optymizmu nie ma pod-
Staw‘ STELLA SAWAJNER

(Interpress)
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Rozmowa ze Zbigniewem
Chomiczem, red. nacz.

nowego miesięcznika „Pan“

— Pełna nazwa kierowanego przez Pana pisma
brzmi: „Pan”, Magazyn Poradniczo-Hobbistyczny
dla Mężczyzn, a konkretniej, dla kogo?

— Oczywiście dla panów Nie dla młodzieniasz­
ków nie dla starców, raczej dla dojrzałych męż­
czyzn Istnieje wiele pism dla młodzieży i osób,
które ósiągnęły tźw trzeci wiek; nie było hato*
miast pisma dla mężcżyźh aktywnych zawodowo,
robiących kariery Staramy się wypełnić tę lukę.

— A luka jest spora... O ile nasze panie potrafią
nawet w czasach kryzysowych zachować szyk
i styl w ubiorze, zachowaniu, dbałości o siebie,
to mężczyźni są raczej szarzy, wymięci, przemęcze­
ni.
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MEMROWNY
SWIfiT

Obywatel Prezes
Głównego Urzędu d/s Zwalczania

Informatyki i Komputerów
Pisałem kiedyś o Pana przedsięwzięciach mających na celu położenie kresu plenieniu się
zarazy komputerowej. Obecnie z przyjemnością donoszę, że nie jest Pan odosobniony w

swoich usiłowaniach. Także i u nas, w Krakowie, trwa nieustępliwa walka z obcą nam

ideologicznie elektroniką. Wróg jest jeszcze silny i nie możemy sobie pozwolić na otwarcie
jawne działanie. Na obecnym etapie ograniczamy się zatem, do zbierania informacji. Temu
celowi służy nasza ankieta jaką rozsyłamy do tych wszystkich, co do których mamy
zabezpieczoną wiedzę □ sprowadzeniu komputera z zagranicy. Powyższa ankieta jest,
rzecz jasna, obowiązkowa i musi być wypełniona i odesłana w wyznaczonym terminie.

Mamy ku temu podstawy prawne 1 art. 58 KPA, Dz. U. z 1980 r. nr 9, pcz. 26 I. :

Pytania zawarte w piśmie są następujące: po pierwsze, w jaki sposób d_.ny przedmiot
został nabyty. Tu mamy dwie możliwości: darowiznę i kupno. Jeśli zachodzi pierwsza
ewentualność, należy podać kto był ofiarodawcą (imię, nazwisko, adres). Następnie
określić rodzaj, ilość i wartość prezentów otrzymanych przez wszystkich członków

rodziny. Oczywiście interesują nas losy owych "darów”, tzn. czy przypadkiem nie
zostały one komuś przekazane. Tu też są dwie alternatywy. Jeżeli dany komputer został

podarowany komuś następnemu, to należy podać imię, nazwisko i adres tej osoby,
określić stopień pokrewieństwa i wartość darowizny. Konieczne jest zaświadczenie osób

obdarowanych. W przypadku sprzedaży prosimy o podanie kwoty.
Ponieważ nie każdy ma bogatego wujka w Ameryce, przewidzieliśmy możliwość kupna
komputera.-V tej sytuacji trzeba podać rodzaj, ilość i wartość. Kolejne pytanie jest
chytre: za co? Czy ankietowany dysponował środkami z konta dewizowego czy z innych
źródeł? Jeśli innych, to jakich? (nietrudno się domyśleć...) A jeśli z konta to proszę się
wykazać zaświadczeniem z banku o wywozie dewiz. No i co dalej z tym towarem?

Służy do gier telewizyjnych czy do czegoś innego, a może został sprzedany? (podać imię,
nazwisko, adres, kwotę).
Jak Pan widzi ostro wzięliśmy się do roboty. Pracy jest dużo, myśUrny więc o

dodatkowych etatach.- Jest to nasz wkład w dzieło następnego etapu reformy. Swe
obowiązki traktujemy pryncypialnie, gdyż nie można dopuszczać do sytuacji gdy jeden ma

kosztowny sprzęt, a drugi - nie. Oczekujemy teraz z niecierpliwością na to, że zebrane

przez nas z takim trudem informacje zostaną wykorzystane przez właściwe organa.
Kończąc, chciałbym prosić Pana Prezesa aby pamiętał o moim oddaniu dla Urzędu i Niego
osobiście’. Przy okazji proszę Pana o uwzględnienie mojej osoby przy rozdziale

skonfiskowanego, pardon, zajętego sprzętu. Wystarczy mi nawet całkiem mały komputer,
byle z kolorowym ekranem i dżojstikiem.
Życzę Panu dalszej owocnej działalności dla dobra nas wszystkich.

Wielce oddany Panu i Sprawie

Maciej Labno

— Rzeczywiście, mężczyźni w

Polsce opuścili się w wielu dzie­
dzinach. Kiedyś było inaczej,
kwestia ubioru np. była ważną
częścią życia panów. Są kra­
je, np. Włochy, gdzie mężczy­
zna na równi z kobietą dba o

swój wygląd i w różnych sytu­
acjach stosuje starannie wypra­
cowany styl: inaczej ubiera się
do pracy, inaczej w czasie wol­
nym, inaczej na spotkania towa­
rzyskie. W dalszej perspektywie
myślimy o stworzeniu sieci skle­
pów „Pana”, w których dostę­
pne byłyby eleganckie ubiory
i modne dodatki, tudzież galan­
teria męska, identyfikowane z

. lansowanym . przez nas stylem.
— Styl to jednak nie tylko

ubiór...
— Oczywiście. Dlatego będzie­

my również lansować pćwne po­
stawy wobec życia, pracy, czasu

wolnego, rodziny. Chcemy. poka­
zywać ludzi, który nie wstydzą
się robić kariery, którym się to

udaje, którzy robią duże pienią­
dze ku ogólnemu i własnemu po­
żytkowi, a jednocześnie potrafią
znakomicie zorganizować sobie
wolny czas

— Mężczyzna w średnim wie­
ku, atrakcyjnie wypełniający
swój wolny czas, nie jest obo­
jętny na sprawy seksu...

— Tak jak większość pism dla
panów chcemy, żeby seksu w

..Patiu” było sporo. Seks oprócz
kariery i polityki jest częstym
tematem rozmów mężczyzn, ale
ktiltura seksualna — nie oszu­
kujmy się — ciągle jest bardzo
niska. Będziemy pokazywać więc
seks w dość dużej ilości i bez
specjalnej pruderii, aliści licząc
się z obowiązującą w naszym
kraju tradycją. Zdajemy sobie
sprawę, że będzie to trudne,
istnieje bowiem pruderia „urzę­
dowa”, która , ńie wiadomo skąd
się wzięła oraz pruderia „klery-
kglna” Zamierzamy wprowadzić
specjalny typ porad seksuologi­
cznych ważnych dla mężczyzn w

wiekii dojrzałym. Chcemy poka­
zywać rolę seksu w różnych kul­
turach. Uważamy, że nie ma rze­
czy'wstydliwych, jeśli nie prze­
kracza się granicy dobrego smaku.

— Zastępcą redaktora naczel­
nego „Pana” jest kobieta. W tym
miejscu można by znacząco
chrząkna.ć...

— ...w Chinach kobieta jest
szefem pisma dla mężczyzn!
Fakt, że w ścisłym kierownictwie
zespołu jest kobieta, pozwała
znacznie lepiej wypracować for­
mułę męskiego pisma. Dzięki te­
mu, że ciągle „iskrzy” przy dys­
kutowaniu różnych koncepcji

— Co czytelnicy znajdą w

pierwszych numerach „Pana”?
— Polityków w sytuacjach cał­

kowicie . prywatnych, sylwetki
Ośób Uprawiających zawody ty­
powo męskie, np kaskaderów.
W dziale spraw rodzinnych, któ­
ry być może stanie się intere­
sujący także dla pań, w męskiei
perspektywie chcemy ukazywać
różne sytuacje życiowe wymaga­
jące specyficznej postawy, ta­
kie jak rożwód czy wychowywa­
nie dzieci. Sporo materiałów do­
tyczyć będzie relacji między
Płciami, czyli różnorodnych pro­
blemów damsko-męskich na

półmetku życia. Nie zabraknie
też hrtykułóW podejmujących
problematykę zdrowia mężczyzn,
tlrzadżania i wyposażenia miesz­
kania. porad technicznych. Za­
wsze czytelnicy mogą liczyć na

soorą dawkę snortu. sensacji,
ciekawostek i materiałów bar­
dziej pikantnych.

— Czego „Panu” życzyć?
•— Żeby okazał się przystojny,

atrakcyjny i miał powodzenie.
Rozmawiał:

JACEK WALOCH

!
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Rys. PIOTR BIELECKI

Bieg wsteczny $
(

Społeczna ślepota
owiada się, że utrata toźroku jest jednym z naj- j
większych: nieszczęść, jakie mogą spotkać zdro- C
wego człowieka. Piękny, kolorowy świat znika, C
zostaje mu jedynie pamięć i wsłuchiwanie się w (

i odgłosy i zapachy życia f
: Ale niewidomy — nawet od urodzenia — pozostaje w kontakcie r
i ze światem poprzez swe inne zmysły — słuch, węch, a także )
f dotyk i smak. Wie on przeto, że świat jest różnorodny, zróżnico- J
[ wany, skomplikowany. Choć jest upośledzony biologicznie, to nie “■
1 umysłowo. Gorzej gdy mając wszystkie zmysły w porządku, )
| widząc, słysząc i czając jak wszystkie inne zdrowe ludzkie istoty, C

jesteśmy „ślepi” na fakty, nie dostrzegamy lub błędnie interpre- (
tujemy zjawiska, które przeczą naszym wyobrażeniom i poglą- -?
dom. /

Gdzieś w głębi Ameryki, ale nie tej Południowej, lecz Pół- J
nocnej, a więc kraju wspaniale rozwiniętej nauki, przemysłu i \

I lotów kosmicznych, w stanie Iowa, źyje sekta na poły religijna, j
■na poły obyczajowa, której członkowie są wyznawcami tezy t
[ W.lbura Glenna Voliva ze stanu 111'ńois, że.. Ziemia jest płaska. I
i Przed tysiącami lat, a nawet przed Ptolemeuszem i Kopernikiem) (
i taki pogląd byłby całkiem zrozumiały — patrząc wokół widzimy (
i na ogół płaskie choć niekiedy. pofałdowane powierzchnie. A tó, /

że poruszające się obiekty znikają tajemniczo za horyzontem, /
f ludzi pierwotnych nigdy nie niepokoiło. 2

Członkowie wspomnianej sekty z Iowa wierzą, że Ziemia jest 3
płaska jak talerz jeszcze dzisiaj, już po lądowaniu człowieka na j

1 Księżycu i niemal rutynowych lotach w kosmos. Ich wiary wie t
I jest w stanie naruszyć nawet dowód fotograficzny — zdjęcie \
| okrągłej jak pomarańcza Ziemi i niebieskimi oceanami i zielo- '

; nymi (na ogół) lądami. Jeden z prawdziwie wierzących w swą f
; teorię członków tej sekty, po dokładnym oglądnięciu takiego f
[ zdjęcia, powiedział po namyśle: ..Cóż, dla n-'e 'Wyćwiczonego

'

| obserwatora to zdjęcie istotnie może byi mylące”. Kiedy zaczęto 2'
1 go szczegółowiej pytać dlaczego Ziemia tak właśnie Wygląda na y
I zdjęciu odpowiedział: „Nigdy nie twierdziłem, że Ziemia nie jest (
I kołem!” (
1 Najzabawniejszy jest koniec tej zorganizowanej przez nauków- (
>. ców dysputy. W kilka dni po odjeżdzie ekipy astronomów j?
, i astronautów, którzy próbowali „otworzyć oczy” zwolennikom )

( teorii sprzed tysiąca lat, wśród członków sekty — nieco zaniepo- J
/ kojonych przedstawionymi im zdjęciami — zaczęła kursować )
2 broszurka szkoleniowa, znakomicie wydrukowana, bogato ilustro- j
1 wana materiałami przedstawionymi przez astronomów, uzupeł- (
J niona materiałami uzyskanymi od optyków, która autorytatywnie \

wyjaśniała, jak płaska Ziemia może na zdjęciach z kosmosu wy- (
glądać iako pozorna kula — ostateczna konkluzja brzmiała: „Jest /
to sprawa paralaksy” (inaczej mówiąc i nieco upraszczając spra- )

Iwę złudzenia optycznego).
' 3

I tak to ludzie o silnych przekonaniach zawsze znajdą — mniej- \
sza ó tó czy naukowe, ale w każdym razie wyglądające na nauko- S
we — wytłumaczenie swoich przekonań. Cechą osobowości "

dogmatycznej jest właśnie niechęć do odchodzenia od przyjętych, £
na ogół we wczesnej młodości, poglądów. f

„Gdy ió głowie nie md teorii, Oczy nie Widzą faktów”, mówi J

rosyjskie powiedzenie, podkreślając znaczenie wiedzy dla po- .1
strzegania rzeczywistości O ile jednak W tym powiedzeniu akcen- i
tuje się pozytywną rotę teorii, czynnika organizującego i kieru- 1,
jąćego doświadczeniem zmysłowym, to przecież nie może nam h
umykać i druga strona medalu — „Gdy W głowie jest pewna 1

1 teoria, oczy nie widzą pewnych faktów”. i’
( Niemniej fakty rzecz uparta. Można je ignorować, ale wówczas /
( łiie osiągniemy sukcesów praktycznych. Twórzmy więc teorię/
( odpowiadającą faktom, a nie trzymajmy się teorii wbrew faktom. I

? TOMASZ GOBAN-KLAS $
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iałem ostatnio dość typowe
dla dzisiejszych czasów zda­
rzenie w pewnym urzędzie —

umówmy się. że stołecznym z

dwóch przynajmniej względów: by nie streso­
wać krakowskich urzędników, a także nie do­
łączyć do chóru obrzydliwych krytykantów.
Otóż chciałem załatwić w administracji rejono­
wej pewną prywatną, ale ważną z osobistego
punktu widzenia, sprawę mieszkaniową. Urzęd­
nik, do którego się zgłosiłem, potraktował mńie
życzliwie — ta cecha zasługuje na podkreślenie,
gdyż będzie nam jeszcze potrzebna w dalszym
toku tego wywodu — ale uznał się za nie dość
kompetentnego i odesłał do szefowej Szefowa w

tym samym dniu miała wrócić z terenu o trzy­
nastej, do piętnastej się nie pokazała, następ­
nego dnia przybyła koło dziesiątej, i gdy już w

stosownej kolejce zostałem przyjęty znów po­
traktowano mnie życzliwie (nie ma W tym żad­
nej ironii), niemniej ze względu na wagę spra­
wy uznano, że lepiej będzie, jeśli decyzję w tej
kwestii podejmie stosowna Komisja. Umówiliśmy
się, że Komisja przyjdzie za tydzień, koło go­
dziny czternastej, ja zaś w celu godnego jej
przyjęcia specjalnie przyjadę z Krakowa.

Za tydzień naturalnie przyjechałem, ale kieiy
dziesięć przed piętnastą komisii jeszcze nie by­
ło. zadzwoniłem do owego urzęJ.nika (który miał
wejść w jej skład, obok czynnika społecznego)
i znów, mimo że było już na chwilę przed koń­
cem pracy, zostałem życzliwie poinformowany,
że szefowa chyba zapomniała, bo żadnego po­
lecenia w tej sprawie mu nie przekazała. W tej
sytuacji umówiliśmy się przed dziesiątą następ-

nego dnia, że przyjdę do Urzędu, szefowa po­
winna też być, i rzecz się wyjaśni. Szefowej nie
było, ale ów urzędnik zdecydował się sam po­
wołać Komisję, czynnik społeczny znalazł się
momentalnie, i zapowiedział się z wizytą po je­
denastej. Wyszedłem babci po mleko, jej to bo­
wiem sprawę załatwiałem, wróciłem "przed je­
denastą, ale okazało się, że Komisja już była.
Pomknąłem do Urzędu, niestety ów urzędnik
Wyszedł. Miał być koło pierwszej. Rzeczywiście

ów druczek upoważnił mnie jedynie do stara­
nia się o następny druczek z pieczątką w ko­
lejnym urzędzie, którego szef wyjechał właśnie
na urlop. Kiedy wróci, nie wiadomo, a do po­
świadczenia Czysto formalnego stanu rzeczy po­
za nim brak w urzędzie osób upoważnionych.
Naturalnie w tym drugim urzędzie, w innym
mieście, też odniesiono Się dó sprawy życzliwie.

Historia ta jest typowym opisem sytuacji pe­
tenta w naszej rzeczywistości, ale ńie to chciał-

Ćwiczenia pod równoważnią

Dziękuję za „przepraszam
był, poinformował mnie, że Komisja ustosunko­
wała się do prośby pozytywnie, że chciałby ją
dzisiaj załatwić, niestety, brakuje mu stosow­
nych druczków, więc jeśli pojadę do innego u-

tzędu, kilkanaście przystanków stąd, i wrócę
przed piętnastą, to szefowa będzie i podpisze.
Podziękowałem mu za życzliwość, pojechałem,
wróciłem o czteranstej trzydzieści, okazało się

jednak, że szefowej już nie ma. Ku mojemu osłu­
pieniu urzędnik wyjął jednak własną pieczątkę,
podbił druczek samodzielnie i rzecz skończyła się
happy endem. Żeby rzecz wyjaśnić do końca,

FF

bym uwypuklić. Równolegle, w sprawach czy­
sto zawodowych, załatwiałem autoryzację waż­
nego wywiadu z rzecznikiem prasowym pew­
nego resortu. I znów żadnego terminu nie do­
trzymywano, za każdym razem stawały na prze­
szkodzie obiektywne trudności, niemniej z ca­
łą serdecznością podczas kolejnych kontaktów

■telefonicznych byłem Zapewniany, że już za

godzinę autoryzacja zostaw, z dokonana, po czym
telefon milkł, a ja rozpoczynałem kolejną run­
dę poszukiwań.

Już na tttiejśCu z Urzędu Pocztowego przy ul.

Twardowskiej otrzymałem powiadomienie o na-

dejściii oczekiwanej przeze mnie przesyłki po­
leconej, którą należy odebrać między czternastą
a dwudziestą to poniedziałki, środy lub piątki,
albo między ósmą a czternastą we wtorki i
czwartki. Była środa, koło trzynastej. Poczeka­
łem godzinę w domu i poszedłem, ale na

drzwiach zastałem kartkę informującą, że go­
dziny otwarcia poczty są akurat odwrotne, niż
na pieczątce, którą Opatrzony był druczek.

W tej sytuacji, aż nadto typowej, bardzo pro­
szę, żeby mnie nikt nie przepraszał. W ogóle
życzliwość, uprzejmość i serdeczność urzędów
budzi we mnie zgrozę. Ja naprawdę wolę być
żle tróktowany. Niech nikt się do. mnie nie
uśmiecha, nie zapewnia mnie o swojej dobrej
woli, nie współezuje mi — tylko, na miły Bóg
— niech wypełnia swoje obowiązki, dotrzymuje
słowa, dochowuje punktualności, wykonuje, co

do niego należy. Niech PKS odjeżdża, kiedy ma

odjechać, niech kasy kolejowe będą czynne, wte­
dy kiedy mają być czynne, niech ekspedientka
nie sprzedaje towarów, gdy sklep skończył już
pracę, ale też niech się nie ośmieli go zamknąć
w godzinach, kiedy rna być otwarty. Niech pocz­
towcy i tramwajarze, hydraulicy i kelnerzy, pie­
karze i aptekarze Czynią tylko to, Cd do nich
należy, a naprawdę staniemy się krajem, tó któ­
rym da się żyć. I tak są zorganizowane nowo­
czesne społeczeństwa.

A za życzliwość i przepraszam, serdecznie
dziękuję.

STEFAN Ciepły
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KRAKOWA

MODA DO OGLĄDANIA

Złote monety od
wieków były naj­
pewniejszą lokatą
majątkową. Na
przestrzeni setek
tat zmieniały się
gusta „kolekcjone-
rów-chomików”,

którzy chowali
swe złote loka­
ty w sekretnych
miejscach, a nie­
rzadko w tzw.
banku ziemskim
czyli w ziemi, w

skrzyneczkach, sło­
ikach czy butel­
kach. W Polsce
na przestrzeni mi­
nionego wieku zło­
tymi lokatami by­
ły najczęściej car­
skie ruble (5-, 10-,
czy 15-rublówki),
austriackie „czwo­
raki” j dukaty
(100- czy 10-koro-
nówiki). niemieckie
marki (np. 20-
-markówki) czy
popularne zwłasz-
’za w okresie po­
wojennym „twarde” — 20- czy 10-dolaiówkl. Dziś 'jakby ich mniej
w domowych skrytkach i coraz rzadziej można liczyć na dobrą bab­
cię czy dziadka, którzy na I komunię wnuczkowi ofiarują złotą
20-dolarówkę. Kiedy jednak „bieda” przyciśnie pozbywamy się
z bólem serca złotych lokat. Nierzadko mają one także wartość
numizmatyczną, choć najczęściej aktualną cenę dyktuje wyłącznie
czarny rynek. Przed decyzją o sprzedaży warto zawsze odwiedzić
jubilera i zorientować się co do państwowej ceny danej monety
Za dwudziestodolarówkę „Jubiler” płaci aktualnie 273 200 zł bez
względu na to czy jest to ta najpopularniejsza „główka” kobiety,
„wolnościówka” (ze Statuą Wolności) czy „belgijka” (bita w Bel­
gii a nie w USA). Warto wiedzieć, iż kolekcjonerzy o nierzadko
kilkadziesiąt tysięcy więcej cenią 10- czy 20-dolarówki z rzadszych
roczników czy np z głową Indianina. Przed rozstaniem się z lo­
katą zawsze więc warto zorientować się co do jej rzeczywistej
wartości Wychodząc z założenia, iż złote lokaty zawsze będą w

modzie również i dziś banki emisyjne wybijają złote monety W
Stanach Zjednoczonych można nabyć np złote dolary o wadze
1 uncji, 1/2, 1/4 czy 1/10 uncji. 1-uncjową monetą jest widoczna
na naszym zdjęciu 50-dolarówka. Jej cena jest zmienna w zależ­
ności od aktualnego kursu złota, a powiększa ją dodatkowo na­
rzut narodowej mennicy. Poszczególne serie takich monet rozcho­
dzą się jednak dobrze i są po prostu dobrym interesem...

WITOLD GRZYBOWSKI
Fot. JADWIGA RUBIS

Spacer
po awangardowych

butikach
(korespondencja z Paryża)

Werner Zeitung
W* JfipprraruStar

- W
SIAK V'

TRZECH MĘŻCZYZN
FRANCUZKI

Na pytanie ankietowe, ilu
właściwie mężczyzn potrzebuje
kobieta,, pewien paryski czytel­
nik tygodnika . „Stern” odpowie­
dział, że przeciętna Francuzka
potrzebuje co najmniej trzech
„A mianowicie, po pierwsze: nie­
zbędny jest jej le grand chic
(mężczyzna szykowny), z którym
Francuzka udaje się na wytwor­
ne przyjęcie Po drugie: le grand
cheąue (mężczyzna z grubym
portfelem), z którym Francuzka
udaje się na zakupy. I po trze-

cie: le grand choc (mężczyzna
zaskakujący), z którym Francuz­
ka idzie do... Sądzę, że Państwo
się domyślają gdzie” (PAI)

YO-YO
NA WIEŻY EIFFLA

29-letni Nowozelandczyk wy­
konał skok z drugiego poziomu
(115 m wysokości) wieży Eiffla,
posługując się elastyczną liną,
przywiązaną do nóg. Spadając na

głowę z prędkością 160 km/godz.
śmiałek zatrzymał się na niewiel­
kiej wysokości nad ziemią, po
czym, podobnie jak zabawka
yo-yo, podskakiwał kilkakrotnie
na kilkadziesiąt metrów w górę,
aby na koniec szczęśliwie wylą­
dować w ramionach przyjaciół
oczekujących go z... butelką
szampana. (MD)

z...
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,Punch" - Przepraszam, jak «łę pan nazywa? Potrzebuję to ło menu.

pstrymi i błyszczącymi ciacha­
mi klientelę dość bogatę, szcze­
gólnie arabską, afrykańską i la­
tynoską.

Znajdujące się tuż obok Ave-
nue George V Av Montaigne i

Faubourg Saint Honore to siedzi­
by paryskiej haute couture z fran­
cuską i międzynarodową kliente­
lą, do której zaliczają się gwia­
zdy filmowe, żony ministrów i
milionerów. Wspólne cechy tej
klienteli to snobizm i wielocy-
frowe konta bankowe. Zwykła
sukienka kosztuje tutaj tyle, co

najnowszy model samochodu re­
nomowanych firm. To na tych
szykownych ulicach mieszczą się
domy takich mistrzów mody jak
Dior, Yves St. Laurent, Ungaro.
Nina Ricci, Givenchy, Lanvin,
Chanel i wielu
innych. W ich sa­
lonach
można
wi cieli
znesu,
sztuki,
dzik się najbar­
dziej eleganckie
kobiety i
wspanialsze
mochody.

Ale nie o

powszechnie
nych
chcę pisać, lecz o

tych, do których
zwykli turyści po
prostu nie docie­
rają. Jednym z

ich skuoisk
plac Victoire
jego okolice,
kilku lat stał się
on ośrodkiem mo­
dy awangardowej.
Jako jeden z

pierwszych zain­
stalował się tu

Japończyk Kenzo
podbijając z miej­
sca Paryż swą
fantazją, dynamizmem, śmiałością
w doborze kolorów i czerpaniu
inspiracji z różnych sztuk ludo­
wych całego świata. Jego butik
przyciąga barwnymi i ciekawy­
mi wystawami młodą klientelę
płci obojga Kenzo ma już swych
wielbicieli na całym świecie i w

jego butiku niczym w wieży Ba­
bel usłyszeć można wszystkie
języki świata.

Po przeciwnej stronie placu
Victoire usadowił się mały bu­
tik Thierry Muglera, najbardziej
futurystycznego wśród paryskich
twórców mody. Jego kreacje ce­
chują bardzo nowoczesne często
skomplikowane linie, nowoczes­
na technologia wykończenia oraz

ciągłe poszukiwanie nowych two­
rzyw. Jego modelki przypomina­
ją amazonki pojazdów między­
planetarnych, które omyłkowo
wylądowały na Ziemi.

Parę domów dalej spotykamy
mały, przytulny butik najmłod­
szego włoskiego projektanta mo­
dy — Enrico Coveri, który po­
dobnie jak Kenzo kocha kolory
i śmiałe ich zestawienia. Nieco
na uboczu w Galerii Vivienne
króluje „niesforny Dyzio” czyli
Jean-Paul Gaultier. Jest on

wręcz prowokujący w burzeniu
ustalonych kanonów mody. Je­
go kolekcje bulwersują śmiałoś­
cią i wywołują skandale lub po­
dziw, a jego wzory są często naj-

spotkać
przedsta-

świata bi-
polityki,

Tutaj wi-

tych
zna-

mistrzach

'Nr 187 (12487)

zwyczajniej w świecie kopiowa­
ne przez innych. Dwupoziomowy
butik Gaultiera przypominający
ogromne akwarium jest dopraw­
dy wart zwiedzenia.

Odchodząca od pl. Victoire uli­
ca Etienne Marcel jest okupowa­
na prawie wyłącznie przez Ja­
pończyków, których butiki wy­
rastają w Paryżu niczym grzyby
po deszczu. Junko Shimada
hołduje najbardziej paryskiemu
stylowi wśród Japończyków. Jej
kolekcje są bardzo kobiece i

sexy. Nieco dalej zapuścił korze­
nie jeden z przywódców stylu
„minimalistów” w modzie Yohiji
Yamamoto, mistrz oszczędnego,
rygorystycznego kroju i syme­
trii. Siedziba jego rodaczki Rei
Kawakubo, twórczyni stylu „com-
me des garcons” to biały, prze­
stronny butik, który przypo­
mina raczej celę buddyjskiego

naj-
sa-

mnicha niż sklep mody. Rei da-
je upust swej fantazji w poszu­
kiwaniu nowych technologii i
materii, szukając we wszystkim
perfekcji. Od paru lat wiele się
o niej mówi w świecie mody,
jako że jej styl podbił świat
oszczędnością formy i kolorów

W tych awangardowych salo­
nach panuje cisza, a klienci o-

glądają nowe modele niemalże
z namaszczeniem Przychodzi się
tutaj raczej oglądać i podziwiać
niż kupować Ceny acz znacznie
niższe niż w domach „haute cou-

ture” są mimo wszystko zbyt
wygórowane dla przeciętnego
śmiertelnika. Ale obejrzeć te ko­
lekcje naprawdę warto.

LUCYNA MAĆKOWIAK
(Interpress)

To było zaska­
kujące. Moim zna­
jomym mieszkają­
cym w małym pod-
beskidzkim mia­
steczku podarowa­
no... kozę! Kobie­
cina, która przy-
losiła im ze wsi
mleko i jaja,, a

czasem porządko­
wała ich duży o-

gród miała zwy­
czaj obdarowywa­
nia swoich wier­
nych klientów ko­
białką grzybów,
toszykiem pachną­
cych malin, słoi­
kiem miodu Cj w

zamian rewanżo­
wali się ciuchami,
zabawkami dla
dzieci i książka­
mi — które z wszystkich prezentów najbardziej ceniła. „...Dzięku­
ję, dziękuję, Kiedy przychodzą długie zimowe wieczory, otwie­
ram książkę j już znajduję się w innym świecie!” Najbardziej lu-

Przyszła koza
do woza...

biła czytać romanse. Recenzowała je za każdą mleczną wizytą:
... Jak oni się delikatnie kochają. Szkoda że u nas na wsi na ta­
kie delikatności nie ma czasu...”

Zdarzyło się niespodziewanie, że jej czteroletnia koza urodziła
jedno małe koźlę. ..Trawę macie w ogrodzie, suchej paszy dostar­
czę wam w zimie, czasem jakieś jabłuszko odżałujcie dla kózki —

a pociechy będziecie mieć wiele
_

Wasze dzieci powinny pić kozie
mleko, a nie tknie się ich żadna ‘choroba!”

Dzieci oszalały z radości. Faktycznie kózka Becia była prześlicz­
nym wesołym stworzeniem i dała się lubić. Urządzono więc dla
niej budkę, która była przechowalnią narzędzi ogrodniczych i po­
siadanie kozy stało się faktem, Becia szybko skumała się z Asią
i Wojtkiem — pociechami moich znajomych. Chodziła za nimi
krok w krok Pełno jej było (i kozich bobków..) w kuchni, w po­
kojach, na werandzie Kiedy chciała się napić wody opierała się
kopytkami o brzeg zlewu i piła wodę prosto z kranu Bawiła się
z dziećmi piłką, biegała za nimi jak piesek, kiedy jeździły na ro­
werkach Chodziła z nimi nad pobliską rzeczkę, pobekując żałoś­
nie, kiedy dzieciaki wchodziły do wody. Wieczorem Asia przemy­
cała ją do dziecinnego pokoju i Becia cała szczęśliwa zasypiała na

dywaniku, przy łóżku.

Jesienią kózka zapędziła się parę razy pod szkołę i wystawała
pod bramą, czekając kiedy Asia i Wojtek ukażą się na podwórcu.
Całe miasteczko znało Becię. Każdemu turyście, poza historią mia­
steczka, opowiadano niezwykłe przygody kozy.

W końcu i ja wybrałem się z wizytą do szczęśliwych posiada­
czy Beci. Przezornie nie zabrałem z sobą moich psów w trosce o

dobrą atmosferę planowanego, kilkudniowego tam pobytu Rze­
czywiście kózka rozbrajała swoją figlarnością i przyjaźnią do lu­
dzi. Toteż zaprzyjaźniliśmy się błyskawicznie. Bała się tylko hu­
ku silnika mego malucha Kiedy > silnik milkł, podchodziła nie­
pewnie do samochodu i przypatrywała mu się nieufnie, wąchając
karoserię.

Któregoś dnia zaproponówałem dzieciom wypad na lody do
pobliskiego Bielska. Przystały na to z ochotą, a Becia niepocieszo­
na stała pod domem, pojękując z rozpaczy. Następna zaplanowana
wycieczka do Szczyrku miała stanowić dla Beci cios nie do prze­
trzymania. Kiedy zobaczyła znowu ładujących się do malucha
Asię i Wojtka, nim spostrzegliśmy się, znalazła się w samochodzie
„Przyszła koza do woza1” — cieszyły się dzieciaki Nie pozostało
mi nic innego jak zabrać Becię na krótki spacer samochodem wo­
kół miasteczka i zrezygnować z podróży do Szczyrku — Do ka­
wiarni kozy nie wpuszczą, idziemy więc na lody w tubce, do kios­
ku w naszym miasteczku — postanowiłem, Przed budką z lodami,
na oczach kolejki miejscowych i turystów, Becia wysiadła z god­
nością z samochodu (choć na trzęsących się nogach) j ze smakiem
zjadła porcję lodów śmietankowych — na szczęście bez salmo­
nelli.

ALEKSANDER
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Cracoviana. Wprowadzono
do obiegu kolejną kartkę pocz­
tową z wydrukowanym znacz­
kiem wartości 10 zł z cyklu
emisyjnego „Głowy wawelskie”
z sali Senatorskiej na Wawelu.
Ukazano na nim głowę wojow­
nika

Nowości NRD: bloczek z 2
znaczkami „Jesienne Targi Lip­
skie”, ukazującymi scenę handlu

ulicznego z 1804 r. wg grafiki
Geisslera i 4-znaczkowa emisja
„X Wystawa Sztuki NRD w Dre­
źnie” z reprodukcjami dzieł ma­
larskich i rzeźbiarskich.

♦ Czechosłowacja upamiętniła
emisją 4 znaczków XI Braty­
sławskie Biennale Ilustracji
Książkowej, z udziałem również
polskich ilustratorów literatury
dziecięcej i młodzieżowej.♦ Norwegia przypomniała se­
rią 2 znaczków 100. rocznicę uro­
dzin kompozytora Farteina Va-
lena (1887—1952).

Zabytkowe przedmioty sa­
kralne z katedry w Esztergom
przedstawiono na bloczku wę­
gierskim.

♦ W Szwecji ukazała się se­
ria 4 znaczków z reprodukcjami
dzieł malarskich z zamkul Grips-
holm.

0 San Marino wydało znaczek
przedstawiający samolot sporto­
wy (reprodukujemy) wykonany
amatorsko przez członków klu-

bu konstruktorów samolotów
sportowych działających w tej
reDublice.

♦ Dla upamiętnienia 300 ro­
cznicy śmierci wielkiego polskie­
go astronoma, gdańszczanina Ja­
na Heweliusza, otwarta będzie
od 26 września do 4 października
br. w Gdańsku krajowa wysta­
wa filatelistyczna pn. „Heweliusz
300” Eksponowane będą zbiory
o tematyce nauki i techniki. Kra­
kowscy filateliści zaprezentują
dwa zbiory. T.Gr.
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POZIOMO: 1. ozdobne drze­
wo iglaste o stożkowatej ko­
ronie i kulistych szyszkach, 5.
instrument dęty o

prostej rurki, 8.
zawada, 9. natrysk,
10. uderzenie świdra,
orientacyjny służący
miarów geodezyjnych
racko opracowana
dziejów rodu, 15. nietykalna
świętość, 17. uroczyste przy­
jęcie bez tańców, 18. najważ­
niejsza część w wialni. 20.
miarowość tańca, 22. zbioro­
wisko kolczastych krzewów i
suchorośli występujące w ob­
szarach podzwrotnikowych, 24.
załoga wioślarska, 26. paliwo
jądrowe, 27 rodzaj pisemnego
przekazu pieniężnego. 28. po­
pularny w krajach Wschodu
dwukołowy pojazd ciągnięty
przez człowieka. 29. sztuczka,
podstęp, 30. bezkształtna ma-

sa,
PIONOWO: 1. dosłowne

przytoczenie fragmentu innego
tekstu. 2. starter w silniku
spalinowym 3. drapieżnik o

cennym, puszystym futrze, 4.
sceniczny dramat muzyczny.
5. skutek bezowocności wszel­
kich działań. 6. kontuar, 7.
kolejka, 11. kamień półszla­
chetny o budowie wstęgowej,
13. greckie bóstwo miłości, 16.

kształcie
przeszkoda,

prysznic.
12 znak
do po-

14. lite-
kronika
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rzeka, nad którą leży Chaiba-
rowsk, 19. nieodłączny atrybut
biesiady imieninowej. 21 naj­
ważniejszy ośrodek kultu re­
ligijnego muzułmanów,
zbrojny spisek, 23. strój

22
, ___

ko­
biet hinduskich, 25. imię Ha­
nuszkiewicza.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 101

Poziomo: Walec, Samuraj,
Lalka, Krowa, Rabka. Ogar.

Sten, Kasta, Padok, Balia, Ba-
warka, Talon.

Pionowo: Werk, Lato, Cela,
Salmonella, Miara, Rumb, Jo­
ga, Rufa, Wist, Arka, Karo,
Tabor, Karb, Staw, Pakt.
Dryl, Klin

Nagrody książkowe wyloso­
wali: Jan Godyń, Skawina;
Tadeusz Duduś, Kraków; Ma­
rek Twardosz, Kraków; Ma­
rian Powroźnik, Kraków; An­
na Pióro, Kraków.
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Nr 187 (12487) ECHO KRAKOWA

TEATRY
Piątek

Słowackiego — niecz. Stary Te­
atr im- H. Modrzejewskiej 18 Dom,
który zbudował Jonathan Swift.

Kameralny 19.15 Wracaj natych­
miast Jimmy Dean, Jimmy Dean

(spektakl dla dorosłych). Bagatela
19.15 Dwa teatry. Ludowy 18 Popas
Króla Jegomości. Operetka (ul.
Lubicz 48) 17.30 My Fair Lady. Ma­
szkaron (ul. Boh. Stalingradu 21)
19.30 Gargantua. Filharmonia 19.30
— Inauguracja sezonu: orkiestra

PFK, K. Penderecki dyrygent. G .

Winogrodzka — alt, D. Stabrawa —

skrzypce.
Sobota

Słowackiego — niecz. Stary Teatr
im. H. Modrzejewskiej 19.15 Dom,
który zbudował Jonathan Swift.
Scena przy ul. Sławkowskiej 14 18
Ludzie cesarza (premiera prasowa,
abonamenty nieważne). Kameralny
19.15 Wracaj natychmiast Jimmy
Dean, Jimmy Dean. Bagatela 16
Pierścień i róża. Ludowy 17 Baśń
o rycerzu Gotfrydzie. Scena NURT
18 Życie to dwie kobiety. Operetka
17.30 My Fair Lady. Groteska 10,
1215 Czas na bajkę. Maszkaron
19.30 Gargantua. Filharmonia 18.30
Powtórzenie koncertu inauguracyj­
nego: orkiestra PFK, K. Penderec­
ki — dyrygent, G. Winogrodzka
alt D. Stabrawa — skrzypce.

Niedziela
Opera (Scena Operowa w Tea­

trze im. Słowackiego) 12 Halka.

Słowackiego 19 Noc Listopadowa
(abonamenty nieważne): Stary Te­
atr im. H. Modrzejewskiej 19.15
Dom, który zbudował Jonathan
Swift. Scena przy ul. Sławkowskiej
14 Ludzie cesarza (abonamenty nie­
ważne, premiera prasowa). Kame­
ralny 19.15 Wracaj natychmiast
Jimmy Dean, Jimmy Dean. Baga­
tela 16 Pierścień i róża. Ludowy 17
Baśń o rycerzu Gotfrydzie. Scena
NURT 18 Życie to dwie kobiety.
Groteska 17 Czas na bajkę. Masz­
karon 19.30 Gargantua.

Piątek
Kijów 16.30 Wierna rzeka (poi. 1.

15), 19.30 Pożegnanie z Afryką
(USA 1. 18 — przedpremierowy).
Uciecha 16.45 Prywatne śledztwo

(poi. 1. 18), 18.45 Elektroniczny mor­
derca (USA 1. 15), 21 Jak się to ro­
bi w Chicago (USA 1. 18 - przed­
premierowy). Warszawa 16, 18 Po­
ciąg do Hollywood (poi. 1 . 15), 20

Mewy (poi. 1 , 15). Wolność 15.30

Imperium kontratakuje (USA 1. 12
— pożegnanie z filmem), 18, 20.15
Bohater roku (poi. 1. 15). Wanda
15.45 Błękitny Grom (USA 1. 15), 18

Nieśmiertelny (ang. 1. 15), 20 Jak

się to robi w Chicago (USA 1. 18 —

przedpremierowy). Mł. Gwardia
15.45 Zygfryd (poi. 1. 15), 18, 20

Purpurowa róża z Kairu (USA 1.

15). Wrzos (ul. Zamojskiego) 15.15
Krzyżacy (poi. (bio'.), 18.15 Żyć i u-

mrzeć w Los Angeles (USA 1. 18),
20.15 Wetherby (ang. 1 . 18). Świt
(os. Teatralne) — niecz. Światowid
(os. Na Skarpie) 16 Wielka draka w

Chińskiej Dzielnicy (USA 1. 12), 18
Critters (USA 1. 12), 19.45 Weryfi­
kacja (poi. 1 . 15). Mała sala 15 Od­
naleziony skarb (węg. b .o.), 17,19.30
Miłość, szmaragd i krokodyl (USA
1 15). Ugorek (oś. Ugorek) 15.30
Och, Karol (poi. 1 . 15), 17.30 Daw­
no temu w Ameryce (USA 1. 18).
Mikro (ul. Dzierżyńskiego) 16, 19
Człowiek z marmuru (poi. 1 . 15)
Kultura (Rynek Główny 27) 14
Chrześniak (poi 1, 15), 16 Gry wo­
jenne (USA 1. 12), 18 DKF, 20 Psy
wojny (USA 1. 18). Sfinks (ul. Ma­
jakowskiego) 15.45, 20.15 Boskie cia­
ła (USA 1. 12), 18 DKF „Kropka”:
Legenda Jamesa Deana. Tęcza (ul.
Praska) 17 Bajki (poi. b.o.), 18 Pe­
chowiec (fr. I. 12). Rotunda (ul. O-

leandry 1) 18, 20 DKF: Mity ame­
rykańskie. pasaż (Pasaż Bielaka)
13.45, 16.15, 18.30 Cotton Club (USA
1. 18).

Soboto

Kijów 16.30 Wierna rzeka, 19.30

Pożegnanie z Afryką. Uciecha 16.45
Prywatne śledztwo, 18.45 Elektro­
niczny morderca, 21 Jak się to ro­
bi w Chicago. Warszawa 16, 18 Po­
ciąg do Hollywood, 20 Mewy. Wol­
ność 10 Orły Temidy (USA i- 15),
12.15Superpotwór (jap b o

_ po­
żegnanie z filmem), 15.30 Imperium
kontratakuje, 18. 20.15 Bohater ro­
ku. Wanda 9.30 Wierna rzeka (poi.
1 15). 12.15 Obcy — decydujące
starcie (USA 1. 15), 15.45 Błękitny
Grom, 18 Nieśmiertelny, 20 Jak się
to robi w Chicago. Mł, Gwardia
15.45 Zygfryd, 18, 20 Purpurowa
róża z Kairu. Wrzos 15,15 Krzyża­
cy, 18.15 żyć i umrzeć w Los An­
geles, 20.15 Wetherby. Światowid
16 Wielka draka w Chińskiej Dziel­
nicy, 18 Critters, 19-45 Weryfikacja
(poi. 1. 15). Mała sala 15 Odnalezio­

ny skarb, 17, 19.30 Miłość, szma­
ragd i krokodyl, Ugorek 15.30, 17,30
Życie wewnętrzne (poi. 1. 18), 19 a

statek płynie (wł. 1 - 15>- Mikro
15.45, 18. 20.15 Nieśmiertelny (ang
1. 15). Kultura 14, 16 Gry wojenne,
18. 20 Psy wojny. Sfinks 16, 13, 20

Boskie ciała. Tęcza 15 Rumburak

(czećh, b.o.), 16.45, 18.30 Pechowiec.
Kino-Video (KDK Rynek Główny
27) 11 Kranika wypadków miło­
snych (poi. 1 . 15), 13 Noc żywych
trupów (USA 1. 18). Rotunda 18,20
DKF: Mity amerykańskie. Pasaż
9.30 Amadeusz (USA 1. 15), 12.15 Bo­
lek i Lolek na Dzikim Zachodzie

(poi. b.o .), 13.45, 16.15, 18.30 Cotton
Club. Podwawelskie (ul. Komando­
sów) 16 Nie kończąca się opowieść
(RFN b.o.) . 18 Cotton Club (USA 1.

18;. Związkowiec 15.45, 18, 20.15
DKF: Ofiara (szw.) .

Niedziela

Kijów 16.30 Wierna rzeka, 19.30

Pożegnanie z Afryką. Uciecha 16.45

Prywatne śledztwo, 18.45 Elektro­
niczny morderca, 21 Jak się to ro­
bi w Chicago. Warszawa 16, 18 Po­
ciąg do Hollywood, 20 Mewy. Wol­
ność 10 Orły Temidy, 12.15 Super­
potwór, 15.30 Imperium kontrata­
kuje, 18, 20.15 Bohater roku. Wan­
da 10 Obcy — decydujące starcie,
12.30 Miłość, szmaragd i krokodyl,
15.45 Błękitny Grom, 18 Nieśmier­
telny, 20 Jak się to robi w Chica­
go. Mł. Gwardia 14, 16 Mały Ilu­
zjon — Czy macie w domu lwa

(czech. b .o .), 18, 20 Purpurowa róża
z Kairu. Wrzos 12 Bajki (poi. b.o .),
13 Powrót Jedi (USA 1. 12), 15.15
Krzyżacy, 18.15 Żyć i umrzeć w

Los Angeles, 20.15 Wetherby. Świa­
towid 14 Piramida strachu (USA 1.

12). 16 Wielka draka w Chińskiej
Dzielnicy, 18 Critters, 19.45 Wery­
fikacja. Mała sala 15 Trzynasta na­
rzeczona księcia (bułg. b .o.), 17,
19.30 Miłość, szmaragd i krokodyl
Ugorek 14 Bajki (poi. b .o.), 15 Ży­
cie wewnętrzne, 16.30, 19 A statek

płynie. Mikro DKF — „Mikro-O-
deon”. Kultura 14, 16 Gry wojenne,
18, 20 Psy wojny. Sfinks 11, 12 Po­
ranek, 15.45, 20.15 Boskie ciała, 18
DKF: Legenda Jamesa Deana. Tę­
cza 15 Rumburak, 16.45, 18.30 Pe­
chowiec. Wspólnota (ul. Dobrego
Pasterza 100) 11 Bajki (poi. b.o .),
12.15 Marysia i krasnoludki (poi.
b.o .), 16 Powrót do przyszłości (USA
L 12), 19 Zmory (poi. 1 . 18). Pod­
wawelskie 12 Bajki, 13.30 Ślad Bo­
bra (NRD b.o.), 16 Nie kończąca się
opowieść, 18 Cotton Club. Pasaż
9.30, 11 Bolek i Lolek na Dzikim

Zachodzie, 12.15, 14.30, 16.45, 19 Cot­
ton Club. Związkowiec 15.45, 18,
20.15 DKF: Elita morderców (USA).
Rotunda 18, 20 DKF: Mity amery­
kańskie.

Piątek - Soboto - Niedzielo

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15). Skarbiec i Zbro­
jownia (10—15). Muzeum Katedral­
ne (10—15). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (10—15.30). Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce, Lenin w grafice artystów
Kijowa (piąt. 9—18, sob. 10—18,
niedz. 10—15 wst. wol.), ul. Królo­
wej Jadwigi 41: Mieszkanie Lenina,
Lenin w filatelistyce (9—15), w Po­
roninie (8—16 wst. wol.), w Białym
Dunajcu (9—16 wst. wol.) . Muzeum

Historyczne — Oddziały: św. Jana
12: Militaria i zegary (9—15). Krzy-
sztofory, Rynek Gł. 35: Z dziejów
i kultury Krakowa .(9—15). Gołębia
4: Oficyna introligatorska R. Jaho-

dy (czynna po zgłoszeniu tel. 22-

53-98). Muzeum Judaistyczne, Sze­
roka 24 (piąt. 11 —18, sob. niedz. 9
—15). Wieża Ratuszowa, Rynek Gł.
(9—15). Muzeum Narodowe — Od­

działy, Sukiennice: Galeria poi.
mai. i rzeźby 1764—1900 (10—15.30).
Szolayskich, pl. Szczepański 9: Ga­
leria pols. sztuki do 1764 r. (piąt.
niecz., sob. niedz. 10—15.30). Czar­
toryskich, św. Jana 19: Zbiory Czar­
toryskich (piąt. 12—17.30 wst. wol.,
sob niedz. 10—15.30). Muzeum Sta­
nisława Wyspiańskiego, ul. Kano­
nicza 9 (10—15.30). Archeologiczne,
Poselska 3: Starożytność i średn.

Małopolski, Pradzieje N. Huty, Mu­
mie egip. w świetle promieni X

(piąt. 10—14, sob. niecz., niedz. 11—
14). Kościół św. Wojciecha, Rynek
Gł.: Dzieje Rynku Krakowskiego
(piąt. sob. 9—16, niedz. 13—17).
Przyrodnicze, Sławkowska 17 (10—
13). Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4:
VII Międzynarod. Biennale Lalek

Regionalnych (10—17). Dworek J.

Matejki w Krzesławicach, ul, Kru­
czkowskiego 15 (10—17). Muzeum
Lotnictwa i Astronautyki, Czyżyny
(10—14). Rydlówka, Tetmajera 28

(H—15, niedz niecz.). Międzynarod.
Salon Fotografii, ul. Boh. Stalin­
gradu 13: Venus ’87 cz. I (9—19).
SOK, Mikołajska 2: Mai. E. Ma-

słowskiej-Pawlus (12—18, sob. niedz.

mecz.). KMPiK, Mały Rynek 4:
Fot. St. Chmielą (piąt. 13—18, sob,
14—18, niedz. niecz.) . NCK, Galeria,

pl. Centralny: Zachodnioniemiecki
Plakat Teatralny 1977—1987; Mai.
M. Wąsowskiej (11—18, niedz. niecz.)
Kopalnia Soli (8—17). Muzeum Żup
Krakowskich, Wieliczka (8—18).
Zamek Zupny (piąt. 9—14.30, sob
niedz. niecz.) Galeria, ul. Floriań­
ska 34 (11—19, sob. 9_ 15, niedz.
niecz.). Galeria Fotografia-Video,
Solskiego 24 (piąt. U_18, sob. 9—

15, niedz. niecz.) . Galeria „Inny
Świat”, Floriańska 37 (piąt. 10—14 i

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

25 26.27
WRZEŚNIA

Aurelii

Ładysława

WRZEŚNIA
Cypriana
Justyny

WRZEŚNIA
Damiana

Kośmy

16^-19, sob. 11—15, niedz. niecz.) .

Galeria Desy, św. Jana 3 (piąt. 11

—18, sob. 9—1'5, niedz. niecz.). Ga­
leria Plakatu, Desa, ul. Stolarska
8—10 (piąt. 11 —18, sob. 9—15, niedz.

niecz.) . Galeria Desy „Pawilon 2”,
ul. Stolarska 17: Współczesne mai.

poi. (piąt. 11 —18, sob. 9—15, niedz.

niecz.) . Galeria „Plastyka”, pl.
Szczepański 5: Mai. J . Parketnego
(piąt. 1’0—-18, sob. niedz. niecz.). Ga­
leria „B”, ul. Solskiego 21: Graf, i

rys. (piąt. 11—18, sob. 9—15, niedz.
niecz.) . Galeria Rzeźby ZAR, ul.
Bracka 13: Rzeźba Młodych (piąt.
11—19, sob. 11—15, niedz. niecz.).
Galeria STU, ul. Bracka 4: Mai. i

graf. Jacka Sroki (12—18, niedz.

niecz.). Dom Polonii, Rynek Gł. 14:
40 lat PZKO (piąt. 14—18, sob.,
niedz. 10—14). Galeria „Forum”, Mi­
kołajska 2: Mistrzowie polskiego
plakatu (11—18).

DYŻURY
Piętek - Sobota - Niedziela

Pogot. MO tel 997, Straż Pożar­
na 998, Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14, wypadki tel 999. zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2. 66-69-99. ul. Teligi 6
55 5!'-99 . Krowodrza, ul. Kazimie­
rza Wielkiego 117, 33-39-99, ul.

Białoprądnicka 8. 34-39-99. Nowa
Huta 44-49-99, Lotnisko Balice
11-19-99 Niepołomice 21-02-09. dla

m. Niepołomic 198, dla m. Skawiny
999, Wieliczka 78-33-65, 22-33-54, a-

larmowy 999.
DYŻURY SZPITALI

Piqtek
Chir. Kopernika 40. Chir. uraz.

Kombinat HiL. Chir. dziec. Nowa
Huta, os. Na Skarpie 65. Laryng.
Kopernika 23a. Okulist. Witkowice.

Urolog. Prądnicka 35. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Sobota

Chir., Chir. uraz., Okulist., Uro­
log. Nowa Huta, os. Na Skarpie 65.
Chir. dziee. Prokocim. Laryng. Ko­
pernika 23a. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Niedziela

Chir., Chir. uraz. Wrocławska 1.
Chir. dziec., Urolog. Prądnicka 35.

Laryng. Kopernika 23a. Okulist.
Witkowice. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Śródmieście - ul Skawińska 8

(9—14) tel. 66-34-52, uL Długa 38

(8—14), tel 22-86-77, al. Pokoju 4

(8—14) + stomatolog tel. 11-83 -96,
ul Ułanów 9a (8—14) tel. 11-53-33
ul. Radomska 31 (8—14), teL
11-26-44

Nowa Huta — os . Na Skarpie 6
(8—14), tel 44-19-30, os. Wzgórza
Krzesł. (8—14), os Jagiellońskie 1

(8—19) -f- stomatolog tel 48-56-26.
os. Złoty Wiek 23 (8—14), tel
48-20-70

Krowodrza — al. Krasińskiego 28

(8—14). tel 22-52-66, ul. Wójtowska
(8—19) + stomatolog tel 48-56-26
ul Rusznikarska 17 (8—14), tel
33-45-33, ul Na Błonie 1 (8—14).

Podgórze — ul Szwedzka 27

(8—14), tel. 66-12-08 . ul. Gen. Ku­
trzeby 4 (8—19) + stomatolog., tel.
66-55-11, ul Niemcewicza 7 (8—14).
ul Na Kozłówce 19 (8—14), tel.
55-18-11, uL Teligi 8 (8—14), tel.
55-40-55

Gabinety zabiegowe (iniekcje le­
ków) w wymienionych przychod­
niach czynne są w godz 8—11.

Inf. Służby Zdrowia, tel. 22-05-11

(cała dobę) Punkt Inf. Aptecznej,
tel 11-07-65 (8—15) Inf. Toksyk.
Kopernika 26, tel 11-99-99 Spół­
dzielczy punkt pediatr. i kardiolog,
tel. 12-20-38, 12-41 -64 (9—22).
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna
tel. 21-54-14 (10 — 18, sob. niedz.

nieczynne). Nagła pomoc lekarska

lekarzy spec, tel 66-80-00 (9—21 30)
Domowa pomoc lekarzy specjalistów
tel. 55-56-64 (9 — 20, sobota,
niedziela 9 — 15). Diagnostyczna
p.omoc medyczna — USG + pielę­
gniarki (pon. — piąt. 11 —17, sob. 8—

11), tel. 66-30-00. Krakow­
skie Towarzystwo Świadomego
Macierzyństwa, Młodzieżowa Po­
radnia Lekarska, ul Boh. Stalin­
gradu 13, tel 22-78-08 (9—18) Po­
radnia dla Młodzieży Tow. Rozwo­
ju Rodziny, ul Dietla 90 IV p..
tel 22-28-72 porady psych., seks..
ginek. dermat (piątek 15—19)
Tel. Zaufania 33-71-37 (16—22) Tel.
dla Rodziców 22-02-16 (14—18, sob.,
niedz. niecz.). Tel. Zaufania dla

Narkomanów 34-08-08 (8—19). Tel.
zaufania w sprawie AIDS, tel.
21-38-91 (czw. 10—12), Ośrodek In­
formacji Inwalidów, 1 Maja 5, tel.
22-28-11 (pon., śr. 15—17). Pomoc

Drogowa PZMot., ul. Kawiory 3,
tel. 37-55-75 (7—22 sob., niedz. 10—
18). Pogot. Techniczne „Polmozbyt”,
al. Pokoju 81, tel. 48-00-84 (6—22).
Liga Kobiet Polskich, Karmelicka 9,
II p. porady prawne (czw. 16—18),
seksuolog, psycholog (wt. 14—18,
czw. 14—20), tel. 22-54-74 . Telefon

Zielony, tel. 21 -33-64 (7—20). Inf. o

usługach „Eureka” — Dom Towa­
rowy, Wiślna, tel. 21-41 -07 (10—15,
16—18). Centrum Informacji Tury­
stycznej, ul. Pawia 8, tel. 22-60-91,
22-04-71 (8—16).

APTEKI
Piątek - Sobota - Niedzielo

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Długa
88, tel. 33 -42-90, Kozłówek — pawi­
lon, tel. 55 -51-87, Nowa Huta, Cen­
trum A, tel. 44-17-36, al. RewoL

Październikowej 6, tel. 44-17 -19.

Piątek - Soboto - Niedziela

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—19, szklarnie 10—14.

Piątek I

Wiadomości: 16. 18, 19. 20, 22. 23
14.05—16.00 Magazyn Muzyczny

„Rytm”. 16 Relacje z obrad Sejmu.
16.05 Muzyka i aktualności. 16.30

Relacje sportowe z Jeleniej Góry.
17.00 Z archiwum polskiego beatu.
17.30 Ludzkie losy. 17.50 Piosenki
w jesiennych kolorach. 18 Relacje
z obrad Sejmu. 18.05 Dlaczego
związki zawodowe budowlanych
protestują. 18.20 W poszuki­
waniu ulubionej melodii. 19.25

Relacje sportowe — ciąg dalszy.
19.30 Radio dzieciom: „Zielona Pół-
nutka”. 20.05 Sprawozdanie z obrad

Sejmu. 20.07 Na marginesie wyda­
rzeń. 20.10 Kom. Tot. Sport. 20.15
Koncert życzeń. 20.40 W kilku tak­
tach, w kilku słowach. 20.45 Walter
Abish — „Jakie to niemieckie”. 21 .00

Komunikaty. 21.05 Kronika sporto­
wa 21.30 Repetycje z jazzu pol­
skiego. 22.05 Sprawozdanie z obrad

Sejmu. 22.15 Muzyka baroku. 23.15
Panorama świata. 23.30 Na rocko­
wą nutę. 23.55 Północ poetów. 24 .00
Koniec programu i hymn.

Piątek II

Wiadomości: 17, 21, 0.55.
15.00 „Lilii Palmer wspomina” —

ode. 15.10 Sztafeta Orkiestr Radio­
wych: Orkiestra PR i TV w War­
szawie, Studio S-l. 15.30 Niezapom­
niane głosy, niezapomniane melo­
die 16.00 Dzieła, style, epoki. 16.50
H. Innes — „Ginąca oaza”. 17.05—
18.30 Kraków na antenie. Co niesie
dzień. 18.30 Klub Stereo. 19.30 Wie­
czór w filharmonii: Konkurs im.

Królowej Elżbiety — Bruksela 1987.
21.30—1 .00 Wieczór literacko-muzy-
czny. 21.35 Teatr PR: Wanda Maje-
równa — „W domu przy wiaduk­
cie”. 22 .15 Słuchajmy razem. 23.05

Jerzy Sulima-Kamiński — „Most
królowej Jadwigi”. 23.20 Polacy na

płytach świata. 24 .00 Głosy, instru­
menty, nastroje. 1.00 Koniec pro­
gramu i hymn.

Piątek III

15.05 Rock po polsku. 15.40 Chi­
rurga zajęcia po godzinach — aud.
16—19 Zapraszamy do Trójki. 17 .30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sportowe. 18.15 Akcenty Trójki. 19
Codz. pow. w wyd. dźwięk.: Mi­
chał Szołochow — „Cichy Don”.
19.30 Trochę swinga. 19.50 Lisa St.
Aubin de Teran — „Osobowy do
Mediolanu”. 20 Dyżurny mag. big-
bitowy. 20.45 Klub Trójki. 21 Trzy
kwadranse jazzu — dyskografie.
21.45 Klub Trójki. 22 .15 Folk -

muzyka z przyszłości. 22 .45 Susan
Sontas — „Pomiędzy halucynacją a

rzeczywistością”, 23 Opera tygod­
nia — Richard Wagner: „Lohen-
grin”. 23.15 Zapraszamy do Trójki.
23.50 Francis de Sade — „Małżo­
nek ukarany”. 1.00 Koniec progra­
mu.

Piątek IV
14.00 Popołudnie Młodych Słu­

chaczy. 17 .05 Muzyka oratoryjna.
17.55 Widnokrąg. 18.30 Język angiel­

ski. 18.50 Studio Ekspertów. 19.35
Lektury Czwórki. 19.45 Swingowe
granie. 20.15 Wieczór Muzyki i My­
śli. 21 .40 Znasz li ten kraj. 22 .00
Gra o przyszłość. 23.05 Muzykote-
rapia. 23.35 Wieczorne peregryna­
cje. 23.50 Melodie na dobranoc.
24.00 Koniec programu i hymn.

Sobota I

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 10, 12.05,
14, 16, 18, 19, 20, 22, 23.

5.30—8 .00 Poranne sygnały. 8.07

Relacje sportowe z Jeleniej Góry.
8.10 Obserwacje Krystyny Zieliń­
skiej, 8.15 Muzyka poranna, 8.30

Przegląd prasy, 8.45 Merkuriusz

rządowy. 9.00—11 .00 Cztery Pory
Roku. 11 .00 Koncert przed hejna­
łem. 11.57 Komunikat o stanie wód.
12.30 Muzyka folklorem malowa­
na. 12 .45 Rolniczy kwadrans. 13.00

Komunikaty. 13.05 Radio kierow­
ców. 13.15 Relacje sportowe c.d .

13.30 Koncert reklamowy. 14.05—
16.00 Magazyn Muzyczny „Rytm”.
16.05 Muzyka i aktualności. 16.30

Relacje sportowe c.d. 17 .00 Kon­
cert na jeden głos. 17.30 Wiersze
dla Ciebie. 17 .50 Piosenki w jesien­
nych kolorach. 18.00 Matysiakowie.
18.30 Muzyczne wizytówki Progra­
mu I. 19.25 Relacje sportowe c.d .

19.30 Radio Dzieciom: „Supełek”.
20.07 Na marginesie wydarzeń. 20.10
Kom. Tot. Sport. 20.15 Koncert ży­
czeń. 20.40 Alkoholizm, alkohol.
20.45 Walter Abish — „Jakie to

niemieckie”. 21.00 Komunikaty.
21.05 Przy muzyce o sporcie. 22 .05

Zaproszenie do tańca. 22 .45 Radio­
wy Odeon. 23.15 Panorama świata.
23.30 Zaproszenie do tańca. 23.55
Północ poetów. 24 .00 Koniec pro­
gramu i hymn.

Sobota II

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 0.55.
6—8.00 Kraków na antenie. Co

niesie dzień. 8.10 Poranna serena­
da. 8 .40 Stereofoniczne archiwum

polskiej piosenki. 9.00 Jerzy Suli­
ma-Kamiński — „Most królowej
Jadwigi”. 9.20—12 .25 Muzyczny po­
ranek dla wszystkich, w tym: 9.50
H. Innes — „Ginąca oaza”. 11.00
Zawsze po jedenastej. 12 .25 Z na­
grań Elli Fitzgerald. 13.05—13.30
Kraków na antenie. 13.30 Album

operowy: Montserrat Caballe — so­
pran. 14.00 Co jest grane — pyta­
nia. 16.00 Dzieła, style, epoki. 16.30
H. Innes — „Ginąca oaza”. 17.05—
18.30 Kraków na antenie. Co niesie
dzień — wyd. popołudniowe. 18.30
Gwiazdozbiór — aud. M. Konopki.
19.15 Katalog wydawniczy. 19.20
Zwierciadło czasu — piosenki. 20.00
Wieczór w filharmonii: Międzyna­
rodowy Festiwal Muzyki Współcze­
snej „Warszawska Jesień”. 21.10
Wieczór w filharmonii cz. II . 22 .20
Studio Stereo, zaprasza. 23.00 J. Su-
lima-Kamiński — „Most królowej
Jadwigi”. 23.20 Studio Stereo zapra­
sza. 1 .00 'Koniec programu i hymn.

Soboto III
6—9.05 Zapraszamy do Trójki.

7.30 Polit. dla wszystkich. 8 .30 Ber­
nard Mac Laverty — „Cal”. 9.05
Piosenki na weekend. 9.15 Wizyty
i podróże. 9.30 Przeboje z filharmo­
nii. 10 Codz. pow. w wyd. dźwięk.
Michał Szołochow — „Cichy Don”.
10.30 Złote lata swinga. 11 Nie czy­
taliście, to posłuchajcie — przegląd
tygodników. 11 .15 Jeszcze jedna ro­
la. 11.40 Piosenki na weekend. 11 .59
Lisa St. Aubin de Teran — „Oso­
bowy do Mediolanu”. 12 .05 W to­
nacji Trójki — pr. Wojciech Mann.
13 Bernard Mac Laverty — „Cal”.
13.10 Powtórka z rozrywki. 14 Mu­
zyka włoska naszego stulecia. 15.05

Wszystkie drogi prowadzą do Nash-
ville. 15.40 Coś nowego — aud. 16—
19 Zapraszamy do Trójki. 18.05 Inf.

sportowe. 19 Pamiętnik potoczny
— Wrzesień 1887. 19.30 Dziś w Li­
ście Przebojów. 19.50 Lisa St. Au­
bin de Teran — „Osobowy do Me­
diolanu”. 20 Lista Przebojów Pro­
gramu III — pr. R . Rogowięcki.
22.15 Teatrzyk „Zielone Oko”: Ca-
therine Louisa Pirkis — „Dźwięki
elementarza”. 23 Zapraszamy do

Trójki. 2 .00 Koniec programu i

hymn.
Soboto IV

5—6 .30 Muzyczny poranek Czwór­
ki. 6.30 Język francuski w radiu —

aud. inf. 7 .00 Radiowa encyklope­
dia świata: Na czarnym lądzie.
7.40 Śpiewać każdy może. 8.10 Mo­
je hobby: koń mój przyjaciel. 8 .30
Życie dla muzyki — Tadeusz Dawi-

dowicz. 9 .00 Muzyczne legendy. 9 .30

Zgadnij, sprawdź, odpowiedz. 10.00
Alfabet piosenki aktorskiej 10.30

Tropy, ludzie, symbole — Eros.
11.00 Z mikrofonem po kraju —

aud. Rozgł. Reg. w Bydgoszczy.
12.05 Wiersz i aria. 12 .30 Między
fantazją a nauką: „Porucznik i je­
go wierny robot” — słuch. 13.00

Koncerty zatrzymane w czasie.
14.00—16.30 Popołudnie Młodych
Słuchaczy. 14 .00 Radiowy Teatr
dla Młodzieży: „Gwarek” — słuch.
16.30 Krajobrazy historyczne. 17 .05

Socjologia i życie potoczne — fel.
dr A. Ziemilskiego. 17.10 Pejzaż
polski — aud. 17 .30 Podróże kształ­
cą. 18.10 Jazz tradycyjny. 18.30 Ję­
zyk francuski w radiu — aud. inf.
18.45 Piosenki francuskie. 19.00 Z
ziemi polskiej — Jerzy Iwanow

Szajnowicz — aud. 19.45 Nagrania
z filmów. 20.15 Wieczór ze słucho­
wiskiem: Michał Bałucki — „Gru­

be ryby”. 21.25 Piosenki — prze­
boje. 22 .00 Muzyczny serwis pra­
sowy Jana Grzybowskiego. 22.30
Portret słowem malowany — Bar­
bara Wrzesińska. 23.00 Muzyka
spod znaku amora. 24.00 Koniec

programu i hymn.
Niedzielo I

Wiadomości: 7, 9, 12.05, 18, 20, 23.
6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.

7.25 Moskwa z melodią i piosenką.
7.55 Komunikaty. 8 .00 Radiowy
Magazyn Wojskowy. 9.00—11.58 La­
to z Radiem z Lublina. 12.05 W
samo południe. 12 .45 Muzyczne no­
wości Programu I. 13.00 Przegląd
tygodników. 13.15 Piosenki naszych
twórców. 13.45 Dom i My. 14 .00
Scena i film. 14 .30 W Jezioranach.
15.00 Koncert życzeń. 16.05 Pod­
wieczorek przy mikrofonie. 17 .00

Dialogi historyczne. 17.15 Niedziel­
ne Wydanie Magazynu Muzyczne­
go „Rytm”. 18.00 Radiowy Tygod­
nik Kulturalny. 18.25 Radio w sa­
mochodzie. 19.10 Świat w tygo­
dniu. 19.20 Tematy z filmów i se­
riali. 19.30 Radio dzieciom: „Odla­
tują liście”. 20.05 Przy muzyce o

sporcie. 20.55 Kom. Tot. Sport. 21.00

Komunikaty. 21.05 Muzyka z dwo­
rku Chopina — Duszniki 1987. 21.55
W kilku taktach, w kilku sło­
wach. 22 .00 Teatr PR: „W szafie,
pod łóżkiem czy gdzie indziej”.
22.43 Muzyka instrumentalna. 23.15
Jazz dla wszystkich. 23.55 Północ

poetów. 24.00 Koniec programu i

hymn.
Niedzielo II

Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55
7.10 Muzyka młodych. 8 .00—11 .00

Kraków na antenie. Co słychać —

magazyn świąteczny. 8.45 Koncert

życzeń. 10.00 Echa tygodnia. 10.15

Country w Grodzie Kraka. 10.40

Audycja regionalna w oprać. An­
drzeja Starca. 11 .00 Koncert orkie­
stry PRiTV w Warszawie. 12.10
Zanim trafią na listy przebojów.
13.05 Mitologia świata — Celtowie.
14.00 Śpiewnik rodzinny — śpiewaj
razem z nami. 14 .15 Muzyczne no­
wości z radiowych studiów. 15.00
Koncert Chopinowski — Jean Marc
Luisada. 15.30 Katalog wydawni­
czy. 15.35 Piosenki na życzenie.
17.05 Zakłócenia odbioru — aud.
18.00 Recital pianistki Alicii de
Larocha. 20.00 XXX Międzynaro­
dowy Festiwal Muzyki Współcze­
snej „Warszawska Jesień”. Trans­
misja koncertu finałowego. 22.00
Wieczór płytowy — pr. Tomasz
Beksiński. 23.20 Szanujmy wspo­
mnienia — aud. M. Gaszyńskiego.
0.10 W świecie kameralistyki. 1 .00
Koniec programu i hymn.

Niedziela III

7.05 Melodie przebudzanki, 8.15
Komu piosenkę. 8.45 Kąty widze­
nia. 9 Muzyczny poranek filmo­
wy. 9.30 Z mojej płytoteki. 10 Tyl­
ko 50 minut — „BAR” — aud. roz­
rywkowa. 10.50 Bliskie spotkania:
„Piękno myślenia”. 11 Pod dacha­
mi Paryża. 11.30 Nieznane listy Bo­
rysa Pasternaka — aud. dok. 12 Re­
cital z nagrań Wilhelma Backhausa.
12.50 Bliskie spotkania: „Piękno
myślenia”. 13.05 Niech gra muzy­
ka. 14 Prywatnie u Maryli Rodo­
wicz. 14 .15 Amerykańskie i euro­
pejskie koncerty zespołu U-2. 15
Odkurzone przeboje. 15.50 Bliskie

spotkania: „Piękno myślenia”. 16
Dzieła, style, epoki. 17 Pomyślmy
raz jeszcze — aud., 17.30 Stare i
nowe nagrania Trójkowe. 18 Wła­
dimir Gubariew — „Sarkofag”.
19.05 Baw się razem z nami. 21 Ta­
deusz Gajcy — „Widma”. 21.20
Piekieł symfonia boska — cz. II.
22 Sto książek, sto rozmów: „Le­
genda Młodej Polski”. 22.15 Duke

Ellington i jego muzyka. 22.50

Rozmyślania przed północą: Krzy­
sztof Mętrak, 23 Jam session w

Trójce. 23.50 Francois de Sade —

„Małżonek ukarany”. 24 Koniec

programu i hymn.
Niedzielo IV

6.05 Zielona Góra na muzycznej
antenie. 6.55 Dla wstających w nie­
dzielę rano. 7 .05 Kalendarz radio­
wy. 7 .10 W świątecznym nastroju.
8.00 Klejnoty muzyki i słowa. 8.20

Anegdoty i fakty. 8 .50 Motety An­
tona Brucknera. 9.00 Transmisja
mszy św. rzymskokatolickiej. 10.00
Recital organowy. 10.30 Radiowy
Teatr dla Dzieci: „Zuzanka i za­
kazane straszydła”. 11.00 Magazyn
Rozgłośni Harcerskiej. 12 .05 Mu­
zyczne fascynacje. 12.50 W cieniu

wielkiego świata — rep. 13.30 Po­
ronińskie spotkania — aud. 13.45
O kulturę słowa. 14 .05 Uchem Ibi-
sa. 14 .45 Przed spotkaniem. 15.00
Teatr Klasyki dla Młodzieży: „Po­
żegnanie z Marią” 16.00 Quiz popu­
larnonaukowy _

WIST. 17.05 Echa
festiwali i konkursów muzycznych.
17.45 Refleksje uczonych. 1750 Jean

Baptiste Loeillet — Sonata c-moll
na flet i basso continuo. 18.00 VI

Spotkania Chrześcijańskich Zespo­
łów Muzycznych. 18.40 Muzyka re­
ligijna Francisco Antonio de Al-

meidy. 19.00 Alfa i Omega. 19.35
Lektury Czwórki. 19.45 Piosenki

Starej Warszawy. 20.15 Wieczór

Muzyki i Myśli. 21 .35 Z jednej pły­
ty. 21.50 Ze świata filmu. 22.35 Re­
fleksje i rezonanse muzyczne. 23.35

Rozmowy intymne. 23.55 Melodie
na dobranoc. 24.00 Koniec progra­
mu i hymn.
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PIĄTEK I

16.20 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.25 Dla młodych widzów: Naj­
lepszy język — muzyka

16.50 Dla dzieci: Okienko Pan­
kracego

17.15 Telexpress
17.30 Mieszkać — wszechnica bu­

dowlana
17.50 Skarbiec
18.25 Małe kino! „Piaty zmysł” —

film dok. Marka Sindyma
18.50 Dobranoc: Cudowny taliz­

man

10.00 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Zwierciadło czasu: „tdż i

patrz” (1) film prod. ZSRR. Reż.
Elen Klimów

21.10 Studio sport! Enduro ’87 o-

raz Mistrzostwa Polski W boksie
21.55 Sejmowe spotkania
22.15 Sprawa dla reportera
22.40 DT — Komentarze

23.00 Złotówki na kulturę — pr.
publ.

PIĄTEK II

17.25 Program dnia
17.30 Galerie świata: „National

Gallery w Londynie” (2) — film
dok. prod. angielskiej

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Dookoła światat Siadami

przyjaźni
19.00 „102” — magazyn kultural­

no-muzyczny
19.30 Jeden Z nas ma szczęście,

zgadnijcie który. Trio Ravela w

Muzeum Ziemi Kłodzkiej
20.00 Non Stop kolor! Kóneett

Dire Straits — „Ałehemy” (2)
20.50 Brawo — magażyn muzy­

czny
21.30 Panorama dnia
21.45 Filmy Romana Polańskiego:

„Dziecko Rosemary” — film prod.
USA

23.55 Rozmowy intymne! Pożeg­
nania (1)

0.25 Wieczorne Wiadomości

SOBOTA I

8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce

9.00 Dla młodych widzów: Drops
oraz „W 80 dni dookoła świata Z
Willyfn Fogiem” — film prod. hi­
szpańskiej

10.30 DT — Wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.40 Zdrowie — WojskóWy ma­

gazyn publicystyczny
12.10 W świecie ciszy — program

dla niesłyszących
12.40 Z Polski rodem

13.10 Telewizyjny film dokumen­
talny: „Królowie mórz” — „Admi­
rał oceanu”. Reż. Krzysztof Bara­
nowski ...

13.40 Antologia dramatu pow­
szechnego: Joseph Kassetring —

„Arszenik i stare koronki”. Reż.

Maciej Englert
15 00 Eksport tak, ale — program

publicystyczny
15.30 Wędrówki dalekie i bliskie:

„Szampania i Burgundia” — film
dok. prod. USA

16.30 Ptezydehci: James Madison
17.00 Losowanie Dużego Lotka
17.10 Teleexpreśs
17.25 Studio sport! 6-dnióWka mo­

tocyklowa Enduro’87
18.50 Dobranoc: Pampalini —

łowca zwierząt
19.00 Z kamerą Wśród zwierząt:

Jak ńas widzą (2)
19.30 Dziehhlk telewizyjny

20.00 „Kochankowie mojej ma­
my” — film prod. polskiej. Reż.
Radosław Piwowarski

21.35 Czas — magazyn publicy­
styczny (1)

22.05 Siedem dni na świecie
22.15 Sportowe rytmy tygodnia
23.00 Czas (2)
23.10 DT — Wiadomości
23.20 Kino nocne! „Barta — Wa­

gon towarowy” — film prod. USA

0.50 Zakończenie programu

SOBOTA II

13.25—14 .55 NURT (powtórzenie)
14.55 Sobota W „dwójce” — powi­

tanie
15.00 Zespół „Dom” przedstawia

program dla dzieci i młodzieży „5
— 10—15”

16.30 Spektrum
17.00 BiOgfgfia: „Siergiej Bondar-

Cżuk” — film prod. ZSRR. Reż. B .

Karpow
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Moje piosenki: Marian Opa­

nia
19.00 Jutro turniej miast: Lubar­

tów — Wągrowiec
19.30 Alfa i Omega

20.00 XXX Międzynarodowy Fe­
stiwal Muzyki Współczesnej „War­
szawska Jesień ’87”

20.45 Kantor We Wrocławiu
21.30 Panorama dnia
21.45 „Dalekie pawilony” (4) —

film prod. angielskiej
22.40 Mój jazz: Saksofoniści (2) —

program Andrzeja Wasylewśkiego
23.30 Wieczorne Wiadomości

niedziela i

7.20 Program dnia
7.25— 9.00 Blok programów rol­

nych
9.00 Dla mołdych widzów: Tele-

ranek oraz film „Sylas” (4)
10.30 DT — Wiadomości
10.80 „Serce smoka” (5) — „Chiń­

ska kuchnia” — serial prod. an-

gi elsko-kahadyjśki ej
11.25 Siedem anten

12.10 Telewizyjny kónceft życzeń
12.55 Teatr dla dzieci: „Eaśóla”
13.45 Kraj Za miastem
14.15 „Ża Wolność waśżą i ńaśźą

— Non aliUB reget: Kazimierz Pu­
łaski” — film dok.

15.05 „W rytmie disco” (9) —

film prod. brazylijskiej
16.30 Snotkanie z Bułatem Okud­

żawą
17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport: Mistrzostwa

Polski w boksie (finały)
18.20 Antena
19.00 Wieczorynka: Marzenia Ja­

nosza -

(od 25 września do 1 października 1987 r.)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Zony Hollywoodu” (4) —

film fab. prod. USA
20.50 Pegaz — magażyn aktual­

ności kulturalnych
21.30 Loża — program kabareto­

wy
21.40 Sportowa niedziela

22.30 Klub międzynarodowy
33.00 DT — Wiadomości

NIEDZIELA II

8.05 Prezentacje — magazyn pu-
blicystyczno-informacyjńy

8.35 Przegląd tygodnia (dla nie­
zły szących)

9.10 Film dla niesłyszących: „Zo­
ny Hollywoodu” (4)

10.00 Krótkofalowcy — Wojskowy
program publicystyczny

10.30 Lokalny koncert życzeń
10.55 Niedziela w „dwójce” —

powitanie
11.00 Jutro poniedziałek
11.30 Turniej miast: Lubartów —

Wągrowiec ,

12.30 Zwierzęta świata: „Prywat­
ne życie Danieli” — film dok. prod.
francuskiej

13.00 Turniej miast (2)
14.00 Kino familijne: „Ó Dorocie,

która tańczyła na linie” — film

prod. francuskiej
14.50 Turniej miast (3)
15.50 Eliminacje Mistrzostw Świa­

ta Rormuły i: Hiszpania jarez
16.40 Kalejdoskop filmowy „Kino-

Oko'”
17.30 Turniej miast (4)
18.20 Wideoteka
19.00 Wywiady Ireny Dziedzic
19.30 Ekran szczerości
19.50 Gość „dwój.iti”
20.00 Koncert finałowy XXX

Międzynarodowego Festiwalu Mu­
zyki Współczesnej „Warszawska
Jesień *87”

20.50 Turniej miast (5)
21.30 Panorama dnia
21.45 „Dzieci z probówki” (1) —

film prod. australijskiej. Reż.
Brendan Maher

23.15 Studio festiwalowe XXX

Międzynarodowego Festiwalu Mu­
zyki Współczesnej „Warszawska
Jesień *87”

23.30 Wieczorne Wiadomości

23.35 Ójczyzha — pólśżczyZha

PONIEDZIAŁEK I

13.30 TTR. Naśze spotkania
14.00 TTR. Historia
15.20 Powtórka przed maturą:

Elementy informatyki
15.50 NURT. Sprawy ludzkie: O-

braz samego siebie
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla młodych Widzów: „La­

tający Holender”

16.50 Dla dżleCi: „Wszystkie ża­
gle w górę” (2) — serial prod. ru­
muńskiej

17.15 Teleexpress
17.30 „Tajemnice Morza Czerwo­

nego” (4) — „Spragnieni ludzie” —

film przygodowy prod. francusko-

irańsko-RpN
18.30 Laboratorium: Dotknąć dna

18.50 Dobranoc! Mój przyjaciel
parasol

19.00 Program publicystyczny
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 Teatr Telewizji: Aleksander

Kopkow — „Słoń”. Reż. Izabella

Cywińska
21.25 Okrągły stół — publicysty­

ka ekonomiczna
21.45 Telewizyjny film doku­

mentalny: „Mówili nie ma War­
szawy, a tu jest Warszawa”.. Reż.

Lucyna Smolińska i Mieczysław
Sroka

22.40 DT — Komentarze

PONIEDZIAŁEK II

17.25 Program dnia
17.30 „102” — magażyn kultural-

ńo-iiiuzyczny
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Sponsor — teleturniej
19.00 Galerie świata: „National

Gallery w Londynie” (3) — „Wcze­
sny renesans we Włoszech” —film
dok. prod. angielskiej

19.30 Gwiazdy Wielkiego sportu
20.00 „Pasje Henryka Kluby" —

film dok. Elżbiety Protakiewież
21.00 „Wiltz” — film dok. An­

drzeja ChiCzeWskiego
21.30 Panorama dnia
21.45 Biografia: „Goya” (4) —

„Rodzina Karola IV” — film prod.
hiszpańskiej

22.40 „997” — program publicy­
styczny

23.25 Wieczorne wiadomości

WTOREK I

8.10 Eizyka (kl. Vi): Śnieg,
deszcz, chmury

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości

10.10 „Pod Wiatr” (13 — ost.) —

film prod. australijskiej
11.Oo Z rodziną dookoła świata”

(3) — film dok. pród. RFN

11.30 Magazyn wspomnień .

12.00 Geografia (kl. VI): Klimat
i jego składniki

12.50 Przygotowanie do życia w

rodzinie (kl. I—IV lic.): Oni ehcą
inaczej

13.30 TTR. Matematyka
14.00 TTR. Język polski
15.20 Powtórka przed maturą:

Mikołaj Rej — ojciec literatury
polskiej

16.05 Radar wojsk, mag. film.
16.20 Program dnia. DT v Wia­

domości
16.25 Dla młodych WidżóW: Krąg

— magazyn harcerzy
16.50 Dla dzieci; Ćojak — teletur­

niej
17.15 TCleexpreSS
17.30 Gazeta rolnicza,
17.60 Leksykon polskiej muzyki

rozrywkowej
18.30 Diagnoza
18.50 -Dóbranoć: Samochodzik z

czerwonym serduszkiem

19.00 Dlaczego? — program pu­
blicystyczny

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Pod Wiatr” (13 — ostatni)

— „Lato obietnic” — film prod.
australijskiej

20.50 Konferencja prasowa rzecz­
nika rządu

21.05 Telewizyjny film dokumen­
talny: „W zupie włos”. Reż. A. Fi-

dyk
21.30 Telewizyjny Informator Wy­

dawniczy
21.45 Krajowa Loteria Pieniężna
21.50 Magnesy estrady — pro­

gram rozrywkowy
22.40 DT — Komentarze

WTOREK II

17.25 Program dnia
17.30 „102” — magazyn kultUral-

r.o-mużycżhy
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „Wielkie bitwy historii”: —

„Bitwa pod Orleanem” film dok.

prod. francuskiej
19.30 Klucż do nowej muzyki:

Po „Warszawskiej Jesieni”
20.30 Melmpomena 70 — Pojedyn­

ki z Witkacym
21.10 Polak mały — reportaż
21.30 Panorama dnia
21.45 Adaptacje: wielka literatu­

ra rosyjska — „Wojna i pokój” (4
— ostatni) — „Pierre Bieżucłlow”
— film prod. ZSRR

23.20 Wieczorne wiadomości

ŚRODA I

9.30 Domator
9.35 DotrtoWe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 „Łańcuszek Estery” — film

fab. prod. Węgierskiej
12.60 Język polski (kl. H lic.): W.

Szekspir — „Hamlet”
13.30 TTR. Matematyka
14.00 TTR. Jężyk polski
15.10 Powtórka przed matutą:

Historia — „Gdy ojczyzną był ję­
zyk i mowa”

15.4Ó NURT. Edukacja kultural­
na; Cywilizacja naciskanego guzi­
ka (2)

16.10 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.15 Losowanie Express Lotka i
Super Lotka

16.25 Dla dzieci: Tik-Tak
17.00 studio sport: KluboWy PE:

Górnik Zabrze — Olimpiakos Pireug
17.45 Teleexpress (w przerwie

meczu)
18.50 Dobranoc: Miś Uszatek
19.00 Program publicystyczny
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 studio sport: Puchar zdo­
bywców Pucharów: Śląsk Wrocław
— Real San Sebastian

21.50 Spotkanie satyryczne —

Krzysztof Daukszewicz
22.40 DT — Komentarze

ŚRODA II

17.25 Program dnia
17.30 „102” — magazyn kuitural-

no-muzyczny
lB.oo Kronika (Kr.)
18.30 „Wiatr od Tybetu” — film

dok. Szymona Wdowiaka
194,0 Uwaga, dokument! „Szanse

dla dziewcząt” — rt?ż. Paweł Wol-

defl
20.90 „Czas miłości” — film fab.

prod. CSRS. Reż. P . Hass
21.05 „I życie i miłość tą samą są

pcfą...” — program muz. -poetycki
21.30 Panorama dnia
21.45 „Kobieta samotna” — film

fab. prod. polskiej. Reż. Agnieszka
Holland

23.15 Wieczorne Wiadomości

CZWARTEK I

8.10 Biologia (kl. Vlj: Ryby jako
kręgowce wodne

9.30 Domator
9.35 DomoWe przedszkole
10.00 dt — Wiadomości
10.10 „Zasłoń jej twarz” (3) —

film prod. angielskiej
12.00 Bial&gia (kl. -Viil)! Bioceno­

za

12.50 Język pólśkl (kl. I lic.):
Sofokleś — „Ahtygofla”

13.30 TTR. Produkcja roślinna
14.00 TTR. Produkcja zwierzęca
15.20 Powtórka przed maturą:

Język angielski (6)
16.20 Program dnia i DT — wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów: Kwant
17.16 Teleexpresś
17.30 Studio sport! Puchar UEFA:

OKS Katowice śportul Buka­
reszt

19.15 DobCańoC: „Przygody Tobia­
sza”

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „zasłoń jej twarz” (3) —

film prod. angielskiej
20.55 Teraz — tygodnik gospodar­

czy
21.25 „Kantor” — film dok. Reż.

Andrzej Sapija
22.40 DT — Komentarze

•

CZWARTEK II

17.25 Program dnia
17.30 ,.102” — magazyn kultural­

no-muzyczny
18.00 Kronika (Kr.)
16.30 „Markys de Pompadour” —

nowela film. T?
19.00 „Muppet show, czyi! rewia

gwiazd”
19.30 Konsylium „Kliniki zdro­

wego człowieka”
20.09 Koncert muzyki polskiej Z

okazji Międzynarodowego Dnia

Muzyki
21.15 Ekspres reporterów
21.39. Panorama dnia
21.45 „Liza” — film pród. fran­

cuskiej. Reż. Marco Ferrari
23.20Wieczorne Wiadomości

PRACA

ZAKŁAD samochodowy przyjmie do
pracy elektryka samochodowego, me­
chanika samochodowego. Oferty 34783
„Pfasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ na bardzo dobrych wa­
runkach pani do gotowania obiadów.
Tel. 66-59-33, po 18,

POSZUKUJĘ pomocy do dziecka 1,5
roku, na 3 dni w tygodniu. Oferty
35355 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

ELEKTRYKA, emeryta lub rencistę
— przyjmie zakład elektroinstala­
cyjny, - oferty 35565 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAKŁAD wytwarzania artykułów gu­
mowych. Kraków, ul. Ciernista 113
— zatrudni dwóch pracowników fi­
zycznych. Przyjęcia w soboty, w gódż.
8—13, w zakładzie._____________ g-38655
POMOC domową na 4 godz. dziennie
— przyjmę zaraź. Al. 29 Listopada
45a/3 (godz. 15—18).

NAUKA

ANGIELSKI dla początkujących —

komplet - Niziołek, Floriańska 30 —

oficyna. g-35486

POSZUKUJĘ lektora języka angiel­
skiego — obcokrajowca. Tel. 12-30-92

g-35855

MATRYMONIALNE

PRZYSTOJNA, pogodną, wyżśze stu­
dia, mieszkanie, dziecko w wieku
szkolnym pozna kulturalnego, inte­
resującego pana, lat 41—46. zaradne­
go, wrażliwego, bez nałogów, chętni?
po studiach Cel matrymonialny. —

Oferty 35032 ..Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KAWALER, uczciwy, lat 38. wykształ­
cenie zawodowe — pozna panią. Cel
matrymonialny Oferty 35503 (.Prasa'
Kraków. Wiślna 2.

TYSIĄCE aktualnych ofeft rtiatryhiu-
nialnych. — Adres: 30-960 Kraków —

skrytka 902. A-81

KAWALER, 29/168, młody, sżcżUpły,
przystojny, wykształcenie średnie —

wierzący, posiadający mieszkanie —

pozna szczupłą, zgrabną, spokojną i
uczciwą dziewczynę do 25 lat: — Stan

materialny bez znaczenia. Gel ma­
trymonialny. — Oferty 35728 ..Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

NIEBRZYDKA, niegłupia — całkiem
sympatyczna (25/173) - pozna brtine-
ta (niekoniecznie) - z fantazją (ko­
niecznie). Cel matrymonialny.
35961 „Prasa’’ Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

HARFĘ— pilnie kupię. Tel. 21-16-80 .

ENCYKLOPEDIĘ kupię. Tel. 44-46-52.

ZEGAR ścienny, w idealnym Stanie
— kupię. Tel. 11 -78-31.

ZDECYDOWANIE kupię komplet 16-

Wych drzwi Poloneza. Tel. 48-32-92.

STOLIK lub komodę narożnikowe —

stylowe — kupię Tel, 22-33-24.

PIEC ć. o. na gaz, pow. grzewcza
200 m2 - kupię Tel, 34-51-77, 17—19.

g-35148

ELEKTRYCZNĄ masżvńę ctb pisania
IBM — kupię, Tel. 66-67-32.

g-35561

Zamrażarkę 220 1 — kupię. Teł.
37-25-93. g-35057

SPRZEDAŻ

PIANINO „Betting” — sprzedam. Tfil.
33-22-98 .

MAŁO używane, piękne futro z li­
sów niebieskich, na wysoką — sprze­
dam. Oferty 32845 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

RUBIN 714, w bardzo dobrym stanie
— sprzedam, Tel, 33-60-06 (15—18).

SYRENĘ 103 L, 1982 — sprzedam. —

Tel. 22-42-06 (16—18).

TELEWIZOR Ametyst 102. lodówkę
Polar 160 — Używane — sprzedam. —

Tel. 55-60-21 g-34920

PLOTTER Roland 880 A — sprzedam
Tel. 34-45-95, g-34061

CMENTARZ Rakowicki, przy ul.

Ptandóty! Nowy, sźeśclomiejseoWy
grobowiec i gfanitU strzcgothskli go.
w ładnym miejscu — sprzedam. Kra­
ków, ul. Krakowska 39/58 a, I pię­
tro. wejście z balkonu, w dniach
26—29 września (io—17).

PRAKTiCa VLC-3 — sprzedam. Ofer­
ty 35151 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MERCEDES 220 D — sprzedam lub Za­
mienię na Fiata 125 combi. — Tel.
22-77-35. g»8ilto

SKODĘ 105. 1981 — sprzedam. Tel.
11-89-70. g-35329

LOZKO składane do sfegmeritu „Łódź”
— sprzedam. Tel. 47-50-57, po 16.

VlDEt> JVC — tanio sprzedam. Tel.
22-50-93 . g-35566

zagraniczny kostium nurka —

Sprzedam. Tel. 47-53-42, wieczorem.

MASZYNĘ do pisania „Continental”
- sptżedam. Tel. 86-67-32.

ZASTAVĘ 760 po wypadku — sprze­
dam. Krupskiej 21/48. po 15.

OKAZYJNIE sprzedam meble — ja­
dalnia, sypialnia .szafy 2-drżwiowe.
Tel. 33 -47 -43. g-35322

SPRZEDAM z galerii fantazyjną su­
knię Ślubną. Tel. 55-20-11. wewn. 870.

FORD Taunus 1.6, 1930, stan idealny
— sprzedam, Tel. 22-80-31,

FIATA 1®6 p. grudzień 1932 — sprze­
dam. Rźeżhićża 10/62.

g-35180

MODELOWĄ śUkhię ślubną (Francja)
— sprzedam. Te); 55-18-80. po 15.

g-35816

2-LETNIEGO, Fiata Uno — sprzedam.
Tel. 34-23-75. g-35747

PIECc.o.nagaz,3ms—sprze-
dam. Tel. 76-23-75: g-35736
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Zakład Doskonalenia

Zawodowego

organizuje KURSY:

i kwalifikacyjne czeladni­
cze i mistrzowskie w sy­
stemie wieczorowym i

Zaocznym we wszystkich
zawodach
ności ach

wyuczające w żaWOdach

budowlanych
mistrza dyplomowanego

'

pedagogiczne dla instruk­
torów I wykładowców
praktycznej naUki żaWo-
du

metodyczno-dydaktyczne
dla wykładowców i in­
struktorów nauki jazdy

Kursy órgauiżowahe są dla
osób Indywidualnych oraz na

śiecema zakładów pracy

Zapraszamy do punktu in­
formacji i zapisów: Kra­
ków, ul. Dietla 38, pokój 1,
w godz. 8-17, tel. 66-10-88
i 66-62-44.
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LOKALE

POKÓJ z kuchiiią, I piętro — zamie­
nię na większe. Centrum O i/10, tel.
48-26-86, Wiecżbrem .

g-30584

MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszka­
nia. Tel. 55-41-37, po 15.

g-34091

poszukuję garsoniery. Oferty 34006
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ dużego lokalu na fze-
mioslo. oferty 31458 „prasa” Kraków.
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 46 ms, superkomfortowe.
W Nowej łłueie, IV piętro — na dwa
oddzielne mieszkania śuperkomfofto-
we, do II piętra. Oferty 34867 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery lu-b M-2 dla
starszej, samotnej pani. Możliwość
zapłaty czynszu z gófy. Tel. 34-04-43,
wieczorem; lub 22-87-16 do 16.

MIECHÓW! M-3; komfortowe, 54 mi
— zamienię na pódobne, W Krako­
wie. Kraków, tel. 48-38-56, po 16.

BEZDZIETNE małżeństwo — poszu­
kuje garsoniery — Kraków lub Wie­
liczka. Tel. 33-02-67.

TRZYPOKOJOWE, superkomfortowe,
65 m2. obok ul. Galla — zamienię na

2 mieszkania lub 3—4-pokojowe więk­
sze Tel. 37-79-45.

ZAMIENIĘ 2-pokojowe, superkom­
fortowe, spółdzielcze, w centrum —

na pokój z kuchnią, 'superkomforto­
we, centrum. — Oferty 34869 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

TRZYPOKOJOWE, 60 m2, Nowa Hu­
ta. parter, telefon — Zamienię na po­
dobne W innej dzielnicy, — Oferty
36252 „Pfasa” Kraków, Wiślna 2.

DWUPOKOJOWE, superkomfortowe,
parter. 18 Stycznia' — zamienię ha
wleksze, międzywojenne. Oferty 36289
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

TARNOWSKIE Góry! — 2-pokOjowe z

kuchnią — zamienię na Kraków. —

Tel. 33-47 -04; g-34845

LOKAL, 30 m2, centrum. -- Oczekuję
propóżycji. — Oferty 35525 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,

POKÓJ z kuchnią, duże, superkom-
fortóWe, 1 piętro, okolice ól. 29 Li­
stopada — zamienię na 3 pokoje su-

perkomfortowe. — Tel. grzecznóścio-
Wy 37-40-26, pó 19.

GARSONIERY lub M-2, z telefonem,
na 2 lata — poszukuję. Oferty 35585
„BraSa” KrBkóW, Wiślna 2.

KRAKÓW — dobra lokalizacja! Mie­
szkanie 2-pokojoWe, 51 m2, superkom­
fortowe. telefon — zamienię na 3-4-
pókojowe, SuperkómfottoWe, w My^
śienicaeH, Tel. 66-67-32.

POSZUKUJĘ garsoniery, Tel. 22-39-65.

gódż; 9—17 . g-35751
MAŁŻEŃSTWO — poszukuje miesz­
kania, Czynsz z góry. Tel. 21-20-57.

g-33911

POWRACAJĄCY poszukuje mieszka­
nia z telefonem do wynajęcia. Oferty
36744 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

3-POKOJOW6, 110 mS, I piętro, piece
akumulacyjne, telefon — zamienię pil­
nie na 2-pokojowe (około 60 mS), W
centrum, oferty 35821 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POWRACAJĄCY z zagranicy — kupi
M-2, M-3, okolice ul. Dzierżyńskiego,
18 Stycznia, centrum. — Oferty 33874
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ studentowi ■“ wyhajmę. Tel,
66-79-32. g-36670

SKAWINA! Mieszkanie 3-pókojówe —

superkomfortowe, nie umeblowahe —

telefon, garaż — do. wynajęcia. Tel.
33-83 -66 . g-35594

SKUP I SPRZEDAŻ
A sprzętu audiofonicznego
A zegarków i kalkulatorów
A artykułów piśmienniczych
A sprzętu narciarskiego
A zabawek
A kosmetyków

ul. Metalowców 5,
za Hala Targowa.

g-35784

ODNOWIONE, dWUpokojoWe (53 H12),
superkomfortowe, z telefonem, przy
Ul. Krakowskiej — zamienię na dużo
WiękSże. Tel. 21-26-36.

_______ _______________ g-35679
2-POKOJOWE — zamienię na 3- lub
4-pokojowe. T61. 48-45-90 lub oferty
35905 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

2 SIOSTRY (studentki) — poszukują
pokoju (mieszkania). — Oferty 35817
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie 4-pokojowe —

superkomfortowe, II piętro, w Ję­
drzejowie — na 2-pokojowe, w Nowej
Hucie. Henryk Grudzień, 28-300 Ję­
drzejów; ul. Okrzei 24 /35.

NIERUCHOMOŚCI

POŁOWĘ domu z ogródkiem. 3 po­
koje, kuchnia, łazienka, ogrzewanie
gazowe (piętro, jedno wejście), dobry
punkt w Łagiewnikach, blisko tram­
waju — okazyjnie sprzedam, chętnie
powracającemu z zagranicy. — Ofer­
ty 35571 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWY dom - sprzedam. oferty
35770 „prasa” Kraków, Wiślna 2.

OKAZYJNIE sprzedam dom - Kra­
ków, ulica Księcia Józefa. — Możliwa

adaptacja zaplecza na rzemiosło oraz

strychu na dodatkowe mieszkanie. —

Oferty 38523 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2;

PARCELĘ w Krakowie lub dom —

kiiplę. Oferty 35206 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Magnetyzer-uzdrowściel-J.Rongen w Krakowie
Holender będżie tócżył 24. X 1987 roku w Krakowie

Prosimy zainteresowanych o nadsyłanie zgłoszeń wyłącznie
na piśmie pod adffeśetn! Adam Kafel ul Zamojskiego 88/2,
30-523 Kraków Do zgłoszenia należy dołączyć odręczny opis
ćhoroby, a także zaadresowaną kopertę do siebie ze znaczkiem

pocztowym. Termin przyjmowania zgłoszeń upływa 9. X.
1987 roku Odpowiedź-potwierazenie prześlemy pocztą. Ilość

miejsc ograniczona. ORGANIZATORZY

g-22668

ZGUBY

NOCĄ 12/18 września, zgubiono
Większą dość pieniędzy w rejonie
u lc: Obopólna, warmińska. Piastow­
ska. Neg-cda! Zgłoszenia: K-akćw.
tel. 37-43-92. g-3'S716

USŁUGI

CYKLINOWANIE. lakierowanie
Zawalonka, tel. 48-58-35.

ZAWIESZANIE kompletów łazienko­
wych — Dmytrak, tel. 44-85-33 .

INSTALACJE elektryczne — wykonu­
ję. Siwlk, tel. 11 -44-53.

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin,
tapicerki — Geleta. tel. 55-9S-O4.

CYKLINOWANIE. lakierowanie —

Leniart. tel. 12-47 -82. g-32944

CZYSZCZENIE dywanów — Zawadz­
ki. tel, 47-20-83. g-34044

RÓŻNE

PRZEPISYWANIE na maszynie — Ra-
tyńska, tel. 44-64-70.

POSZUKUJĘ garażu — Śródmieście-,
Krowodrza Tel. 55-34-57.

ELEGANCKIE i modne suknie ślub­
ne — poleca wypożyczalnia w Nowej
Hucie, Centrum A, bl. 6.

GARAŻU na Krowodrzy — posźukii-
ję. Tel. 37-96-43. g-33108

ODDAM w dzierżawę pawilon han­
dlowy (kwiatowy), w Nowej Hucie. —

Oferty 35925 ..Prasa'’ Kraków. Wilś-
ria 2.

POSZUKUJĘ udziałowca do prowa­
dzenia firmy odzieżowej w Krakowie.
Wydzbrpujące oferty proszę kiero­
wać: Kraków 65. skrytka 31.

KUŚNIERSKA pracownia - Kraków,
ul. Karmelicka 56. szyje: z nowych
skór lisów, karakułów, tchórzy, piż­
maków, nutrii, królików i innych
kurtki, futra i galanterię. Wykonuje
reperacje i przeróbki starych futer.



Dziś w krakowskiej „POLFIE”
odbywają się uroczystości zwią­
zane z jubileuszem 55-lecia
istnienia fabryki. Zalążkiem za­
kładów była filia szwajcarskiej
firmy farmaceutycznej „Dr A
Wander S.A.”, w której robiono
główmie budynie, galaretki i
„ovomaltinę”, a tylko 10 proc,
produkcji stanowiły preparaty
farmaceutyczne. Dziś wytwarza
się w „POLFIE” ok. 110 różnych
leków; podstawowe farmaceuty­
ki to: witaminy. C i B«, Glukoza,
Oxeladin, Enerbol, Flegamina,
Diprofilina i kwas cytrynowy

Opracowanie syntezy lekar­
stwa jest wynikiem nieraz wie-

Nasz telefon 22-89-87
Czytelnicy mówią, że:

A Od kilku miesięcy sypie się
po kawałku komin budynku przy
ul Praskiej 56 W każdej chwili
może runąć, a mieszkańcy drżą
o życie swoich dzieci.

A MPK powinno naprawić lub
wycofać uszkodzony tramwaj li­
nii 21 (nr boczny 740). Wszystkie
tramwaje starego typu są hałaśli­
we i uciążliwe, ale temu ża­
den nie dorównuje.

A W tamtym roku jesienią za­
częto grodzić Ogród Strzelecki
Przez rok niewiele zrobiono Jak
na razie sterczą tylko druty, (tes)

W DKF-ie «Klaps» - maraton
Wszystkich miłośników wielkie­

go kina zapraszamy do Podwa­
welskiego Domu Kultury od 28
IX do 7 X br. Tam bowiem dzia­
ła od 10 lat Dyskusyjny Klub
Filmowy „Klaps”. Z okazji jego
jubileuszu zaprezentowanych zo­
stanie 13 filmów.

Zobaczyć będzie można gwiaz­
dy kina światowego a więc:
Nastassję Kinski, Roberta Mi
tchuma. K. M. Brandauera Mela
Gibsona. Dianę Keaton, Daniela
Olbrychskiego, Johna Voigta o-

raz... Piotrusia Pana Oto niektó­
re tytuły: „Mrs Soffel”. .Blasza­
ny bębenek”. „Kochankowie Ma­
rii” i „Runaway train”.
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Groźnie wygląda Ludzie
dzwonią sądząc, że zieleniec przy
alei Marchlewskiego ulegnie cał­
kowitemu zniszczeniu! Rzeczy­
wiście, ciężki sprzęt na trawni­
ku prezentuje się groźnie. Tym­
czasem — jak dowiedzieliśmy się
w DZDiZ „Śródmieście”, ziele­
niec ów poddawany jest kapital­
nemu „remontowi” Najpierw zo­
stanie zdjęta warstwa ziemi (gdyż
uzbierało się jej za dużo), potem
ziemia trawnika będzie przesia­
na i zmieszana z torfem, ułożo­
na na nowo i na nowo obsiana
Pracownicv Miejskiego Przedsię­
biorstwa Zieleni wsadzą również
nowe drzewa DZDiZ „Śródmie­
ście” zlecając tę pracę MPZ
che*’! dać praktyczny dowód na

to, że słynną już wojnę topolową

— Niedługo zmrok, a na

Pańskim parkingu prawie po­
łowa miejsc wolna. Dlaczego?

Stanisław Nowak, stróż par­
kingu w Nowym Prokocimiu,
u zbiegu ulic Wielickiej
Teligi:

— Bo to osiedlowy
king, ludzie stoją teraz pod
blai-ami, może jeżdżą, a jak
sę ściemni, to tutaj przyja­
dą.

— Na pewno?
— W nocy wszystkie

miejsc jest zajętych!
— Skąd sa te auta?
— Większość z Nowego

kocimia, a 90 proc, ma

sieczne abonamenty.
— Czy mimo abonamentów

w dzień może Pan przyjąć ja­
kieś „obce” auta na parę go­
dzin?

— W ciągu dnia tu nie ma

żadnego ruchu, żadnej rota­
cji.

— Ci z abonamentami to

pewnie stali klienci?
— Tak, pa ogół ttoją

kilku lat. Choć przybywa
świeżych, wtedy gdy ktoś z
abonamentem sprzedaje wóz.

120

Pro-
mie-

od

Polfa: „Jeszcze trochę cierpliwości!
Czyj to metanol?
T l II-IIMM— ~-Wr-WTn~TTBTMBMBMgM———T-------

Nr 187 (12487)

W Krakowie

loletnich laboratoryjnych prac
badawczych.

Bywa to produkcja uciążliwa
dla środowiska i krakowska
„POLFA” jest niestety Jego przy­
kładem. — Jeszcze trochę cierpli­
wości — przekonuje dyr. KAZI­
MIERZ CZARNY - całkowicie
uszczelniamy proces produkcji
witaminy C, zamontowaliśmy
absorbery, a do roku 1990 na­
stąpi zupełna zmiana technologii.
Wokół zakładu zainstalowano
sześć stanowisk kontrolno-po­
miarowych obsługiwanych przez
specjalistów z NOT-u w miej­
scach wskazanych przez Wydział
Ochrony Środowiska. Jesteśmy
więc pod ciągłą — zewnętrzną
kontrolą 1 co między innymi się
okazuje? Gdy powieje wiatr za­
chodni — czujnik przy ul. Ka­
sprowicza wykazuje duże stęże­
nie metanolu. To nie jest nasz
metanol!

Po roku 1990 planuje się mon­
taż instalacji do produkcji no­
wych preparatów (Tryptamid.
Lasolran, Cetrymid i im.), (ml)

W „Słowackim"
(Dokończenie ze str 1)

kiem września br decyzją Stra­
ży Pożarnej. Na tej scenie pro­
ponowane są: adaptacja „Ferdy­
durke” W. Gombrowicza w reż.
W. Nurkowskiego, „Przekłady”
Friela w reż. Mariusza Orskiego i
„Ożenek” Gogola w reż Wł.
Kaczkowskiego. W kręgu zainte­
resowań teatru znajdują się po­
nadto dwie sztuki: „Skoro gonie
ma” Peipera i „Pałac pod gwia­
zdami” węgierskiej pisarki Ga­
brieli Gyarfas

Kilka suchych danych liczbo­
wych dotyczących pracy teatru
w minionym sezonie O 23 proc,
wzrosła w nim frekwencja. Od­
wiedziło go 98 tys. widzów. Człon­
kowie liczącego 85 osób zespołu
artystycznego zarabiali przecięt­
nie 22 tys. zł Rygory finansowe
ograniczały w sposób istotny
ruch kadrowy w teatrze W tym
sezonie na scenie teatru zadebiu­
tuje 3 tegorocznych absolwentów
krakowskiej PWST. (e)

można rozstrzygnąć kompromiso­
wo. Jak pamiętamy, od 3 lat u-

rzędy, radnych, komitety dzielni­
cowe i mieszkańców zajmowała
sprawa wycinania lub ogławia-
nia starych topól Jedni lokato­
rzy domagali się ostro wycięcia
rozrośniętych topól, które wios­
ną pyliły i drażniły alergików,
drudzy zaś równie ostro walczyli
o niewycinanie drzew, lansując
hasło, że Kraków ma zbyt wątłe
..zielone płuca”.

Kompromisowe rozwiązanie
prezentuje właśnie na alei Mar­
chlewskiego DZDiZ „Śródmieś­
cie”. W wyremontowany
nieć wsadzone zostaną
drzewa Gdy podrosną —

się stare. (NB)
Fot. JADWIGA

ziele­
niło de

wytnie

RUBIS

Nowy" woli stać koło budytr

— Czy dziś mą Pan wolne
abonamenty?

— Dwóch mówi, że sprze­
dają auta...

—

... to jest szansa?
—. ...ale dziesięciu kierow­

ców czeka w kolejce!
— Pan zna tych 120 kierow­

ców? Jacy są?
— Są i tacy, co płacą abo­

nament na okrągło, a na zi­
mę wywożą auto do garażu.
Stać ich, cóż to 900 zł. Jest
facet z dużym .fiatem”, cią­
gle naprawia, a nie jeździ, bo
nie ma prawą jazdy. Kilku in­
nych prawie w ogóle nie je­
ździ, np. ten z nowiutkiego

Pompa na Rynku należy do
najintensywniej eksploatowanych
urządzeń tego typu w Krakowie.
Same kwiaciarki zużywają dzie­
siątki wiader wody do utrzyma­
nia w świeżości swojego barw­
nego towaru Stanowi ona głów­
ny wodopój gołębi. Z biegiem
czasu tłok pompy wyrabiał się
coraz bardziej, a wody płynęło
coraz mniej Wczoraj brygada
Chemkopu wykonała remont
studni. I znów popłynęła woda

(sam)
Fot STANISŁAW

MAKAREWICZ

Uwaga Czytelnicy
We wrześniu dyżuru radcy

prawnego w naszej redakcji
już nie będzie Najbliższy dy­
żur odbędzie się 10. a nastę­
pne: 17. 24 i 31 października
wgodzod13do15,ul.Wi-
ślna 2. I piętro, pokój 11

Dni Podgórza

Za Wisłą się bawią!
Nie będą mogli narzekać na

brak imprez uczestnicy tegoro­
cznych „Dni Podgórza”! Samych
wystaw jest 14, a wśród nich
m. in Wystawa Poplenerowa
„Kosarzyska ’87” w Klubie „Mi­
chałek” przy ul. Bałuckiego 9.
wystawa jubileuszowa Jerzego
Wernera „Monotypie” w KS
„Korona” przy ul Pstrowskiego,
wystawą pokonkursowa „Kraków
’87” — „Miasto i ludzie" w U-
rzędzie Dzielnicowym Kraków-
Podgórze przy Rynku Podgór­
skim

Na estradzie w Parku im. Bed­
narskiego (po raz pierwszy w

dziejach „Dni”) 26 września o

godzinie 18 30 odbędzie się „Rock
Panorama”.

Zaś miłośnicy muzyki ludowej
„Country” będą mogli uczestni­
czyć w „IV Jesiennym Pikniku —

Miting Country”, który odbędzie
się 28 września o godz., 17 na

estradzie plenerowej osiedla Wo­
la Duchacka-Zachód.

Jeszcze nigdy do tej pory w

obchody „Dni” nie włączone zo­
stały tak szeroko podgórskie osie­
dla Na pewno wielu chętnych
zgromadzą Międzynarodowe Za­
wody Jeździeckie w skokach
Drzez przeszkody z udziałem za­
wodników: CSRS. RFN, WRL od­
bywające się w dniach od 26 do
27 bm. w Hipodromie Swoszowi­
cach i w Osiedlowym Klubie
Kultury Kraków-Swoszowice
Zawody połączone zostaną z wy­
stępami Zespołu Pieśni i Tańca
AGH „Krakus” oraz Grupy „Pod
Budą” f zespołu country „Dy­
stans”.

Będzie też jeszcze sporo in­
nych imprez sportowo-rekreacyj-

„poloneza” — raz w tygodniu,
po osiedlu...

— Skąd taki tłok u Pana?
— To przecież jedyny par­

king strzeżony na kilka o-

siedli! A. np. w moim bloku,
niedaleko, nie wiem czy zli­
czyłbym 10 rodzin bez auta.
Na Wenedy jest wprawdzie
parking ogrodzony, ale nie
strzeżony po 600 zł miesię­
cznie — też pełny. Uliczki do­
jazdowe zatłoczone, a różnie
tu bywa, czasem nie ma świa­
tła, każdy chcę się zabezpie­
czyć. No i nie ma w okolicy
żadnych garaży.

— To spółdzielnia powinna

1..-^ A.. ... i
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Zimo odpuść tym razem
(Dokończenie ze str. I)

za słabe. Budowlańcy obiecują
skończyć remont na początku li­
stopada. Póki trwa remont nie
można magistrali napełnić wodą
Jeżeli do listopada chwycą mro­
zy, będzie pracowała zastępczo
kotłownia kontenerowa, ale jej
moc zaledwie w jednej trzeciej
może zaspokoić potrzeby osiedla.

Na dwa kotły Elektrociepłowni
w Łęgu, które już w zeszłym ro­
ku wymagały remontu kapitalne­
go — staraniem władz miasta —

udało się wyremontować jeden
Ubiegłoroczny sezon grzewczy

skończył się w maju. Po sezonie
wszystkie magistrale ciepłownicze
zostały poddane próbie ciśnienio­
wej:

— Mieliśmy niecałe 4 miesiące
na naprawę instalacji i remont

nych. „Dni Podgórza” to nie tylko
okazja do zabawy i kiermaszo­
wych zakupów. Już tradycyjnie,
w tym właśnie czasie wpisywani
są do Księgi Zasłużonych dla
Dzielnicy Po-dgórze wybitni dzia­
łacze społeczni. Tym razem do
Księgi Zasłużonych wpisani zo­
staną dzisiaj: prof. Aleksander
Krawczuk, Andrzej Harężlak,
wieloletni zastępca naczelnika.
Dionizy Kołodziejczyk — wielo­
letni dyrektor XV LO, Stefania
Pszczoła — dyr. Specjalnego O-
środka Wychowawczego nr 3,
prof. Jan Grochowski — dyre­
ktor Instytutu Pediatrii, Zy­
gmunt Issa — prezes Klubu
Sport. „Kabel”, Józef Kurele-
wicz — dyrektor PZRJ, Michał
Łappo — gł. księgowy Spółdziel­
ni „Trud”, Marian Różycki —

pracownik Armatury i Roman
Wnęk — dyrektor ZPML „Pel-
ma”.

Inauguracja „Dni” dzisiaj o go­
dzinie 18, na Rynku Podgórskim

(bog)

Jarmark Krowoderski
W najbliższą sobotę i niedzielę

w Parku Krowoderskim — tere­
nie pomiędzy os. XXX-lecia a

Azorami odbędzie się Jarmark
Krowoderski. Wspólna zabawa
połączona z prezentacją dorobku
placówek kulturalnych, działają­
cych w Krowodrzy, to pomysł
radnych dzielnicy, komitetów o-

siedlowych wspartych przez u-

rząd dzielnicowy. Przy pomocy
Komendy Hufca ZHP, zespołów
folklorystycznych. Bractwa Kur­
kowego i 6 PBPD przez 2 dni
odbywać się będą od godz, 10 do

tworzyć nowe parkingi strze­
żone.

— Chciała, są wybetonowa­
ne parkingi np. w Bieżano­
wie. Ale spółdzielnia miesz­
kaniowa zażyczyła sobie ta­
kich opłat dzierżawnych, że
się to nie opłaca. ■I tak zysk
jest minimalny. Z abonamen­
tów i opłat za „żuki" i auto­
busy zbieramy jakieś 140 tys.
Nas czterech na półetatach to
56 tys., a gdzie dzierżawa, o-

grzewanie, oświetlenie...?
— Czy kierowcy mają swo­

je stałe miejsca, czy chcą
stać np. jak najbliżej budki?

— Nie ma stałych miejsc.
Tylko „nowy” na parkingu
pcha się pod samą budę, po­
tem się oswoi , i stoi byle
gdzie A ci z lepszych aut

proszą nas czasem o specjal­
ne przypilnowanie...

— Chciałby Pan,
king był dwa razy

— I tak byłby
Choć dla mnie to

różnica — więcej
bię, bo by mi zawiesili rentę.

Rozmawiał:
ALEKSANDER GŁUS

żeby par-
wlększy?
pełniutki.
niewielka
nie zaro-

wszystkich urządzeń — mówi

dyrektor Janusz Kała z WGKiM
Urzędu Miasta. — Pragnę poin­

formować, że wszystkie objęte
harmonogramem remonty zostały
wykonane.

Jak rozpocznie się sezon grze­
wczy? Do 15 października — je­
żeli przez 3 kolejne dni o godz
19 temperatura zewnętrzna mie­
rzona w najbliższej stacji meteo

opadnie poniżej plus 12 st. C
Ponieważ spóźniły się w‘tym ro­
ku prace połowę — MPEC prze­
widuje spóźnienia palaczy do
kotłowni.

W tym roku, po raz pierwszy
cały zimowy rozruch instalacji
bierze na siebie MPEC. Chodzi
o to, żeby nikt nie powołany nie
manipulował, przy zaworach
Szczególnie MPEC nie poleca od­
powietrzania kaloryferów na wła
sną rękę. Nie dogrzanemu loka
torowi na pocieszenie proponuje­
my skorzystanie z „gorącej li­
nii”. Tej zimy spółdzielnie, PGM
i MPEC zawarły porozumienie
i przygotowywały się organiza­
cyjnie w taki sposób, że infor­
macja o nie dogrzanym budynku
dotrze do specjalistycznych bry­
gad niezależnie od tego, do któ­
rej z powyższych instytucji lo­
katorzy zadzwonią. Innymi .słowy,
nie dogrzany lokator nie powi­
nien tej zimy usłyszeć odpowie­
dzi: „Dzwoń pan pod inny nu­
mer”... (NB)

Tańsze warzywa i ziemniaki!
Jesienna akcja „Witamina” już

ruszyła i możemy zaopatrywać
się na zimę w tańsze warzywa
Krakowska Spółdzielnia Ogrod-
niczo-Pszczelarska i PSS ..Spo­
łem” wytypowały ponad 50 skle­
pów, w których prowadzona jest
półhurtowa sprzedaż warzyw. Bu­
raki, cebulę, marchew, pietrusz­
kę i seler można tu kupić w

paczkachpo5lub10kgisąone
tańsze średnio o 10 proc od cen

detalicznych, natomiast ziemnia­
ki—wpaczkachpo25i50kg,
o 2 zł na'kg. Kilkanaście sklepów

18: koncerty, amatorskie wystę­
py teatralne, imprezy sportowe,
pokazy sprawnościowe komando­
sów, wystawy prac plastyków

nieprofesjonalnych z Klubów „Pa­
leta” i „Wrzeciono”, a nawet

zjazdy na linach po ścianach
bloków taterników-harcerzy. Na
stadionie „Klepardii” mecz pił­
karski urzędnicy kontra komite­
ty osiedlowe, (sobota godz. 11)

(j-r.)

Dzielnicowa Rada Narodowa
i RD PRON w Krowodrzy za­
praszają artystów plastyków
(malarzy, rzeźbiarzy, grafi­
ków) do udziału w kiermaszu

sprzedażnym prac. Kiermasz
odbędzie się 26—27 bm w ra­
mach Jarmarku Krowoder­
skiego Składanie prac w

Szk. Podst. nr 21. ul St Wo-
lasa 12, w piątek w godz
16—20

NOTATNIK KRAKOWSKI
DZIŚ O GODZINIE:
# 18 - NCK pl. Centralny -

„FAKT ROCK” — impreza dla
młodzieży. Koncert zespołów We­
na”, „Dawn”, „1984”, „Kora and
Pudelsi”.

#18 — Gołogórski — Rostwo

rowskj Gallery, ul. Grodzka 58
— Wernisaż wystawy SREBRO”

# „Dworek Białoprądnicki”
ul Weissa 8 — wznawia po wa

kacyjnej przerwie indywidualne
poradnictwo dla fotoamatorów w

każdym wieku — w poniedziałk'
i czwartki w godz. 14—16 Pora
dy równiej telefon.: 37-00-97

# ZDK „BUDOSTAL". Nowa
Huta, os. Złota Jesień 13 — or­
ganizuje kurs j. angielskiego dla
początkujących — dzieci z klas

Przed 80 laty
25 IX 1907 r.

A Oglądaliśmy dzisiaj pier­
wszy szron; białą powłoką po­
kryły się trawy i dachy, a

ciepłota dochodziła zaledwie i
do 2 stopni Celsj „Czas”

▲ Z powodu pojawienia się
cholery w Rosji, Komisja Sa­
nitarna Rady m Krakowa
przygotowała szpital epidemi­
czny i dom izolacyjny. Prezy­
dent dr Leo zarządził odpowie­
dnie kroki, aby można mieć
w ewidencji osoby przybywa­
jące do Krakowa z Rosji, ce- ,

lem ułatwienia organom miej­
skim czuwania nad ich sta­
nem zdrowia. „Czas”

i A Od obywateli Zwierzyń-
. ca otrzymujemy skargi na

smutna warunki sanitarne pa­
nujące przy ulicy Senator- i

1 skięj nad stawem zwierzy­
nieckim. Staw ten na skutek

l regulacji Rudawy pozbawiony
| przepływu wody, zamienia s:e

i w gnijące bagno zasypywane
wywożonymi śmieciami Wy­
dzielanym smrodem gnijące
b??no zatruwa cała okolice — ■

* czyli narada na niebeznieczeń- <

stwo publiczne m;eszkańców
"esto pobudowanych tu do­
mów Na starostwo krakow-

t 'kie spada wiec obow:azek
, jak najrychlejszego z^syna-1

”ia stawu. „Czas” !

Premiera w NCK

Nową premierę przygotował
Eksperymentalny Teatr Dziecię­
cy „Akademia Pana Brzechwy”
działający — po przeprowadzce
— w NCK Tym razem jest to

spektakl „O! Pole! — bajka o

gwiazdach, czyli wielka kariera”.
Przedstawienie oparte na utwo­
rach Wincentego Fabera wyreży­
serowała prowadząca ten zespół
od początku Elżbieta Armatys.
Premiera 27 bm. o godz. 15
sali estradowej NCK. Bilety
Pasażu Bielaka, lub w NCK.

„Akademia Pana Brzechwy”
głasza nabór dzieci uzdolnionych
muzycznie — uczniów szkół pod­
stawowych — - do pracy w Tea­
trze. Przesłuchania odbędą się w

NCK1,5i8październka od
godz. 17 do 19, w salach 209 i
204. (za)

w

w

o-

Chłopska” zaczy-
dziś i handlować
kolejne piątki (od
i soboty (od godz.

do 10 października przyjmować
będzie zamówienia na dostawę
ziemniaków do domu Kontynu­
owana jest sprzedaż warzyw i
ziemniaków wprost z samocho­
dów w osiedlach, gdzie sklepów
jest mało.

„Samopomoc
nająjużod
będzie przez 4
godz, 14 do 17)
9 do 14) w wyznaczonych miej­
scach PSS „Społem” — od 3 paź­
dziernika, również przez 4 kolej­
ne soboty, w tych samych godzi­
nach.

(tes)

Z rcdakcyjneno dyżuru

Dziura w moście!
„Poszłam odprowadzić dziecko

do szkoły t zamarłam z przera­
żenia — mówi zdenerwowana
Czytelniczka - W kładce na

Wildze, którędy codziennie prze­
chodzą do szkoły dzieci z osiedla
Cegielniana zobaczyłam olbrzy­
mią dziurę. Reszta desek też jest
zbutwiała i w każdej chwili mo­
gą się zapaść”.

O tym, jak niebezpieczna jest
droga do Szkoły Podstawowej nr

40 przez most na Wildze i obok
kolejki do kamieniołomów pi­
sano już wielokrotnie Jak w:dać,
nikogo to nie obchodzi Nie tyl­
ko nic tu nie zaradzono, ale na­
wet nie zabezpiecza się tego co

jest. Od wiosny też leży tutaj
wykolejony wagonik z kamienia­
mi. Służy dzieciom do zabawy.

(tes)

III, VI i VII i dorosłych Cena
kursu 6 000 zł Czas trwania —

120 godz Zapisy codziennie od 14.

Postać dziennikarza

w filmie polskim
Klub .Pod Gruszką” zaprasza

dziennikarzy : ich rodziny do sa­
li kinowej Ośrodka Kultury
.Krakowska Kuźnica” (ul Wiśl-

na 2) na projekcje Dolskich fil­
mów fabularnych, w których u-

kazane zostało, w różnych uję­
ciach, środowisko dziennikarskie
— w najbliższy poniedziałek 28
września br o godz 16.30.

Słowo wstępne wygłosi red.
Maria Malatyńska. Wstęp wolny.



Startują szczypiorniści

Wojtku pomóż!
JAN WOJCIECH GMYREK znów wystąpi w barwach Hutnika. To

chyba najbardziej sensacyjna wiadomość przed rozpoczynającymi się
jutro rozgrywkami ekstraklasy szczypiornistów. Przez siedem osta­
tnich lat ten znakomity zawodnik, 175-krotny reprezentant kraju,
brązowy medalista olimpijski, uczestnik mistrzostw świata przebywał
w Austrii, gdzie był graczem i trenerem ITT Eggenburg. Kilkanaś­
cie dni temu powrócił do Polski. Mimo że niedawno skończył 36 lat
przystał na propozycję szkoleniowca hutników, Boguchwała Fulary.

W środę W. Gmyrek wziął u-

dział w sparringu nowohuckiej
drużyny z Górnikiem Sosnowiec,
walczył niezwykle ambitnie, nie
oszczędzał się. „Proszę jednak
nie myśleć, że zostanę liderem
zespołu. Już nie widzę się w ta­
kiej roli — powiedział po zakoń­
czeniu meczu. Myślę, że tre­
ner wykorzysta mnie w sytua­
cjach, w których przyda się
moja rutyna. To chyba natural­
ne, że człowiek boi się kompro­
mitacji. Wtedy, gdy odnosiliśmy
sukcesy w lidze, mieliśmy na­
prawdę mocną ekipę, poza tym
byłem o kilka lat młodszy. Obec­
nie zawodnikom Hutnika braku­
je przede wszystkim konsekwen-

cii w poczynaniach na boisku,
popełniają też za dużo błędów
technicznych’’.

Z mankamentów swoich pod­
opiecznych zdaje sobie doskona­
le sprawę również trener Bogu­
chwał Fulara, dlatego z niepo­

Pogrom wiślaczek
ZE SPORYM opóźnieniem do­

tarła do Krakowa, agencyjna in­
formacja o wy tęp,e koszykarek
Wisły w Pucharze Ronchetti.
Krakowianki grały w Cesenie z

tamte’: >ym zesoołem Inicar i zo­
stały rozgromione 95:71 (55:42).
len wynik przesądza chyba spra­
wę awansu Włoszek do II run­
dy, trudno bowiem liczyć, by w

rewanżu. 30 bm. wicemistrzynie
Polski zdołały zniwelować różni­
cę 2.4 punktów!

nych. Do Republiki Federalnej
Niemiec wyjechali dwaj gracze
Wybrzeża: Daniel Waszkiewicz
(HC Kiehl) i Andrzej Matuszkie­
wicz (Huettenburgj oraz Grze­
gorz Kostna z Anilany (SC Ha-
mmel), a do Francji — Maciej
Fiodorow z AZS AWF Warsza­
wa (Racing Paris).

W takim stanie
dodatku młodzież
stępów, nie dziwi
mu rozgrywek w

klasie. Rozpoczynające się jutro
zmagania toczyć się będą według
nowej formuły. Do rywalizacji
przystąpi 12 drużyn, podzielo­
nych na pary. Po dwóch rundach
spotkań, odbędzie się cały cykl
turniejów, zarówno drużyn wal­
czących o mistrzowski tytuł, jak
i broniących się przed degrada­
cją.

W inaugurujących nowy sezon

meczach zmierzą się: sobota —

HUTNIK — ANILANA, Stal
Mielec — Korona Kielce, Wisła
Płock — Pogoń Zabrze, Wybrze­
że Gdańsk — Grunwald Poznań,
Stal Gorzów — Śląsk, Pogoń
Szczecin — Posnania; niedziela
HUTNIK — KORONA, Stal Mie­
lec — Anilana, Wisła — Grun­
wald, Wybrzeże — Pogoń Zabrze,
Stal Gorzów — Posnania, Pogoń
Szczecin — Śląsk, (js)

Fot. JACEK BEDNARCZYK

rzeczy, gdy w

nie czyni po-
spadek pozio-
naszej ekstra-

Pod Wierchami

słupki do mocowaniaZDEWASTOWANE ogrodzenie, powyrywane
siatki, gruz zalegający płytę kortu. Tak przedstawiają się korty teni­
sowe na Krzemionkach. Czy w mieście cierpiącym na niedostatek
urządzeń sportowych stać nas na ich dewastację? (SAM)

Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

Kalendarz

optymistyczny

„100 imprez dla wszystkich ii

KRAKOWSKIE TKKF or-
'

ganizuje w czasie nadchodzą-
i cego weekendu następujące
i imprezy rekreacyjne: <

SOBOTA
— turniej tenisa stołowego

— os. Stalowe 16 — godz. 9;
— turniej brydżowy — klub

1 Parter, ul. Duża Góra 39 —

godz. 10.
I NIEDZIELA

— „Bieg po zdrowie” —

i Park Jordana — godz. 8.

kojem oczekuje pierwszych spo­
tkań o punkty. Dopiero wczoraj,
po paru dniach przerwy, spowo­
dowanej kontuzją, wznowił za­
jęcia nowo pozyskany z AZS
AWF Warszawa, Robert Łuka-
siewicz. Nie doszło natomiast do
sfinalizowania transferu Dariu­
sza Trybę z Anilany. Żądania
łódzkich działaczy były nie do
spełnienia przez krakowski klub.
Ale D Trybę chce grać w Hut­
niku, dlatego zdecydował się na

karencję.
Skoro już mowa o zmianach

barw odnotujmy, że w tym roku
znów kilku czołowych szczypior­
nistów otrzymało zgodę na pod­
pisanie kontraktów zagranicz-

TELEGRAFICZNIE
WROCŁAW. W inauguracyj­

nym meczu koszykarek o Puchar
Europy wrocławska Slęza wygra­
ła z mistrzyniami Finlandii, ze­
społem Sampo Lahti 62:61 (27:33).

PEKIN. Piłkarze ChRL rozgro­
mili, w meczu eliminacyjnym
przed Olimpiadą, Nepal 8:0.

RZYM. Minister sportu Włoch
— Franco Carraro złożył rezygna­
cję z funkcji prezesa włoskiego
komitetu olimpijskiego, motywu­
jąc to tym, że nie jest w stanie
pogodzić obowiązków ministerial­
nych ze społeczną działalnością
w komitecie.

JELENIA GÓRA. Na czele kla­
syfikacji World Trophy między­
narodowej sześciodniówki moto­
cyklowej znajduje się ekipa
NRD. Polska iest na 5. miejscu.

ABIDZAN. Po dwóch etapach
samochodowego rajdu Wybrzeża
Kości Słoniowej prowadzi Szwed
— Kenneth Ericson na „volkswa-
genie golfie GTI”. Z rajdu wyco­
fała się ekipa Toyoty na znak
żałoby po środowej katastrofie
samolotu serwisowego, w którym
zginął m. jn. menager tej ekipy.
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Działacze koszykówki
przyjęli jako początek dzia­
łalności swej dyscypliny

rok 1927, kiedy to działało już
w Krakowie pięć sekcji, gdy
koszykówka docierała do szkól,
zyskiwała uznanie i popularność.
Co prawda, znany historyk kul­
tury fizycznej dr Ryszard Wisz-
tyl. kwestionuje tę datę, twier­
dząc, że związek powstał w rok
później, niemniej obecny zarząd
KOZKosz właśnie teraz urządza
sześćdziesięciolecie.

Krakowska koszykówka, to
dziedzina sportu, w której mamy
doprawdy imponujące osiągnięcia
Trzydz:estokrotnie zespoły nasze­
go miasta zdobywały krajowy
prymat. Najwięcej razy Wisła
ale na honorowej liście mistrzów
są także Cracouia, YMCA. Dwa­
dzieścia pięć mzy drużyny pod-
wolskiego grodu uzyskiwały tytu­
ły wicemistrzowskie. Dochowali­
śmy się dwunastu olimpijczyków,
z górą stu pięćdziesięciu repre­
zentantów Polski. Nie było więk­
szego sukcesu polskiej koszyków­
ki na arenie międzynarodowej
bez udziału w niej krakowian
Jest więc się czym pochwalić.
Nie tylko zresztą od strony spor­
towego wyczynu. Kraków był

Koszykarskie święto
kolebką koszykówki, tu powstał
Polski Związek Gier Sportowych,
w ramach którego początkowo
działali koszykarze, tu pracowa­
li znakomici trenerzy, stąd wy­
wodzili i wywodzą się po dziś
wielkiej rangi działacze, dosko­
nali sędziowie.

Jutrzejsza akademia w sali V-
rzędu Miasta będzie okazją, by
wszystkim tym, którzy wnieśli
swój znaczący wkład w rozwój,
w sukcesy tej dziedziny sportu po­
dziękować, pogratulować. A jed­
nocześnie — jak myślę — sta­
nowić będzie chwilę zadumy, nad
tym co dzieje się w tym sporcie

•obecnie. Rok jubileuszowy nie
przyniósł bowiem sukcesów na

miarę oczekiwać,.
Koszykarki Wisły nie sięgnęły

po mistrzowski tytuł,' podobnie
ich klubowi koledzy. Hutnik
spadł do II ligi, z tej klasy zaś
zdegradowany został kobiecy ze­
spół AZS. Coraz mniej młodzie-

ży uprawia koszykówkę, coraz

trudniej rozwijać ten sport. Klu­
by borykające się z finansowymi
kłopotami nie kwapią się do za­
kładania sekcji, raczej skłonne
są je rozwiązywać. Stąd wysiłki
zarządu KOZKosz idą już nie w

kierunku powiększania stanu po­
siadania, ale utrzymywania tego
co jest. A sprawa to niełatwa.

Tak więc sportowe efekty
zapewne nieco przyćmią
blask koszykarskiego święta.

Lecz nie można zapomnieć, że
mimo tych niespełnionych na­
dziei, wciąż basketball w pod­
wawelskim grodzie jest mocny,
wciąż zalicza się do krajowych
potęg. Miejmy nadzieję, że to

znaczenie, ta pozycja będzie w

następnych latach umacniana,
ugruntowywana. Czego sportow­
com,, trenerom, sędziom, działa­
czom i sympatykom koszykówki
w naszym mieście serdecznie ży­
czymy. (lang)

_ _j Mało dobnio boksu
Efl ■ rislrzosM MM

BARDZO szybko rozstał się z

mistrzostwami Polski w boksie
Janusz Torz (Szombierki Bytom).
Już w 2 minucie walki w wadze
piórkowej otrzymał serię ciosów
w głowę od Mrotława Warcho­
ła (Gwardia Warszawa) i sędzia
ringowy Sy'w<*tei Napierała z

Zielonej Góry odesłał bytomiani-
na do narożnika. Zgodnie z regu­
laminem, po tej porażce Torz
musi pauzować przez 6 tygodni.
Inni zawodnicy, którzy ponieśli
wczoraj porażki, uniknęli tak su­
rowych konsekwencji, ale wielu
opuszczało halę Wisły z rozbity­
mi nosami i podpuchniętymi o-

NA KRAKOWSKICH
'W- BOISKACH

BĘPIŁKARSKiCH
r

PIŁKARZE I grupy klasy „A”
rozegrali 6. kolejkę spotkań.
Pierwszy w tym sezonie punkt
straciła rezerwa Kabla, ale u-

trzymała się na czele tabeli. Wy­
niki:

BIEŻANOWIANKA — KABEL
II 1:1 (1:0) Maślanka — Porębski;

BRONOWIANKA — KMITA
Zabierzów 3:0 (1:0) Mirecki 2,
Pasławski;

LUTECJA Wróblowice —

GÓRNIK Wieliczka 2:4 (1:2) No­
wak 2 — K. Kaczor 2, Funda-
kowski, Kurek;

WANDA — NIEGOSZOWIAN-
KA 1:0 (0:0) Węgrzyn;

ZIELEŃCZANKA — NADWI-
SLAN 2:3 (1:1) J. Piechnik, Wal­
czak — Foks, Stawowy, Ulman;

ZWIERZYNIECKI — ORLĘTA

czarni. Z przykrością trzeba
stwierdzić, że dominował boks
chaotyczny, zadano wiele nieczy­
stych ciosów, najczęściej nasadą
rękawicy.

W serii przedpołudniowej naj­
więcej emocji dostarczyła potycz­
ka w wadze papierowej pomiędzy
Majdańskim (Stal Stocznia) a

Jurczakiem (GKS Jastrzębie). Sę­
dziowie mogli wytypować każdy
rezultat. Stosunkiem głosów 3:2

przyznali zwycięstwo Majdań­
skiemu, który zakwalifikował się
już do półfinału i ma medal. W
tei samej kategorii na podium
staną również po wczorajszych
sukcesach: Kluba (Carbo Gliwi­
ce), Sienkiewicz (Czarni Słupsk).
Natomiast w wadze superciężkiej
półfinalistami i jednocześnie, me­
dalistami zostali: Klepka (Igloo-
pol), Rybiński (GKS Jastrzębie),
Zarenkiewicz (Zagłębie Lubin) i
Ślusarczyk (Stal Stocznia), a w

wadze muszej: Sobczak (GKS Ja­
strzębie), Zając (Wybrzeże) i Nie-
dziński (Gwardia W-wa).

Nie powoidło się w eliminacjach
wiślakowi Koniecznemu. W wa­
dzę, lekkiej przegrał 1:4 z Ja­
błońskim (GKS Jastrzębie), (sas)

Rudawa 0:0.
1. Kabel II 6 11 16—3
2. Górnik 6 11 13—4
3. Bronowianka 6 11 12— 3
4. Wanda 687—2
5. Kmita 6618—9
6. Nadwiślan 6 6 11—12
7. Lutecja 6 4 13—14
8. Zwierzyniecki 6 4 7—11
9 Zieleńczanka 6 4 6—12

10. Niegoszowianka 6 4 4—14
11. Bieżanowianka 6 2 4—15
12. Orlęta 611—13

W piłkarskiej klasie okręgowej
jutro i pojutrze zostaną rozegra­
ne mecze 8. serii. Zmierzą się:
w sobotę, o godz. 15 — Kabel z

Clepardią, Prokocim z Hutni­
kiem II, Świt z Wawelem, w nie­
dzielę, o godz. 11 — Grębało-
wianka z Tramwajem i Prądni-
czanka z Wisłą II, a o godz. 15
— Gdovia z Gościbią i Strażak
Rączna z Cracovią II.
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George Millar, pracujący na nocnej zmia­
nie w hotelu „Carlton”, był wytworny w ka­
żdym calu, żylasty i niewysoki. Właśnie mó­
wił spokojnie miękkim, głębokim głosem
szansonistki, choć jego oczy błyszczały gnie­
wnie.

— Stokroć przepraszam. Więcej się to nie
powtórzy. Natychmiast kogoś przyślę.

Odłożył słuchawkę na pulpit centralki i

szybko wyszedł zza szklanej przegrody do
przedsionka. Minęła pierwsza w nocy, a

klientela „Carltona” składała się w dwóch
trzecich ze stałych mieszkańców. W głów­
nym hallu, za trzema wąskimi stopniami no­
cny portier skończył już sprzątać. W prze­
stronnej sal’ nie było żywej duszy, jedynie
przygaszone światła, matowe meble i ko­
sztowny dywan Gdzieś obok cicho grało ra­
dio. Millar zszedł po schodkach i ruszył w

kierunku źródła dźwięku. Skręcił w łukowate

przejście i zmierzył wzrokiem mężczyznę na

jasnozielonym tapczanie. Wyglądało na to, że
uwalił się on na wszystkich wolnych po­
duszkach z całego hotelu — leżał na boku
i z rozmarzonym wzrokiem słuchał muzyki
ze stojącego dwa metry dalej radia.

.— Hej. ty tam! — warknął Millar. — Masz
tu etat detektywa hotelowego czy hotelo­
wego kota?

Steve Grayce powoli odwrócił głowę. Był
to wysoki mężczyzna o czarnych włosach,
głęboko osadzonych spokojnych oczach i ła­
godnym wykroju ust. Miał około dwudziestu
ośmiu1- lat Wskazał kciukiem odbiornik i

uśmiechnął się.
— „Król” Leopardi, George. Posłuchaj tyl­

ko tej trąbki Dźwięk aksamitny jak skrzy­
dło anioła.

— No dobrze! Wracaj na górę i usuń go
z korytarza!

Steve Grayce był wyraźnie zaskoczony.

b

— Co takiego... znowu? Myślałem, że po
mojej ostatniej wizycie ptaszki poszły grze­
cznie spać. — Opuścił nogi na podłogę i
wstał. Przewyższał Millara przynajmniej o

głowę.
— Osiem szesnaście twierdzi, że nie. O-

siem szesnaście twierdzi, że lata po koryta­
rzu w samych spodenkach i z puzonem i że
urządził sobie z dwoma przydupasami sesję
jazzową. A jedna z tych dziwek, które Quil-
lan ulokował w osiem jedenaście, odstawia
tam dla nich balet. Bierz się do roboty, Ste-
ve... ale tym razem ma być spokój.
Detektyw uśmiechnął się kwaśno.

— Leopardi i tak tu nie pasuje — stwier­
dził. — Mogę go potraktować chloroformem,
czy wystarczy pałką?

Wielkimi krokami przemierzył jasnozielony
dywan, skręcił w łukowate przejście i po
drugiej stronie hallu wsiadł do jedynej win­
dy, która była otwarta i oświetlona. Zam­
knął drzwi wjechał na ósme piętro, rapto­
wnie zatrzymał kabinę i wyszedł na kory­
tarz.

Hałas uderzył go niczym nagły podmuch
wiatru. Ściany dudniły echem. Z uchylonych
drzwi kilku pokojów wyglądali rozwściecze­
ni goście hotelowi w nocnych strojach.

— Wszystko w porządku, kochani — rzu­
cił Steve pospiesznie. — Nie denerwujcie się,
tym razem to już ostatni akt.

Za rogiem ogłuszająca muzyka niemal zbi­
ła go z nóg. Obok drzwi, zza których padało
światło, stało przy ścianie trzech mężczyzn.
Ten w środku — puzonista — był mocno

zbudowany, miał sześć stóp wzrostu, cienki
jak kreska wąsik i kocie ruchy. Jego oczy
błyszczały z przepicia na

nej twarzy. Za cały strój służyły mu tylko
żółte atłasowe spodenki z wielkim czarnym
monogramem na lewej nogawce. Nic więcej.
Nagi tors był opalony.

Pozostali dwaj występowali w piżamach
~ typowi, ani ładni, ani brzydcy muzycy or­
kiestrowi, obaj pijani, ale nie zalani w pest­
kę. Jeden z nich pitolił zawzięcie na klarne­
cie, a drugi wtórował mu na saksofonie te­
norowym

Przed nimi platynowa blondynka drobiła
dumnymi kroczkami, podrygiwała i wdzięczy­
ła się jak paw. Wyginając brwi i ręce, aż
niemal dotykała ramion karminowymi pazno­
kciami, kołysała się i pląsała w takt muzy­
ki. Jej głos przypominał ochrypły rechot; był
wyprany z melodii, fałszywy jak jej rzęsy i
ostry jak jej paznokcie. Nosiła pantofle na

wysokich obcasach, bez pięt i czarną piżamę
z długą purpurową szarfą.

Steve Grayce zatrzymał się w pół kro­
ku i gwałtownie machnął ręką.

— Zwijać żagle! — warknął. — Będzie te­
go. Dajcie sobie siana. Zbierać zabawki i do
domu. Przedstawienie skończone. Spadać
stąd, ale już!

„Król” Leopardi odessał się od puzonu.
— Fanfara na cześć hotelowego tajniaka!

— ryknął.

tle zaczerwienio-

(C.d.n.) U)

„LOS uśmiecha się codzien­
nie do kogoś z nas, każdy
dzień przynieść komuś może
coś dobrego w różnych dzie­
dzinach ludzkich działań i do­
konań. Warto o tym pamię­
tać...” — pisze we wstępie do
„Kalendarza optymistycznego”
Bogna Wernichowska. Książka
ukazała się nakładem Wydaw­
nictwa „Kraj” i warto ją ku­
pić.

„Pod Wierchami” możemy
już także kupić kalendarz na

1988 rok z widokami na Ta­
try. Na życzenie klientów ka- i
lendarz nie został przedziur- i

kowany, aby nie psuć prze- |
pięknych widoków. .

Jest także do nabycia prze- .

wodnik „Budapeszt” Istvana1
Wellnera. Drugie wydanie po­
szerzone i uzupełnione, nie
tylko o bieżące informacje, ale
o szczegółowe plany, rysunki
najciekawszych zabytków Bu­
dapesztu. (dag)

Nie siedź w domu...
(Dokończenie ze str. 1)

El Wycieczka nizinna pn.
„TAM, GDZIE BRACIA POLA­
CY ZNAJDOWALI SCHRONIE­
NIE” — przejazd pociągiem do
Wieliczki — Pawlikowice —

Mietnów — Raciborsko — Świąt­
niki Górne — Ochojno <— powrót
autobusem MPK — 17 km
wędrówki +5 punktów za zwie­
dzanie. razem 22 punkty do Od­
znaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka o godz. 7.20 na Dworcu
Głównym PKP w Krakowie (od­
jazd o godz. 7.50), bilety po 24
zł, cena biletów powrotnych: 27
i 13,50 zł.

H Wycieczka górska pn. „WY­
PRAWA NA CHEŁM" — prze­
jazd . pociągiem do Stroń —

Chełm (603 m npm) — Zembrzy­
ce — powrót koleją — około 4
godzin marszu — 12 punktów do
Górskiej Odznaki Turystycznej
PTTK. Zbiórka o godz. 7.20 na

dworcu PKP w Płaszowie (od­
jazd o godz. 7.50), bilety wyciecz­
kowe (powrotne) do Zembrzyc —

72 zł. (kas)

Weekend na sportowo

ogactwo wyboru
NADCHODZĄCY weekend przyniesie kibicom sportowym poważne

rozterki. Co wbrać —- bokserskie mistrzostwa Polski, mecze piłkar­
skie, inauguracyjne zawody szczypiornistów ekstraklasy, pójść na

ligowy mecz hokeistów Cracovii z Zagłębiem czy na międzynarodo­
we zawody konne w Swoszowicach. Nagromadziło się w tym tygo­
dniu imprez rzeczywiście wiele.

Boks
104 wyłonionych drogą wcześniejszych eliminacji najlepszych bo­

kserów polskich stanęło wczoraj do walk o mistrzostwo kraju. Hala
Wisły będzie przez cztery dni gromadzić zapewne komplety widzów,
jako że ten sport wciąż ludzi ekscytuje. Pojedynki rozgrywane będą
w dwunastu kategoriach wagowych.

HALA WISŁY — mistrzostwa Polski — piątek, godz. 17, sobota
— godz 11 i 17, niedziela, godz. 11:

Piłka ręczna
Szczypiornistkj ekstraklasy zakończyły już pierwszą rundę rozgry­

wek ligowych, mistrzynie Polski Cracovja poleciały dziś rano do Lon­
dynu skąd udadzą się do Wakefield na rewanżowy mecz o Puchar
Europy z zespołem Metros, a w szranki stają teraz szczypiorniści.
Zespół Hutnika, rzutem na taśmę, powrócił w szeregi ekstraklasy.
O przygotowaniach zespołu, szansach i nadziejach piszemy osobno.

HALA HUTNIKA — sobota — Hutnik — Anilana Łódź — I liga
mężczyzn — godz. 16.30, niedziela — Hutnik — Korona Kielce —

godz. 11;
Piłka nożna

Piłkarze Wisły od sześciu kolejek rozgrywek II ligi nie wygrali
żadnego meczu, zajmują przedostatnie miejsce w tabeli, co rzecz

oczywista ogromnie martwi sympatyków tego zespołu Czas najwyż­
szy, by krakowianie wreszcie wzięli się w karby i zaczęli odnosić
sukcesy, gromadzić punkty Czekamy na to w sobotnim meczu z rze­
szowską Stalą, drużyną, która także nie zalicza się do grona drugo-
ligowych potentatów. Hutnik pojechał do Świdnika na spotkanie
z Avią. Ostatni mecz przegrany w Krakowie z Resovią był bardzo
przykrą niespodzianką dla zwolenników tej drużyny a chyba i dla
piłkarzy By zatrzeć to niekorzystne wrażenie, winni zwyciężyć
w Świdniku.

W pozostałych meczach tej grupy zmierzą się: Olimpia — Igloopol,
Resovia — Motor. Górnik — Błękitni. Stal Mielec — Gwardia Szczy­
tno, Bełchatów — Broń ł Zagłębie — Włókniarz.

STADION WISŁY — sobota — Wisła — Stal Rzeszów — II liga —

godz 15 30;
W III lidze Cracovia podejmuje krośnieńskie Karpaty i liczymy,

że uzyska zwycięstwo. Garbarnia pojechała do Rzeszowa i w meczu

z Zelmerem czeka ją trudna próba sił, a Dalin wystąpi w Mielcu
przeciwko rezerwie Stali.

STADION CRACOVII — niedziela — Cracovia — Karpaty — III

liga — godz. 15;
STADION PROKOCIMIA — niedziela — Telpod — Stilon — I liga

pań — godz. 11;
Hokej

Tempo rozgrywek w hokejowej ekstraklasie wzmaga się. Po inau­
guracyjnej serii gier, we wtorek, już dziś następna kolejka a w nie­
dzielę trzeci rzut spotkań. Cracovia dziś wystąpi w Janowie prze­
ciwko Naprzodowi, a w niedzielę podejmować będzie sosnowieckie
Zagłębie. Ciekawe jak spiszą się w tych trudnych meczach krako­
wianie?

LODOWISKO KRAKOWIANKI — niedziela — Cracovia — Zagłę­
bie—Iliga—godz.17;

Hipika
Jak już informowaliśmy, w ramach Dni Podgórza, na hipodromie

w Swoszowicach odbędą się ciekawe zawody w skokach przez prze­
szkody z udziałem m in mistrza olimpijskiego z Moskwy — Jana
Kowalczyka oraz jeźdźców węgierskich Ponadto pokaz mody, wy­
stępy zespołów artystycznych Sporo atrakcji

STADION SWOSZOWIANKI — sobota, niedziela — międzynaro­
dowe zawody konne — godz. 14 (sobota) i 11 (niedziela);

Spartakiada zakładów pracy
Zarząd dzielnicowy TKKF Krowodrza organizuje w sobotę dziel­

nicową spartakiadę zakładów pracy i ognisk TKKF o puchar naczel­
nika dzielnicy Impreza odbędzie się w Parku Jordana. Początek
godz 9.30 Podobne zawody proponuje ZD TKKF Podgórze, na sta­
dionie Korony, w sobotę, również o godz. 9.30.


